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Jarociniacy w O rkiestrze
3 stycznia 1993 r. finałem  W iel­

kiej O rk iestry  Św iątecznej Po­
mocy żyła cała Polska. Tylko Ja ­
rocin - rockow a stolica naszego 
k ra ju  - przysnął. Tym  razem  mo­
że być inaczej.

W ielka O rk iestra  Św iątecznej 
Pomocy rusza  ze sw ym  drug im  
finałem  2 stycznia 1994 r. P ien ią­
dze będą zb ierane na  wyposaże­
nie oddziałów now orodkow ych 
szp ita li w  specjalistyczny sprzęt.

W roku 1993 zebrano ponad 33 
mld złotych na pomoc dzieciom 
z wrodzonymi wadami serca. Tym 
razem pieniądze miały być prze­
znaczone na pomoc dla dzieci do­

tkniętych różnymi chorobami. 
Członkowie fundacji po konsulta­
cjach z wieloma lekarzam i doszli 
jednak do wniosku, że pieniądze 
przeznaczone zostaną na zakup 
specjalistycznego sprzętu dla od­
działów noworodkowych.

W Polsce rodzi się rocznie
550.000 dzieci. Aż 10.000 spośród 
nich um iera w pierwszym roku 
życia. Dotyczy to przede wszyst­
kim dzieci urodzonych przed­
wcześnie. Liczba dzieci przed­
wcześnie urodzonych jest w Po­
lsce znacznie większa niż w in­
nych krajach europejskich i wy­
nosi 42.000 rocznie. Polska jest 
krajem , w którym  współczynnik 
umieralności niem owląt należy do 
największych w Europie.

W województwie kaliskim  rodzi 
się rocznie 11.486 dzieci, um iera
- 213. My wszyscy możemy spra­
wić, by umierało ich znacznie 
mniej. Tym razem  Wielka O rkiest­
ra  Świątecznej Pomocy będzie 
grała również w Jarocinie. W nie­
dzielę, 2 stycznia w  sa li g im nas­
tycznej Liceum  O gólnokształcą­
cego odbędzie się z te j okazji 
specjalna im preza.

Dokończenie na str. 3

Jak zapłacić 
mniejsze podatki?

Do 15 stycznia 1994 r. m usim y podjąć 
decyzję, w  jak i sposób będziem y roz­
liczać się w  urzędzie skarbow ym  za 
miniony rok . Trzeba zdecydować się, 
czy zrobi to  za nas zakład  pracy, czy

zeznanie podatkow e przygotujem y sa­
mi. Czy opłaca się w spólne rozliczenie 
małżonków ? Co i w  ja k i sposób m oże­
m y odliczyć sobie od podatku?

Odpowiedzi na te pytania znaj­
dziesz na str. 5

Dokąd na Sylwestra?
Takie pytanie zadajemy sobie co 

roku. Większość z nas i tak spędza tę 
*oc w domu lub na prywatce u zna- 
j°mych. Czasem jednak chce się za­
szaleć i iść na bal. Może właśnie 
^  tym roku? Mały przewodnik po 
balach przedstawiamy poniżej.

Jarocin
’•WARSZAWIANKA”

Na balu sylwestrowym będzie się 
bawiło 50 osób. Bilety w cenie 750 
^ s- od pary zostały już wyprzedane. 
W koszt wliczony jest bon konsump- 
cyJny za 300 tys. Zabawa trwać ma 
0(* 20 do 6 rano, a przygrywać będzie 
*espół ’’Sezam”. W trakcie balu 
Przewidziane są liczne atrakcje.

’•Wa l c e r e k ”
W zajeździe przygotowano zaba­

wę dla 70 osób. Koszt od pary -1.100 
^s- Mimo to biletów już prawie nie 

Grać mają aż dwa zespoły: 
liuO-LUZ i BALTIC. W programie 
^Planowano również szereg atrak- 

chociażby występy artystów 
Warszawy i Poznania. Zabawa po- 

od godziny 20 do 6.

»Wb »
Na najdroższą zabawę sylwestro-
3 na Ziemi Jarocińskiej wysupłać

trzeba będzie 1.200 tys. zł. W tą cenę 
wliczony jest bon konsumpcyjny, na 
który złoży się obfita kolacja, jeden 
szampan i litr wódki na parę, jak 
również owoce i śniadanie nad ra­
nem. Bal potrwa od 20 do 5. W czasie 
jego trwania ma się odbyć wybór 
MISS i MISTERA nocy sylwestro­
wej. Natomiast o północy zaplano­
wany jest pokaz fajerwerków. Na 
100 miejsc swą obecność jak na razie 
potwierdziło 80 osób.

SALA CECHU 
Podczas największego balu ma się 

bawić 150 osób, choć bilety w cenie 
700 tys. od pary można jeszcze na­
być. W koszt wliczony został bon 
konsumpcyjny za 350 tys. Według 
zapewnień organizatorów w czasie 
zabawy podany zostanie bogaty po­
częstunek, ale za alkohole płacić 
będzie trzeba osobno. Do tańca bę­
dzie grał zespół VA-BANK, który 
również poprowadzi część rozryw­
kową. Zabawa przewidziana jest od 
godziny 20 do 6.

Witaszyce
SALA DOMU SOCJALNEGO 

Cena zabawy sylwestrowej wyno­
si 400 tys. od pary, z czego połowa to 
bon konsumpcyjny. Przy akompa­

niamencie zespołu SKAMANDER 
bawić się będzie 100 osób. W czasie 
imprezy przewidziano losowanie 
złotego pierścionka i podróży do Za­
kopanego. Organizatorzy zaplano­
wali oprócz tego powrót zabawowi- 
czów autobusem. Cały bal potrwa od 
godziny 20 do 6 rano.

Jaraczewo
SALA GOK 

Najtańszy Sylwester w okolicy bę­
dzie właśnie w Jaraczewie - kosztuje • 
250 tys. od pary. W cenę wliczona 
jest kolacja i szampan na 4 osoby, 
osobno płacić będzie trzeba za pozo­
stałe alkohole. Bawić się będzie 45 
par od godziny 20 do 5, a przygrywać 
będzie miejscowy zespół DOMINO.

Kotlin
RESTAURACJA „TURYSTYCZ­
NA”

Za 500 tys. od pary bawić się bę­
dzie 100 osób, o ile uda się sprzedać 
wszystkie bilety, które nabyło do­
piero połowę gości sylwestrowych. 
Jak zapewnia kierowniczka lokalu 
jedzenia na pewno nie zabraknie. 
Przy muzyce zespołu z Pleszewa 
goście bawić się będą od godziny 19 
do 6. Nie zapomniano również o loso­
waniu atrakcyjnych nagród.

Żerków
SALA OSP 

40 sylwestrowych par bawić się 
będzie za 350 tys. przy muzyce ze­
społu SYSTEM PLUS. Wszystkie 
stoliki już zarezerwowano. Zabawę 
przewidziano od 20 do 5, a w trakcie 
sprzedawane będą kotyliony i ka­
lendarze.

Nowe Miasto
DOM KULTURY 

Przy muzyce zespołu JANICKICH 
sylwestrową noc spędzać będzie mo­
żna za 450 tys. od pary. W koszt 
biletu wlięzono kolację, szampana 
oraz liczne atrakcje. Zabawa będzie 
trwała od godziny 19 do 6 rano.

Zebrała Justyna Napieraj

Dzisiaj 
Numer 

Świąteczny 
40 stron

Następna gazeta 7.1.94 r.
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Z targowiska
{ ( ceny w tys. zł z 17 grudnia )

Ś R O D K I  C Z Y S T O Ś C I  B
Pollena 14,5
Pollena TAED 21
Vizir 22,5 do 23

S P O Ż Y W C Z E Ariel 28.5
mąka tortowa 6 do 7,5 Lanza 26 do 27
wrocławska 5,5 do 6 OMO 27
krupczatka 7 Bryza Extra 21
Grodziec 6 E 9 do 19.5
mączka ziemniaczana 9,5 do 10 Tornado 17,8 do 18
kasza jęczmienna 6 do 7,5 Dixan 24
ryż 10 do 11 Perlą 17 do 18
cukier 7,7 do 8,3 P A P I E R O S Y  I
olej kujawski 22 do 24 Marlboro 19,5 do 20
olej z importu 24 do 30 Golden American 20
majonez 10,5 do 11,5 Mars 7,8 do 8,5
makaron (500g) 10 do 12 Mocne 6
kakao polskie 4,5 do 7 Caro 7,5 do 8
kakao z importu 18 do 21 Carmen 7,5
czekolada Alpejska 8 Klubowe 5,4
kawa Astra 11 do 12 O W O C E  I
Super 6,5 do 7,5 pomarańcze 18 do 20
Orient 7 cytryny 20 do 25
Prima 6,5 banany 18 do 19
Tchibo (250g) 38 do 40 jabłka 2 do 8
Wiener (250g) 18 do 20 orzechy 22 do 25
jajka 40 do 48 mak 80 do 90

W ARZYW A K W IA T Y
marchew 1,5 do 3 goździki 4
pietruszka 3 do 6 gerbery 7 do 8
seler 4 do 6 róże 7
buraki 1,5 do 2 Z B O Ż A  H
cebula 2 do 4 żyto 100
kapusta 2 do 4 pszenica 140
pomidory 8 do 20 pszenżyto 115
pieczarki 18 do 26 owies 110
ziemniaki 1,2 mieszanka 120

Nowe pracownie

Bez pracy
17 grudnia w jarocińskim urzędzie 

pracy zarejestrowanych było 5650 bez­
robotnych. W ciągu tygodnia zarejest­
rowało się 50 osób. Spośród 12 wyrejes­
trowanych, 9 podjęło pracę.

Zakład Leków Ziołowych w Dobrzy­
cy zatrudni biologa, chemika, farma­
ceutę z wyższym wykształceniem, (rr)

Dyżury aptek
Do 26 grudnia dyżur nocny w godz.

20.00 - 8.00 pełni apteka "Aspirynka” 
(Jarocin, ul. Hallera 14, tel. 24-34). Od 
27 grudnia do 2 stycznia dyżurować 
będzie w nocy apteka ”Bemex” (Jaro­
cin, Rynek 13, tel. 26-56), od 3 stycznia 
apteka ”Flos Rosae” (Jarocin, ul. Wro­
cławska 9, tel. 23-58).

Od 1 stycznia, zgodnie z zarządze­
niem ministra zdrowia, na dyżurach 
nocnych będzie pobierana od klien­
tów opłata nocna w wysokości 5 tys. 
zl. (rr)

Urodzenia
Jakub Malinowski 
Tomasz Płończak 
Magdalena Tomalka 
Marta Szych 
Julia Wijata 
Jolanta Taczała 
Robert Dolata 
Jakub Sołtysiak 
Zuzanna Pierzchała 
Ewa Józefiak 
Paweł Rutkiewicz

Śluby
25 grudnia
Dariusz Durczak (Jarocin) - Arieta Sta­
sik (Jarocin)
Jan Wypuszcz (Tychy) - Ewa Wierzo- 
wiecka (Jarocin)
Rafał Kycia (Jarocin) - Beata Tkocz 
(Jarocin)
Dariusz Górnaś (Siedlemin) - Beata 
Ryba (Siedlemin)
Jarosław Dankowski (Nowa Wieś) - Ju­
lita Lis (Dobieszczyzna)
Janusz Bałażyk (Sulęcinek) - Sylwia 
Wojciechowska (Teresa)
Grzegorz Kiełbowski (Skoraczew) - 
Katarzyna Jakubowska (Skoraczew)

26 grudnia
Rafał Jaśkowiak (Jarocin) - Katarzyna 
Geppert (Ostrów Wlkp.)
Ireneusz Kwieciński (Srem) - Honora­
ta Jeziorek (Boguszyn)

31 grudnia
Ryszard Przybyła (Zaniemyśl) - Anna 
Szewczyk (Wolica Kozia)

1 stycznia 1994
Ryszard Frąckowiak (Mieszków) - Ha­
lina Jaśniak (Jarocin)
Michał Andrzejczak (Siedlemin) - Elż­
bieta Witczak (Dąbrowa)
Zbigniew Marciniak (Roszków) - Jus­
tyna Juskowiak Roszków)

Zgony
Stanisław Steinmetz 1. 78 (Jarocin) 
Władysław Mikołajczak 1. 56 (Rosz- 
kówko)
Franciszka Sobczak 1. 93 (Zakrzew) 
Jan Koliński 1. 80 (Jarocin) 
Marianna Rembacz I. 93 (Golina) 
Marcin Adamiak 1. 91 (Rusko)

Rodzinom zmarłych składamy wyra­
zy współczucia

Zespół Szkół Zawodowych nr
2 poszerzył swoją bazę lokalową
o dwie pracownie krawieckie. Uro­
czystego ich otwarcia dokonano 
w piątek - 17 grudnia. Wśród za­
proszonych gości byli przedstawicie­
le Kuratorium Oświaty w Kaliszu: 
wicekurator Jerzy Wyczawski, dyre­
ktor wydziału ekonomicznego Irena 
Sawicka, inspektorzy - Władysława 
Nowak i Jolanta Rubińska. Przybyli 
także przedstawiciele jarocińskich 
zakładów pracy, rzemieślnicy, rodzi­
ce - ci wszyscy, którym problemy

szkolnictwa zawodowego są nieobce.
Uroczystego przecięcia wstęgi do­

konali: wicekurator Jerzy Wyczawski 
i dyrektor szkoły Wojciech Florczyk. 
Pracownie zyskały też wsparcie du­
chowe - zostały poświęcone przez 
księdza dziekana Stanisława Adams­
kiego. Obecny był również proboszcz 
parafii Św. Marcina - Jerży Kunkel. 
Po oficjalnych uroczystościach goście 
mogli zwiedzić warsztaty szkolne 
i obejrzeć wystawę najciekawszych 
prac. Zwłaszcza panie były zauroczo­
ne sukienkami, kamizelkami i kape-

Kronika 
policyjna
fc  W poniedziałek, 13 grudnia» 

w sklepie fotograficznym na ul. Koś­
cielnej w Jarocinie skradziony został 
aparat fotograficzny wartości 1$ 
min zł. W pewnym momencie do 
sklepu weszło trzech mężczyzn- 
Podczas gdy dwóch z nich odwraca- 
ło uwagę właściciela sklepu udąjąc< 
że chcą coś kupić, trzeci zabrał apa­
rat z wystawy. Tego samego dnia 
policja zatrzymała dwóch niby* 
klientów (mieszkańców Jarocina), 
a następnie ujęty został również bez­
pośredni sprawca kradzieży(miesZ" 
kający na terenie gminy). Okazał0 
się, że dwa tygodnie wcześniej ten 
sam osobnik skradł odkurzacz ze 
sklepu El-Max na Rynku.

fc  Pomiędzy 20 listopada a 14 grud' 
nia nieznany sprawca skradł z mte' 
szkania przy ul. Św. Ducha w Jaroci­
nie radioodtwarzacz i gramofon 
kompaktowy. Złodziej posłużył si? 
najprawdopodobniej dorobiony^ 
kluczami.

fc  W środę (15.XII) w jarocińskim 
oddziale PKO zatrzymano do eks­
pertyzy dwa banknoty stutysięczni 
i jeden o wartości 500 tys. zł. Wszys*' 
kie wpłacone zostały przez miesZ' 
kańców miasta i gminy Jarocin.

fc  Siedemnastego grudnia p0 p°' 
łudniu w pobliżu baru ”U Gila” na 
ul. Św. Ducha został napadnięty 15' 
letni uczeń z Jarocina. Zatrzymał0 
go dwóch mężczyzn, którzy zażądać 
od niego pieniędzy. Kiedy okazał0 
się, że ich nie ma, jeden z ni°^ 
uderzył chłopaka w twarz, a drug1 
wyjął nóż i zranił (na szczęście jedy' 
nie powierzchownie) w brzuch.

luszami szytymi przez uczennice. D^' 
szy ciąg uroczystości odbywał się 
w sali Izby Rzemieślniczej. Zakład0111 
i osobom szczególnie zasłużonym dl3 
szkoły wręczono pamiątkowe dypl0' 
my. Pracownie nie powstałyby b0' 
wiem bez pomocy sponsorów. Szk°ła 
otrzymała co prawda z kuratoriom 
500 min zł, ale pozyskała też wielu 
dodatkowych inwestorów, p  oiiioC 
polegała najczęściej na n ieodpłatn i 
wykonywaniu prac budowlanych, 
stalacyjnych i wykończeniowy^; 
Henryk Gola wykonał na przykład 
instalację elektryczną o łącznej war' 
tości (materiały i robocizna) 42 min 
Udział sponsorów w inwestycji prze' 
kroczył już 300 min zł. (rap'

Uwaga!

Chorzy 
na cukrzycę

Polskie Stowarzyszenie Diabetyk^
- Koło w Jarocinie posiada w sprzeda# 
paski do zakupionych w kole glukoin6̂  
rów do badania poziomu cukru we kr*1' 
Sprzedaż pasków odbywa się w k a #  
środę w godz. 11.00 - 13.00 w urzęd^ 
gminy i miasta, pokój nr 5. Kupić moż11 
również glukometry, nakłuwa^’ 
wstrzykiwacze itd.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

ś. p.

Stanisława Steinmetza
serdeczne podziękowania 

składa
żona z dziećmi
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Jaraczewo

Uczą się w pałacu i chlewiku
”Ja bym się od szkól nie bronił. Tak 

musimy na bieżąco im pomagać.” - 
twierdzi wójt Jaraczewa. Czy gmina 
przejmie ’’podstawówki” zadecydują 
radni 28 grudnia.

W gminie Jaraczewo jest 6 obwodów 
szkolnych, które obejmują 6 szkół oś­
mioklasowych i 2 filialne. Ogółem uczy 
się w nich 1128 dzieci. Najtrudniejszą 
sytuację lokalową ma ’’podstawówka” 
w Rusku. Budynek pobudowano z my­
ślą o 3 klasach. Do szkoły uczęszcza 211 
uczniów. Dlatego zaistniała koniecz­
ność przerobienia mieszkania nauczy­
cielskiego, strychu i ... chlewika na 
pomieszczenia lekcyjne. Obiekt posia­
da tylko ogrzewanie piecowe. Budowa 
nowej szkoły jest obecnie wstrzymana 
z powodu braku środków finanso­

wych. Placówka ma swoją trzyklaso­
wą filię w Cerekwicy. Obwód Rusko 
obejmuje swoim zasięgiem Suchorze- 
wko, Cerekwicę Starą, Cerekwicę No­
wą i Strzyżewko.

Szkoła w Górze ma nowszą bazę, ale 
jest bardzo przepełniona. Uczy się 
w niej 338 dzieci. Pracuje praktycznie 
na dwie zmiany. Posiada także tylko 
ogrzewanie piecowe. Ma swoją filię 
z klasami 1 - 3 w Panience. Obwodowi 
szkolnemu Góra podlegają wsie: Zale­
sie, Łobzowiec, Panienka, Bielejewo, 
Parzęczew, Brzostów i część Łobza.

Władze gminy przymierzają się do 
modernizacji starej szkoły podstawo­
wej w Noskowie, do której chodzi 137 
uczniów. Ogrzewanie piecowe ma być 
zastąpione centralnym.

Obwód szkolny w Wojciechowie 
obejmuje swoim zasięgiem Łowęcice 
i Porębę. Wojciechowska placówka zo­
stała oddana do użytku w 1989 roku. 
Pobudowano ją w czynie mieszkań­
ców, z pomocą budżetu gminy i kura­
torium. Szkoła, w której uczy się 103 
dzieci jest wyposażona w centralne 
ogrzewanie, sanitariaty. Brakuje jed­
nak pieniędzy na wykończenie obiek­
tu. Prośby o wsparcie do różnych fun­
dacji pozostają bez odzewu.

227 uczniów uczęszcza do ’’podsta­
wówki” w Jaraczewie. Placówka, dla 
dzieci z samego Jaraczewa i części 
Łobza, wymaga modernizacji szatni, 
sanitariatów, systemu grzewczego. 
Prace są jednak stale przesuwane, 
z powodu braku pieniędzy na remont.

W pałacu mieści się szkoła w Goli, 
której podlegają wsie: Gola I, Gola n, 
Łukaszewo, Niedźwiady. Uczy się 
w niej 112 uczniów. Obiekt posiada 
centralne ogrzewanie.

(rr)

Witaszyce

Woda poszła do Lutyni
W miniony czwartek, 16 bm. - dzień 

po zakończeniu przerobu buraków 
W tegorocznej kampanii - w Cukro­
wni w Witaszycach z nieznanych je­
szcze przyczyn przerwaniu uległ waJ 
zabezpieczający ostatni zbiornik wo­
dy pochodzącej z płukania buraków. 
Woda ze zbiornika spłynęła do Luty­
ni.

Nie ma żadnych podstaw - jak po­
wiedział "Gazecie” dyrektor przedsię­
biorstwa Jan Tyczewski - aby mówić
o jakimś zanieczyszczeniu rzeki Luty­
ni. W Cukrowni Witaszyce woda, którą 
"Wykorzystuje się dla celów technologi­
cznych, ma zamknięty obieg. Ostatnim 
ogniwem w tym obiegu jest zbiornik 
Wody już oczyszczonej i natlenionej. 
Po "wyleżakowaniu” w tym zbiorniku 
Woda jest ponownie wykorzystywana 
dla celów technologicznych.

Nagłe wydostanie się poza zbiornik 
znacznych ilości wody było przyczyną 
zalania trzech gospodarstw położo­
nych w pobliżu. W ramach odszkodo­
wania cukrownia chce do gospodarstw 
tych doprowadzić wodę z wodociągu 
oraz zapłacić za pozostałe szkody. Łą­
cznie straty wywołane nagłym wydo­
staniem się wody ze zbiornika należą­
cego do cukrowni dyr. J.Tyczewski 
szacuje na kwotę nie wyższą niż 100 
min zł.

Pracownicy Wojewódzkiej Inspekcji 
Ochrony Środowiska pobrali wkrótce 
po zdarzeniu próbki wody ze zbiornika 
z którego woda się wydostała. Wyniki 
badań nie są jeszcze znane. Jednak 
przeprowadzone analizy w laborato­
rium zakładowym nie wykazały za­
grożenia dla środowiska.

(ibu.)

Jarociniacy w O rkiestrze
Ciąg dalszy ze str. 1 

Od godziny 14.00 do 20.00 będą się 
Prezentować jarocińskie talenty. Nie 
będzie podziału na kapele rockowe 
1 ludowe, na amatorów i gwiazdy. Cho­
dzi przecież o dobrą zabawę i dzieciaki, 
tym razem te najmniejsze, najbardziej 
bezbronne, potrzebujące naszej pomo­
cy. Warto przyjść, popatrzeć, posłu­
chać i wrzucić do skarbony trochę 
grosza. Ci, którzy mają go więcej będą 
niogli wziąć udział w specjalnej licyta­
cji, której przedmiotem będzie praw­
dziwe złote serce. Szansa to niebywa­
ła. Podczas ubiegłego finału zebrano 
Prawie 2 tys. gramów złota. Mennica 
Państwowa wykonała z niego 760 
s2tuk złotych serduszek o masie 2,26 
gramów każde. Serduszka te będą 
sprzedawane tylko na aukcjach, z któ- 
rych dochód przekazany zostanie na 
Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomo­
cy. Prawdopodobnie dwa takie serdu­
szka trafią również do Jarocina. Miesz­

kańcy naszego miasta mają więc nie­
bywałą okazję stać się posiadaczem 
jednego z nich. Cena wywoławcza
- 2.000.000 zł. Licytacja rozpocznie się 
około godziny 17.00.

Pieniądze na Wielką Orkiestrę Świą­
tecznej Pomocy będą zbierali ucznio­
wie liceum legitymujący się specjal­
nymi identyfikatorami oraz harcerze 
drużyny ZHP im. Lotnictwa Polskiego.

Mamy więc szansę zrehabilitować 
się za rok 1993. Warto chyba mieć 
świadomość, że również dzięki naszej 
pomocy przeżyje więcej dzieci. Ważne 
jest to, by 2 stycznia 1994 roku połączyć 
się telefonicznie ze sztabem w War­
szawie i powiedzieć: Jarociniacy są też 
w Orkiestrze.

(refb)

’’Gazeta Jarocińska” będzie zbierać 
na Wielką Orkiestrę Świątecznej Po­
mocy podczas imprezy ’’Dziewczyna 
Roku”, która rozpocznie się w JOK-u, 
7 stycznia o godz. 18.00.

Kolejna 
nagroda

W dniach od 6 do 8 grudnia odbył się 
w Antoninie koło Ostrowa Ogólnopolski 
Zjazd Fotografów. W trakcie zjazdu roz­
strzygnięto konkursy na fotografię. W dzie­
dzinie portretu wyróżnienie, spośród ponad

• 160 ocenianych prac, otrzymał znany jaro­
ciński fotografik Krzysztof Sip.

Dwa miesiące wcześniej K. Sip zajął II 
miejsce w konkursie na zdjęcie studyjne 
zorganizowanym podczas Ogólnopolskiego 
Pleneru Fotograficznego. (rpp)

Zakończenie 
kampanii 
cukrowniczej

Ponad 30 tys. ton cukru wyprodu­
kowano w tegorocznej kampanii 
w Cukrowni ’’Witaszyce”. 16 grudnia 
zakończono krojenie buraków, co 
oznacza jednocześnie koniec kampa­
nii cukrowniczej.

Rok bieżący należał do rekordowych 
pod względem urodzaju na rośliny 
okopowe. Średni plon buraków cuk­
rowych wyniósł ponad 440 kwintali 
z hektara. W roku ubiegłym zebrano 
jedynie 217 kwintali. Cukrownia prze­
robiła 218 tys. ton buraków, z których 
wyprodukowano ponad 30 tys. ton cu­
kru i 7 tys. ton melasy. Rafineria wy­
produkowała 300 ton rafinady na eks­
port do Kuwejtu. Średni wydatek cuk­
ru wyniósł 13,24%.

Niestety, nie sprawdza się przysło­
wie ” od przybytku głowa nie boli”. 
Podobnie, jak inne zakłady z tej bran­
ży, Witaszyce mają problemy ze zby­
tem. Udało się co prawda w ostatnim 
tygodniu sfinalizować umowę z Agen­
cją Rynku Rolnego na sprzedaż 2000 
ton cukru, ale trudno powiedzieć, jak 
będzie ze zbytem reszty. Dyrektor cu­
krowni, Jan Tyczewski, twierdzi, że 
jego firma dołoży starań, aby jak naj­
szybciej sprzedać resztę cukru. Umoż­
liwi to w miarę szybkie wywiązanie się 
ze zobowiązań w stosunku do rolni­
ków. Większość pieniędzy za dostar­
czone buraki powinna zostać wypłaco­
na do końca bieżącego roku.

(rpp)

URZĄD SKARBOWY W JAROCINIE
w dniu 27 grudnia 1993 r. o godz. 10.00 
w sali Cechu Rzemiosł Różnych w Jarocinie 
organizuje szkolenie dla podatników, 
którzy w 1993 r. byli zwolnieni 
z podatku od towarów i usług - VAT, 
a od dnia 1 stycznia 1994 roku 
będą płatnikam i VAT-u z uwagi na:
1. Wartość sprzedaży towarów i usług w  1993 r. 
powyżej 1,2 mld zł

2. Sprzedaż bez względu na obroty następujących towarów:
- wyrobów przemysłu spirytusowego
- wyrobów winiarskich
- piwa
- sprzętu elektronicznego wysokiej klasy
- olejów smarowych i specjalnych
3. Świadczenie usług prawniczych i w zakresie doradztwa.

UWAGA: Wszyscy płatnicy VAT-u od dnia 1 stycznia 1994 roku 
jeżeli nie złożyli zgłoszenia rejestracyjnego VAT-1 lub VAT-2 są 
zobowiązani do końca grudnia 1993 roku złożyć prawidłowo 
wypełnione druki w Urzędzie Skarbowym  w Jarocinie.

(f 1 0 1 3 /R/93)

C a f e - C l u b  P I E K I E Ł K O  w  W i t a s z y c a c h

zawiadamia, że poszerza swoją działalność 
organizując dyskoteki: pierwsze już 25 grudnia i  1 stycznia 

PO NOWYM ROKU - W KAŻDY PIĄTEK I SOBOTĘ

Z A P R A S Z A M Y (f 1 0 1 9 /R/93)
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Pryw atyzacja Herbapolu

Dzielenie
P ry w atyzacja  ’’H erbapo lu” 

je s t  najp raw dopodobniej p ierw ­
szą tego typu  operacją  w Polsce 
przeprow adzaną przez sam o­
rząd  lokalny. Do tej pory  bo­
wiem , w  p rak tyczn ie  w szystkich 
przypadkach , s tro n ą  sp rzeda ją­
cą był wojewoda. R adni Nowego 
M iasta  w zięli w ięc n a  sw oje b a ­
rk i  odpowiedzialność za podjęcie 
niezw ykle isto tnej decyzji. Decy­
zji w ażnej d la  gm iny, w szystkich 
osób za trudn ionych  w  zakładzie, 
w reszcie określającej przyszłość 
tego typu  przedsięw zięć p ryw a­
tyzacy jnych  w  k ra ju .

Zgodnie z wcześniejszymi za­
mierzeniami, w  końcu roku 1993 
Herbapol miał już być zakładem 
w pełni sprywatyzowanym. Dziś 
wiadomo, że do 31 grudnia do tego 
nie dojdzie. Spraw a ’’dobrego” 
sprzedania zakładu jakby nieco 
przerosła możliwości samorządu 
Nowego Miasta.

H erbapol K lęka

jest jednym  z najlepszych zakła­
dów na ziemi jarocińskiej. To fir­
ma napraw dę dobrze prowadzona 
i zarządzana przez fachowców 
znających branżę i mających 
w  niej niemałe osiągnięcia. Jest to 
największy zakład w  gminie Nowe 
Miasto. Jego organem  założyciels­
kim  jest wójt. S tąd właśnie taka, 
a nie inna droga prywatyzacji fir­
my. Bez w ątpienia taki sposób da­
je  największe korzyści gminie, 
gdyż do jej kasy wpływają bardzo 
duże środki finansowe. Jednocześ­
nie, po sprzedaży zakładu, w Klę- 
ce zacznie działać nowy podmiot 
gospodarczy, który w wielu mo­
m entach może okazać wsparcie 
dla poczynań sam orządu tej gmi­
ny.

Herbapol został wyceniony na 
prawie

50 m iliardów  złotych

i te pieniądze faktycznie zostaną 
wpłacone do gminnej kasy. Z pew ­
nością w arto walczyć o to, aby 
stało się to jak  najprędzej. Może 
się bowiem okazać, że przedsta­
wiona wycena zakładu, który na­
leży do największych w  tej branży 
w Polsce, stanie się szybko nieak­
tualna, a nadm ierne przeciąganie 
negocjacji z inwestoram i strategi­
cznymi wielu z nich zniechęci. J e ­
dnocześnie taka droga pryw atyza­
cji wymaga spokoju i rozwagi ze 
strony wszystkich osób, k tóre po­
dejm ują w tej sprawie decyzję. 
Dotyczy to przede wszystkim wy­
boru tak  zwanego inw estora stra­
tegicznego.

W prospekcie emisyjnym przy- 
gotownym przez firmę Business 
Ekspert Zygmunta Jerzm anow s­
kiego założono, że dla Herbapolu 
Klęka najbardziej korzystnym  
rozwiązaniem będzie pozyskanie 
inwestora strategicznego, 'k tó ry  
wykupi ponad 50% akcji zakładu. 
Samorząd, akceptując tak i k ieru­
nek prywatyzacji wziął na siebie 
dużą odpowiedzialność. Chodzi 
przecież o zakład, który daje 
utrzym anie 300 rodzinom i oso­
bom, które sprzedają tam  swoje 
plony. Chodzi wreszcie o firmę,

z której podatki stanowią niebaga­
telny udział w budżecie gminy.

Niestety nie m a właściwie żad­
nych wzorców takiej pryw atyza­
cji. S tąd często popełnia się błędy 
decyzyjne. Błędy, k tóre kosztują 
wiele pieniędzy. Do nich należy 
chociażby w strzym anie pryw aty­
zacji w roku 1993, a co za tym  idzie 
konieczność zapłacenia przez za­
kład prawie 6 miliardów złotych 
popiwku. Są to pieniądze, które 
mogłyby być wydane z pożytkiem 
dla wszystkich mieszkańców gmi­
ny. Na przykład na gazyfikację czy 
wodociągowanie.

Wokół prywatyzacji Klęki naro­
sło wiele legend, niedomówień, 
przeinaczeń. Dużo w tym  winy 
rady gminnej z Nowego Miasta. 
Nie można przecież w trakcie tak 
ważnego procesu zmieniać zasad 
i term inów  prywatyzacji zakładu, 
wprowadzać nowe uregulowania, 
zobowiązywać komisję do realiza­
cji rzeczy niewykonalnych. Realia 
ekonomiczne nie znoszą improwi­
zacji i tymczasowości. Wzory za­
ciągane w  najwyższych organach 
państw a nie zawsze są dobre. Cho­
dzi przede wszystkim o przedłuża­
nie term inów  składania ofert 
przez inwestorów strategicznych, 
wprowadzanie nowych ograni­
czeń dla tychże inwestorów i okre­
ślenie znacznej podmiotowości za­
łogi zakładu w wyborze posiada­
cza pakietu kontrolnego akcji He­
rbapolu. Demokracja jest dobra 
przy wyborach do Sejm u czy refe­
rendach. Gospodarka jej nie znosi
- nie zawsze bowiem decyzje eko­
nomiczne podejmowane większo­
ścią głosów, tak jak  się to m a dziać 
w Klęce, muszą być dobre. Tak 
duży i tak  dobry zakład nie może 
być zabawką, k tórą będzie się 
przestawiać z kąta  w kąt. Co wię­
cej przy udziale osób, k tóre często 
nie m ają do tego przygotowania. 
Po to właśnie rada powołała spec­
ja lną  komisję do spraw  wyboru 
inwestora strategicznego dla K lę­
ki. Wybór jej członków był jedną 
z najważniejszych decyzji rady. 
Nie można więc w trakcie jej pracy 
coraz bardziej ograniczać roli 
przez nią spełnianej. Teraz odnosi 
się wrażenie, że komisja była nie­
potrzebna, bo najważniejsze we 
wszystkim jest zdanie załogi, k tó­
rej

wszystkie żądania spełniają

radni z Nowego Miasta. Dla załogi 
wystarczającym  sukcesem  jest 
zwiększenie ilości akcji, k tóre ma 
ona prawo wykupić z 20 do 30%. 
W przypadku prywatyzacji kapi­
tałowej jest to osiągnięcie bez w ąt­
pienia duże i pracownicy zakładu 
winni podziękować swoim związ­
kowcom za dużą skuteczność dzia­
łań.

Wydawać by się mogło, że udział 
przedstawicieli załogi w  specjalnej 
komisji rady jes t wystarczającą 
gw arancją wpływu na wybór in­
westora strategicznego w H erba­
polu. Niestety, w  tym  miejscu za­
czyna się ’’polskie piekło” . Roz­
poczynają się dziwne ’’podchody”, 
które, jak  się wydaje nie m ają nic 
wspólnego z rzetelną oceną po­
szczególnych oferentów. Ich jedy­
nym  celem jes t zdyskredytowanie 
w oczach załogi części firm, które 
złożyły deklaracje nabycia pakie­
tu  kontrolnego akcji. Tak można 
częściowo rozumieć wieści, które 
dochodzą z Klęki.

J a k i pow inien  być 
now y w łaściciel

Klęki? Jest to z pewnością pytanie, 
na które trudno odpowiedzieć jed­
noznacznie. Rada Nowego Miasta 
w swojej uchwale określiła cechy 
nabywcy pakietu kontrolnego ak­
cji. Można oczywiście dyskuto­
wać, dlaczego taka  właśnie jest 
treść uchwały rady i dlaczego nie 
różni się ona od treści wniosku 
załogi, skierowanego w paździer­
n iku do wójta gminy. Jednak 
z uchwały rady nie wynika rzecz 
najważniejsza dla Herbapolu. P ry ­
watyzacja nie może doprowadzić 
do u tra ty  tożsamości zakładu, któ­
ry m a niekwestionowaną pozycję 
w branży. Siłą rzeczy może być 
konkurencyjny dla innych zakła­
dów. Pryw atyzacja nie może więc 
doprowadzić do takiej sytuacji, 
w której Herbapol staje się tylko 
producentem  półproduktów , pa­
kownią, czy dostarczycielem ta ­
niej siły roboczej.

Biznes nie zna sentymentów. Do 
czasu podpisania umowy o zaku­
pie akcji potencjalni właściciele 
będą gwarantować wszystko to, co 
zechce usłyszeć załoga.

Przykładów złej prywatyzacji 
m am y w Polsce bardzo dużo. Od­
powiedź na  pytanie, co będzie po 
podpisaniu ak tu  notarialnego ku­
pna - sprzedaży jest trudna, ale nie 
niemożliwa i właśnie tę odpowiedź 
powinna wyraźnie sformułować 
powołana komisja. Nie można 
ograniczać prac komisji tylko do 
spisania ofert. Zbyt duża wiedza 
jej członków na tem at prywatyza­
cji i potencjalnych nabywców Kl?' 
ki nie może zostać zmarnowana-

Załoga Herbapolu już wielokro; 
tnie dała dowody troski o swój 
zakład. Nie może jednak docho- 
dzić do dziwnej sytuacji, w której 
de facto załoga decyduje o tym, kto 
kupi Herbapol.

P io tr  Piotrowic*

Jarocin

Uchwała o śmieciach przyjęta
P o  d łu g o tr w a ły c h  p ra ca ch  p rzy g o ­

to w a w cz y c h  R a d a  M ie jsk a  p rzy ję ła  
w  d n iu  7 g r u d n ia  1993 r . u c h w a łę  
w  sp r a w ie  o c h r o n y  śr o d o w isk a  p rzed  
o d p a d a m i k o m u n a ln y m i i  fe k a lia m i.  
S ta n o w ią c y  z a łą c z n ik  d o  u c h w a ły  
o b sz e rn y  r e g u la m in  o k r e ś la  za sa d y  
i  sp o só b  g ro m a d ze n ia , u s u w a n ia  
i u n ie sz k o d liw ia n ia  o d p a d ó w  k o m u ­
n a ln y c h  s ta ły c h  i  p ły n n y c h  n a  te r e ­
n ie  g m in y  i  m ia s ta  J a ro c in . R e g u la ­
m in  te n  m a  w e jść  w  ż y c ie  z  d n ie m  31 
m a rca  1994 r.

Według uchwalonych przez radnych 
przepisów każdy użytkownik posiad­
łości zobowiązany jest zawrzeć z jed­
nostką wywozową umowę pisemną na 
wywóz odpadów komunalnych i feka­
liów lub dokonywać ich wywozu we 
własnym zakresie. W przypadku gdy 
użytkownik posiadłości nie zawarł 
umowy z jednostką wywozową, obo­
wiązany jest przechowywać i przed­
kładać upoważnionym organom admi­
nistracji . samorządowej dokumenty 
stwierdzające wywóz odpadów na wy­
sypisko miejskie lub wywóz fekaliów 
do punktu zlewnego na wyznaczonej 
oczyszczalni ścieków.

Regulamin wprowadza obowiązek 
gromadzenia odpadów komunalnych 
wyłącznie w specjalnych stałych poje­
mnikach lub kontenerach i jednocześ­
nie określa zasady ustalania minimal­
nej ilości pojemników i kontenerów 
dla poszczególnych grup użytkowni­
ków posiadłości.

Przepisy przyjęte przez radnych 
przewidują, że posesje na których mie- 
szkąją lub przebywają ludzie albo pro­
wadzona jest działalność i nie są przy­
łączone do sieci kanalizacyjnej miejs­
kiej lub wiejskiej powinny być wypo­
sażone w szczelne zbiorniki bezodpły­

wowe (szamba) przeznaczone do gro- 
madzenia fekaliów domowych z urzą' 
dzeń sanitarnych.

Regulamin obowiązywać ma od 31 
marca 1994 r. właścicieli i zarządców 
nieruchomości, użytkowników lokali 
użytkowych, kierowników budów, 
kierowników jednostek organizacyj­
nych użytkujących tereny i obiekty 
służące komunikacji publicznej oraz 
właścicieli i zarządców ogródków dzia­
łkowych. Wszyscy oni określeni został1 
w regulaminie jako ’’użytkownicy po­
siadłości”.

Uchwała stanowi, że naruszenie 
przepisów ’’Regulaminu o ochroni® 
środowiska przed odpadami komunał' 
nymi i fekaliami na terenie gminy 
i miasta Jarocin” podlega karze wy' 
mierzanej w trybie i na zasadach okre­
ślonych innymi przepisami.

(ibfl-)

Stanisławie i Stanisławowi
Nowackim

z okazji rocznicy
długoletniego pożycia 

małżeńskiego
dużo zdrowia

błogosławieństwa bożego
oraz doczekania 

kolejnych jubileuszy 
życzą:

wnukowie: Bernadeta i Mirosław 
z żoną,

prawnuczek Tobiasz z babcią
( f  10 15 / R /9 3 )

mmmmmm
Serd eczn e pod ziękow an ia  

dyrek to ro w i J ó ze fo w i K uszyń skiem u  
o ra z państw u Ign aszak o m  

z a  o k a z a n ą  p o m o c  sk ła d a  
V io le tk a  P a w ło w sk a  z rodzicam i

(f  9 9 7 / R / 93)



Z księdzem  b isk u p em  S ta n is ła w e m  N a p ie ra ją  - o rd y n ariu szem  diecezji kalisk iej rozm aw iają  A lek san d ra  P ilarczyk  i B ogdan  Udzik.

Chcę ogarnąć jarocinian całym sercem
Jarociniacy zawsze niechętnie pat­

rzyli na przynależność tego miasta
* rejonu do województwa kaliskiego. 
Tymczasem obowiązujący od zeszłe­
go roku podział na diecezje utrwala 
dotychczasowy podział administra­
cyjny państwa. Czy nowo utworzona 
diecezja spełnia wszystkie funkcje, 
które początkowo założono?

Myślę, że kryterium określenia no­
wych granic diecezji była ich wielkość 
i odległość poszczególnych miejscowo­
ści od stolicy biskupiej. Chodziło o to, 
by ubogacić obecność Chrystusa w Ko­
ściele diecezjalnym oraz by biskup był 
jak najbliżej wiernych. Skorzystał na 
tym Kalisz i wiele innych miejscowo­
ści. Jarocin w poprzedniej i w obecnej 
diecezji znajduje się na obrzeżu. To 
zrozumiałe, że jarociniacy chcą się kie­
rować ku większemu ośrodkowi, ta­
kiemu jak Poznań - gdzie są uczelnie,

teatry itp. Jako biskup staram się być 
w Jarocinie jak najczęściej. Na to jed­
nak, żeby się poznać, zbliżyć do siebie, 
trzeba czasu i cierpliwości. Ja w każ­
dym razie chcę ogarnąć Jarocinian ca­
łym sercem, chcę ich rozumieć. Myślę, 
że wszystkie potrzeby duszpasterskie, 
jakie tam się ujawniają, są zaspokaja­
ne.

Jarocin jest dla mnie też pewnym 
wyzwaniem od strony duszpasterskiej. 
Ze względu na festiwal, który się tam 
odbywa. Ze względu na młodzież, któ­
ra tam przyjeżdża i potrzebuje zbliże­
nia z Chrystusem.

Łatwo zauważyć, że w ciągu ostat­
nich lat księżom, młodzieży oazowej 
coraz trudniej nawiązać kontakt 
z młodymi ludźmi przyjeżdżającymi 
na festiwal. A przecież kiedyś stałym 
obrazkiem festiwalowym były, sto­
jące przed kościołem stoły z chlebem

i dżemem, do których podchodzili 
metalowcy, punki. Często pozosta­
wali tam na dłużej tocząc z księdzem 
dyskusje na tematy moralne i religij­
ne...

Próbuję tę sytuację rozpoznać, ale to 
jest bardzo trudne. Dobrze byłoby spo­
tkać się nie tylko w kręgu księży, ale 
również w kręgu świeckich - także 
tych, którzy mają inny punkt widze­
nia. Chodzi o to, by trafnie rozpoznać 
rzeczywistość. Oglądałem na video 
film o festiwalu. Wydaje się, że wielu 
z tych młodych ludzi kieruje się własną 
filozofią. Przyjeżdżają na festiwal, że­
by ”być na luzie”. Ich zachowanie 
wskazuje na to, że rozumieją to jako 
’’zawieszenie” zasad moralnych. Ci 
młodzi ludzie nie zdają sobie sprawy, 
że to jest przeciwko nim. Warunki, 
w jakich żyją przez te kilka dni, muszą 
wpłynąć negatywnie na ich system 
nerwowy.

Czy to znaczy, że ksiądz biskup jest 
przeciw festiwalowi czy innym tego 
typu imprezom? Czy mimo wszystko 
nie należy wytworzyć w Jarocinie 
atmosfery akceptacji?

Nie jestem przeciwny festiwalowi. 
Chciałbym tym młodym ludziom po­
móc. Ja ich akceptuję takich, jakimi są. 
Chciałbym się z nimi spotkać, poroz­
mawiać. Ale ta akceptacja powinna 
być także z drugiej strony. Nie można 
rozmawiać w atmosferze poniżania, 
wyśmiewania, jak to nieraz miało 
miejsce. Dobrze, że młodzi przyjeżdża­
ją na festiwal, by się radować muzyką 
"ockową. Gorzej, że pojawiły się ele­
menty agresji. Nie można akceptować 
napuszczania jednych na drugich. Dla­
tego chciałbym porozmawiać z różny­
mi ludźmi: z władzami miasta, z or­
ganizatorami festiwalu i wszystkimi, 
którzy mają na ten temat coś do powie­
dzenia.

Tych młodych ludzi, których po­
stępowanie nie zawsze akceptujemy, 
stać jednak na wzniosłe idee i czyny. 
Przykładem tego są datki składane 
na Wielką Orkiestrę Świątecznej Po­
mocy. Kościół nie włączył się jednak 
do tej akcji, a politycy podkreślający 
na każdym kroku swoje związki 
z Kościołem, wypowiadali sie na te­
mat Wielkiej Orkiestry z lekceważe­
niem.

Nie słyszałem, żeby biskupi czy księ­
ża wypowiadali się przeciwko tej akcji. 
Jeśli zaś chodzi o wystąpienia polity­
ków, to Kościół za nie nie odpowiada.

Dokończenie na str. 3

W dodatku:
*** Wigilie jarociniaków 

*** Hej kolęda 

•** JOB

*** Szopka noworoczna 

*** Horoskop na 1994 r.

*** Krzyżówka świąteczna 

(główna nagroda 1 min zł)

Gazeta Jarocińska
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Wigilie jarociniaków ■ te najpiękniejsze i te szczególne C
B lask choinkow ych św iateł, zapach św ierku, paczki z pre­

zentam i i niezastąpiony Gwiazdor. W igilia - jeden  z najbar­
dziej oczekiw anych dni w  roku, pozostaje w  pam ięci od 
najm łodszych lat.

Damian lat 4,5
Jak  na małego mężczyznę przy­

stało jest oszczędny i ostrożny 
w słowach. Ostatniej Wigilii nie 
pamięta. Udzielił jednak informa­
cji na  tem at tej, zbliżającej się. 
Z całą powagą oświadczył, że 
Gwiazdor przyjeżdża saniami, do 
k tórych zaprzężone są renifery. 
Mieszka w niebie i je s t stary. 
Gwiazdor wszystko wie i dlatego 
trzeba być grzecznym, szczególnie 
przed świętami. Mimo rózgi, jest 
dobry, bo rozdaje prezenty.

Pani Terenia - ekspedientka 
z drogerii przy ul. Wrocławskiej
Każda Wigilia je s t dla mnie pięk­

na, każda, k tó rą mogę spędzić 
wspólnie z rodziną. W przygoto­
waniach uczestniczą wszyscy do­
mownicy i mimo, że są one czaso­
chłonne mają również swój urok. 
Zanim na świątecznym stole poja­
wi się dwanaście potraw, wspólnie 
ubieram y choinkę. Potem  już  sa­
ma wieczerza i gwiazdkowe pre­
zenty. Tradycyjnie co roku śpie­
wamy kolędy, a  o północy idziemy 
na pasterkę.

Wojtek Pietrzak - współwłaści­
ciel Zakładu Optycznego przy ta­
rgowisku
Najpiękniejsze wigilijne wspo­

m nienia zachowałem ... jednak 
z dzieciństwa. Pam iętam  wysoką 
do samego sufitu żywą choinkę. 
Ubierana była przez rodziców 
w nocy, kiedy spaliśmy. Zawsze 
były na  niej prawdziwe świeczki. 
Dziwne było to, że do nas nigdy nie 
przychodził Mikołaj ani Gwiazdor. 
Listy, wspólnie z. bratem , pisaliś­
my do Anioła, on też obdarowywał 
nas prezentam i. Nigdy go co praw ­
da nie widzieliśmy, ale z opowia­
dań wiemy, że do rodziny mojej 
m am y przychodził jeszcze ’’nam a­
calny” Anioł tzn. ktoś się przebie­
rał. Co do prezentów, to nąjbar­
dziej utkwił mi w  pamięci ten, 
który dostałem w  1966 roku. Z za­
miłowania byłem num izm aty­
kiem  - dlatego tak  szczególnie to 
pamiętam. Otóż ”Anioł-tata” wrę­
czył mi kopertę z napisem  ’’ot­
worzyć za sto la t” . Przypuszczam, 
że tak  sędziwego w ieku nie było 
by mi dane doczekać, toteż nie 
wytrzym ałem  i otworzyłem od ra­
zu. Moja radość była wielka, kiedy 
ujrzałem  srebrną m onetę wydaną 
na  okoliczność 1000-lecia chrztu 
Polski. To była jedna z pierwszych 
takich monet, trudna do zdobycia 
w tam tych czasach.
Tradycję kultywuję nadal. Jest ży­
wa choinka, obowiązkowo biały 
obrus. Dw unastu potraw  nie przy- 
gotowywujemy, ale karp  jest za­
wsze, którego, nie ukryw am , nie­
szczególnie lubię.

Pan Florian z Łuszczanów a 
Wraz z całą rodziną, w 1939 zo­

staliśmy wywiezieni na  roboty

przymusowe do Niemiec. ’’Za­
wdzięczamy” to Polakom, którzy 
do dziś jeszcze żyją w naszej wios­
ce. Mieszkaliśmy w obozie nieda­
leko Hamburga. Te obozowe Wigi­
lie były bardzo skromne, ale pol­
skie. Śpiewaliśmy kolędy i dzielili­
śmy się chlebem którego na osobę 
przypadało tyle, co paczka papie­
rosów. Najpiękniejsza gwiazdka 
była w 45 roku, kiedy nasz obóz 
został wyzwolony przez arm ię An­
dersa. Am erykanie zorganizowali 
dla dzieci święta. Wtedy po raz 
pierwszy jadłem  czekoladę, cukie­
rki, ciastka. Skończył się strach, 
bombardowania, byliśmy wolni. 
Dzisiaj ludzie tej wolności nie do­
ceniają, nie rozumieją, bo nie prze­
żyli tego wszystkiego.

Maria P. - rodowita jarocinianka
To były trudne lata osiemdziesią­

te. Wigilię k tórą szczególnie pa­
miętam, zawdzięczam swemu, 
wówczas kilkuletniem u, synowi. 
Kilka godzin, wiernie trw ałam  na 
posterunku, w kolejce po karpia. 
Kupiłam w końcu jeden okaz - ale 
cóż to jest, jedna ryba na całą 
rodzinę? K arp był żywy toteż za­
niosłam go do domu i wpuściłam 
do wanny. Ponownie wróciłam do 
kolejki, tym  razem  jednak  rezul­
tatów  nie było - karpie się skoń­
czyły. Mamy chociaż jednego - po­
myślałam i usatysfakcjonowana 
wróciłam do domu. Tymczasem 
karpia spotkał nieprzewidziany 
’’koniec”. Otóż mój syn, obserwu­
jąc pływąjącą rybę, doszedł do 
przekonania, że jes t brudna. Wsy­
pał praw ie całą paczkę proszku, 
by mieć pewność, że będzie czysta. 
Widok był imponujący: w anna pe­
łna piany a wśród niej nieżywy 
karp, z którego wydobywały się 
bąbelki. Było po rybie. Na szczęś­
cie koleżanka podzieliła się z nam i 
swoimi karpiam i, bo naszej nie 
było nam  dane jeść.

Bronisława Włodarczyk - dyrek­
torka LO w Jarocinie
Szczególnie pozostały mi w pa­

mięci św ięta spędzone we Francji, 
w Paryżu. Pojechałam  tam  z m ię­
dzynarodową grupą studentów  na 
kurs językowy. Wigilię spędzaliś­
my wspólnie. D aniem  głównym 
był indyk w gorących kasztanach, 
oprócz tego świąteczny, kilkuw ar­
stwowy to rt i szampan. Była oczy­
wiście choinka, śpiewaliśmy kolę­
dy, każdy w swoim języku. Złoży­
liśmy sobie życzenia, podzieliliś­
my się opłatkiem  i rozdaliśmy pre­
zenty. Notabene opłatek był ew e­
nem entem  - to typowo polski zwy­
czaj, we Francji tego się nie p rak ­
tykuje. Szczególnie Koreańczycy 
i Pakistańczycy obserwowali tę 
europejską Wigilię, co praw da oni

również obchodzą św ięta ale nie 
tak  uroczyście i tradycyjnie. Póź­
niej poszliśmy całą grupą na pas­
terkę do katedry Notre-Dame 
i świętowaliśmy jeszcze do trzeciej 
nad ranem . To były odmienne 
święta od wszystkich pozostałych. 
Do tej pory koresponduję z kole­
żanką z P eru  i wspominamy je 
ciągle.

Marian Michalski - prezes Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Jaroci­
nie

To był chyba rok 1950. W prezen­
cie gwiazdkowym dostałem łyż­
wy, toteż następne dwa świątecz­
ne dni spędziłem na stawie w par­
ku. Uczyłem się na  nich jeździć 
z takim  skutkiem , że odchorowa­
łem wszystkie ’’wzloty i upadki” 
na lodzie. Dziesięć iat później Wi­
gilię spędzałem w wojsku. Wiado­
mo, jaki w tym  okresie był stosu­
nek do wiary i Kościoła. Było to, 
jeszcze przed przysięgą i co cieka­
wsze dowódca kom panii pozwolił 
nam  iść na pasterkę, mimo, że był 
zakaz opuszczania koszar. Od tego 
czasu święta spędzam tradycyjnie 
z rodziną. Kiedy córka była mała, 
przychodził Gwiazdor, tyle że była 
nim  babcia. Niedługo będę się m u­
siał zrehabilitować i przebrać za 
Gwiazdora dla wnuczka.

Święta Bożego Narodzenia są 
dla większości z nas najpiękniej­
szymi świętami w roku. Nic nie 
może zastąpić czaru opłatka, ser­
decznej rodzinnej atmosfery czy 
zapachu choinki i wzruszają­
cych melodii kolęd. Trudno jest 
nam też sobie wyobrazić, że mo­
gą być one obchodzone inaczej.
We Francji na przykład nie spo­

żywa się karpia i n ik t nie słyszał
0 opłatku. Święta rozpoczynają się 
25 grudnia. Wtedy rodzina spotyka 
się przy bogato zastawionym stole, 
na którym  najczęściej można zna­
leźć indyka opiekanego w kasz­
tanach, wędzonego łososia, pasz­
te t z gęsich w ątróbek a na deser 
roladę. Na tę  okazję kupuje się też 
suszone owoce.
Do m aluchów Gwiazdor przy­

chodzi w nocy przez kom in i zo­
stawia prezenty w przygotowa­
nych specjalnie dla niego butach. 
Dla wielu dzieci bardzo ważny jest 
również okres adw entu. W praw­
dzie nie robią one lampionów aby 
pobiec z nimi na  roraty, ale za to 
kupują kolorowe 24-dniowe ka­
lendarze. Każdego dnia otwiera 
się w nim jedno okienko, w któ­
rym  można znaleźć niespodzian­
kę; czasem jes t to czekoladka, cza­
sem  ozdoba na choinkę, a bywa
1 tak , że okienko jest puste i trzeba 
włożyć w  nie swój dobry uczynek.

W Kanadzie Gwiazdor zwany jest 
Świętym Mikołajem. On również 
skrada się przez kominy. Dzieci 
budzą się więc bardzo wcześnie

Leszek D ąbrow ski przewodź' 
czący MKZ ’’Solidarność” w J*' je 
rocinie

15 grudnia 1981 roku zabrafl0 ^  
mnie z zakładu pracy na komend n|en 
MO w Jarocinie. Po przesłuch*' So • 
niach odwieziono nas do ostr^ l 
wskiego aresztu. Wigilię spęd#; • 
łem  wraz z ośmioma kolega^ p 
w więziennej celi. By! wśród 0 '  
m. in. były poseł Marek Jur$ 
i 74-letni porucznik AK. Interny ^  
wano go zamiast ukrywającego 
syna, który również nielegalni ¡¡ar* 
działał w związkach. Właśni ao Ł 
w wigilij ny dzień go złapano. 
dy przechodził więziennym ko^' ^ ? 
tarzem  wykrzyknął ’’tato już jes' .z*; 
tem ”. A co do samej Wigilii, to by*8 Cloł 
bardzo skrom na i przygnębiają#’ Szy 
z dala od bliskich... Nakryliśfltf jIl0! 
więzienny stół prześcieradle^1' 
odłożyliśmy trochę jedzeń8 Ucz 
z obiadu, śpiewaliśmy kolędy. J3! 
kiś strażnik przyniósł nam gałąz^ \ I 
św ierku. Około północy, może ti0, 
chę później, pod m uram i więzić 
nia zebrała się garstka ostrowi0' 
ków. Palili świeczki, krzyczeli j 
nas życzenia. To podniosło nas H  
duchu. Pam iętam  jeszcze, że M&' I  
rek  Ju rek  ze srebrnych opakować H  
po czekoladzie zrobił osiem bort1' ¡9 
bek choinkowych. Swoją m am  & M 
dzisiaj. ! |

Oprać. Beata Ratajcza*

25 grudnia aby znaleźć zostawiofl* j
dla nich prezenty. Świąteczny 
siłek składa się z faszerow anej j 
indyka, rolady, placka z jabłka# 1 
a także keksu z suszonymi owocS' 
mi.
Prawdziwie świąteczną atmosf^ 

rę odczuwa się na  ulicach i w  ceflt' 
rach handlowych. Wszystko je5* 
tam  pięknie udekorowane i oświf 
tlone. Dla Św. Mikołaja buduje s# 
’’ośnieżony pałac” , gdzie on s9& 
otoczony aniołami, przygarn*8 
wszystkie dzieci i rozdąje im  cuK'  ̂
rowe laski.

Gdy zapytałam  jedną z m o i^  
koleżanek - pochodzącą z Laos11' \
czy cieszy się, że nadchodzą świś' d
ta? Mała Yame odpowiedziała t(&' t
”U nas już po św iętach” . Międz? s
naszym a ich kalendarzem  istniej? ^
różnica dwóch tygodni. Mają j^2 ł
więc nowy rok! c
T rudno w Laosie znaleźć choi**' j

kę; ozdabia się więc domy kolol^ 1
wymi wieńcami. Gwiazdor bard#3 5
rzadko dojeżdża do tego małeg 1̂ ]
położonego na dalekim wschodzje 1
państew ka, gdzie panuje główn# <
religia hinduska, chociaż jest ta#1 i
mimo wszystko 30 % katolików-
W Laosie nie podaje się też i*1' 

dyka ani karpi. Wigilijne danie W 
kurczak z ryżem. Nie piecze s$ 
ciast, bo m ąka jes t bardzo trud# 0 
dostępna - jedyny wypiek to ciaS*' 
ka z ryżu. Gwiazdkowym przy- 
sm akiem  są za to egzotyczne 0W0' 
ce: mango i ananasy.

Beata Kowal***

Bożonarodzeniowe tradycje
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Chcę ogarnąć jarocinian całym sercem
Ciąg dalszy ze str. 1

W jaki sposób Kościół zajmu­
je się działalnością charytatyw­
ną?

Tu trzeba zrobić pew ne rozróż­
nienie. Trzeba odróżnić działanie 
socjalne i działanie charytatyw ­
ne. W sferze socjalnej działa sp ra ­
wiedliwość. Każdy człowiek m a 
Prawo do życia i m a praw o do 
Pewnego minim um  - mieszkania, 
Pożywienia. To je s t sfera socjalna
0 k tórą powinno troszczyć się 
Państwo. Po to płacim y podatki 
do budżetu. N atom iast sfera cha­
rytatywna (caritas - miłość) na le­
py do samej konstytucji Kościoła, 
działalność chary tatyw na Koś­
cioła m a pew ne stopnie. P ierw ­
szy stopień to jest sam a świado­
mość, że caritas m usi cechować 
todzi, k tórzy  przyznają się, że są 
Uczniami C hrystusa Pana. Nie

Ksiądz biskup Stanisław Napierała podczas 
^iLsekracji kościoła Chrystusa Króla w Jarocinie 

fot. R. Kaźmierczak

Wolno im  być obojętnym  wobec 
drugiego człowieka. Trzeba u ak ­
ty w n ić  miłość. Gdyby ludzie mie- 
szkąjący na  jednej k latce schodo­
wej uaktyw nili miłość, rozw iąza­
ł b y  to wiele problem ów: wszak 
?*i się znają i najlepiej wiedzą,
■tek sobie pomóc. Nie chodzi tu  
tylko o pomoc m aterialną. D rugi 
to p ie ń  działalności charytatyw - 
nej to podejm ow anie akcji, zbie­
g n ie  ofiar na  określone cele. N a­
stępny stopień stanow ią stałe in­
stytucje, stow arzyszenia. W Koś­
ciele będą to n a  przykład zgrom a­
dzenia zakonne pow ołane dla 
określonych dzieł, jak : ochronki, 
^erocińce, szpitale, szkoły.
^zw arty  stopień  działalności to 
Współdziałanie sfery chary tatyw ­
nej i socjalnej - przy zachow aniu 
tożsamości podmiotów. Mogą tu 
Współdziałać K o c io ł i Państw o.

Niektórzy twierdzą jednak, 
że Kościół powinien więcej śro­
dków przeznaczać na działal­
ność charytatywną, a mniej na 
inwestycje. Wątpliwości budzi 
na przykład budowa semina­
rium w  Kaliszu. Czy to jest in­
westycja niezbędna dla diece­
zji?

Nie spotkałem  się z tego rodza­
ju  wątpliwościam i. One są pozba­
wione argum entów . Nie nakłada 
się przecież podatku. Sem ina­
rium  buduje się z dobrowolnych 
ofiar. Widocznie ludzie uważają, 
że sem inarium  jes t potrzebne, 
skoro na  jego budow ę składają 
ofiary.

Sem inarium  będzie w  tym  rejo­
nie jedyną, sam odzielną wyższą 
uczelnią. Będzie kształciło kap ­
łanów  dla diecezji, a poza tym  
będzie środowiskiem  k u ltu ry  du ­

chowej i apostolatu in­
telektualnego. Takie 
funkcje sem inaria peł­
n iły od wieków. Nie bez 
znaczenia je s t też moż­
liwość integracji regio­
nu. Nie w idać powodu, 
k tóry  by kw estionow ał 
potrzebę budow y sem i­
narium . W ątpliwości 
m ają chyba ci ludzie, 
k tórzy nie składają 
ofiar a naw et nie rozu­
m ieją, o co chodzi.

Jarocin jeszcze nie­
dawno wchodził 
w skład diecezji gnieź­
nieńskiej . Wtedy wie­
rni składali ofiary na 
rozbudowę semina­
rium gnieźnieńskiego. 
Kiedy rozbudowę 
ukończono, nastąpiła 
zmiana podziału admi- 
nistracyjnego i ci sami 
wierni ’’budują’* na­
stępne seminarium. 
Stąd może te wątpli­
wości...

Ofiary są dobrowol­
ne. Oczywiście parafie 
odprow adzają część 
ofiar do kurii na  insty­
tucje cen tra lne  diecezji. 
Są to ofiary sk ładane na 

tacę w  pierw szą niedzielę każ­
dego miesiąca. P rzykładow o, pa­
rafia licząca około 9 tysięcy w ier­
nych odprow adza na cele diecez­
ja lne  z pierwszej niedzieli m iesią­
ca około 1 800 000 zł. W skali 
diecezjalnej kolek ta odprow a­
dzana z pierw szej niedzieli m ie­
siąca nie sięga 150 000 000 zł. 
N adto parafie odprow adzają do 
K urii na  utrzym anie i kształcenie 
alum nów  ofiary z tacy piątej n ie­
dzieli m iesiąca (takich niedziel 
je s t w  roku  pięć) oraz z różnych 
zbiórek, także w naturze  (ziem­
niaki, zboże, w arzywa). Wspo­
m nę, że m iesięczna opłata na 
kształcenie alum nów  w  czterech 
sem inariach duchow nych (diece­
zja kaliska nie m a własnego sem i­
narium ) wynosiła w  roku ubieg­
łym  około 140 000 000 zł.

Nie w iem , czy Państw o wiecie, 
że kapłani, jeśli odpraw iają w ię­
cej Mszy niż jedną, wówczas m ają 
praw o zatrzym ać ofiarę złączoną 
z jedną  tylko Mszą; ofiarę z d ru ­
giej lub trzeciej Mszy są zobowią­
zani odprowadzić do K urii na  cele 
diecezjalne. To są głów ne źródła 
istnienia i funkcjonow ania insty­
tucji oraz s tru k tu r  diecezjalnych.

Czy ksiądz biskup jest za tym, 
aby proboszczowie przedsta­
wiali parafianom rozliczenie 
wydatkowanych przez siebie 
pieniędzy pochodzących z ofiar?

Nie odpowiem  w prost, bo sam a 
rzecz je s t nieco złożona. G eneral­
nie jes t tak, że ofiary, k tó re  wpły­
w ają zna jakiś k rąg  ludzi, na 
p rzykład  - Rada Parafialna. Jeśli 
chodzi o ofiary sk ładane z okazji 
spraw ow ania sakram entów , są 
one notow ane jako  tzw. ”iu ra sto- 
lae” . Ludzie, k tórzy chodzą do 
kościoła, w idzą na  co są wydaw a­
ne pieniądze, co się buduje, ile to 
m niej więcej kosztuje i ile pow in­
no się dać na  ofiarę. T rudności 
m ają ci, k tórzy do kościoła nie 
chodzą. Są oni pozbawieni infor­
macji oraz wyjaśnień, jak ie  daje 
się z am bony. Proboszcz daje też 
ogólne rozliczenie na  zakończe­
nie roku. Nie m ożna więc pow ie­
dzieć, że spraw y finansowe Koś­
cioła nie są uwidocznione.

Mogą oczywiście być inne spo­
soby załatw iania spraw  finanso­
wych. Na p rzykład  wszystkie 
spraw y związane z ofiaram i p rze­
jęliby świeccy. W tedy oni m usie­
liby wziąć na  siebie obowiązek 
zabezpieczenia m ieszkania 
i u trzym ania personelu  parafii 
oraz kultu . Taki m odel funkcjo­
nuje w  niektórych k rajach . Je st 
to  m odel może najwygodniejszy 
dla księży.

D la m nie w ażna je s t zasada 
dobrowolności ofiar. K iedy jadę  
na wizytacje, to spraw dzam  ją. 
Oczywiście są różne sytuacje, ró­
żne powody skłaniające do daw a­
nia w iększych lub m niejszych 
ofiar. Nie m a jed n ak  żadnych 
” cen” .

Kościół wydaje się wciąż jesz­
cze zbyt mało otwarty na dysku­
sję o takich sprawach jak  
współżycie przedmałżeńskie» 
antykoncepcja, kapłaństwo ko­
biet czy celibat. Co ogranicza 
tego rodzaju dyskusję ?

Proszę państw a, m y dzisiaj 
dyskutując, żadnych ograniczeń 
sobie nie staw iam y. J a  dzielę się 
z w am i swoimi m yślam i i wy ze 
m ną. To je s t nasze m ałe dośw iad­
czenie dyskusji. D yskusja czy 
dialog pow inny prow adzić za­
wsze do rozpoznania praw dy. Ła­
cińskie discutere znaczy rozstrzą- 
sać. Celem tego rozstrząsania jes t 
dochodzenie do praw dy. Są jed ­
n ak  pew ne spraw y, pew ne sy tua­
cje, w  których  człowiek w ierzący 
sta je  w  dyskusji wobec praw dy,
o której wypowiedział się Bóg. Są 
przecież praw dy, k tó re są obja­
w ione przez Boga. D ekalog jest 
praw em  naturalnym , ale jes t ta k ­
że p raw em  objawionym. Jeśli

człowiek zacznie dyskutow ać na 
tem at piątego przykazania "Nie 
zabijaj” , to m usi zdaw ać sobie 
spraw ę, że w  pew nym  m om encie 
zacznie dyskutow ać z Bogiem. 
Wchodzi bowiem w  sferę, w k tó­
rej wypowiedział się Bóg.

To są racje teologiczne. Z pew ­
nością duże znaczenie m ają racje 
rozumowe. Zwłaszcza gdy ktoś 
mówi, że nie wierzy... Potrzebne 
je s t zatem  odwoływanie się także 
do dośw iadczenia. W tedy stw arza 
się pew na płaszczyzna dyskusji 
a więc i porozum ienia. Ja  nie 
widzę, aby w tej m ierze były ja ­
kieś ograniczenia. Wręcz p rze­
ciwnie. Je s t zaproszenie do dys­
kusji ze strony Kościoła. Ta dys­
kusja najczęściej nie jes t podej­
m ow ana. Najczęściej jes t stoso­
w any rodzaj dyktatu . Pew ni lu ­
dzie uw ażają, że powinniśm y coś 
przyjąć, bo ” to jest nowoczes­
ne” ^  ”na Zachodzie” , bo ”na 
całym  świecie” ... To są ogólniki. 
B rak  jes t ’’rozstrząsania” spraw  
w  dochodzeniu do praw dy. Tego 
rodzaju dyskusję ucina się. Je st 
jeszcze kw estia sty lu  dyskusji. 
Nie wolno z kogoś kpić. Nie wol­
no poniżać. T aka ’’m etoda” unie­
możliwia dyskusję.

Czy ksiądz biskup odczuwa 
działanie autorytetu swego 
urzędu ?

S taram  się ja k  najw ięcej roz­
m aw iać z w iernym i. Każdy może 
przyjść do m nie, o ile w  ram ach 
posiadanego czasu mogę go przy­
jąć. Oczywiście jes t zasada, że co 
może zrobić niższy, niech nie robi 
tego wyższy. Je stem  biskupem  
dla w szystkich i m am  tego św ia­
domość. Na jakim ś spotkaniu, 
kiedy podszedłem  do pew nej p a ­
ni, ta  powiedziała: ”J a  do kościoła 
nie chodzę” . O dparłem : ”Ale p a ­
n i tu  m ieszka, więc jes t pani moją 
d iecezjanką” . Była tym  zasko­
czona. Gdyby powiedziała, że jest 
osobą niew ierzącą, tym  bardziej 
czułbym  się za n ią odpowiedzial­
ny. Żeby tam , na drugim  świecie, 
nie tłum aczyła się, że spotkała 
biskupa, a  on jej n ie dostrzegł.

Jak wygląda zwykły dzień 
księdza biskupa ?

W staję o 6.00 rano. Potem  mod­
litwa. O dpraw iam  Mszę Św. Te 
pierw sze czynności służą do p rzy­
gotow ania się do tego, co m nie 
czeka w  ciągu dnia. Potem  do
13.30 przyjm uję różne osoby. Po 
południu czytam , przygotow uję 
się do spo tkań  duszpasterskich. 
Często Msze Św. odpraw iam  w ie­
czorem. Dużo w yjeżdżam  do p a ­
rafii na  różne uroczystości. Lubię 
pracow ać późnym  wieczorem , bo 
m am  w tedy spokój, ciszę. Nie 
m am  jakiegoś hobby. Lubię spa­
cery, lek tury . Lubię m uzykę 
i folklor.

Czy ksiądz biskup lubi żar­
tować ?

Staram  się. Nie m am  chyba 
zdolności do opow iadania kaw a­
łów, ale je  lubię. Poczucie hum o­
ru  pom aga w k on tak tach  z lu ­
dźmi. T rudne sytuacje m ożna 
niekiedy rozładować dowcipem.

Dziękujemy za rozmowę.
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Świąteczny karp cz. 1
Podanie karpia na stół świąte­

czny, obok innych dań, jest zwią­
zane z tradycją chrześcijańską.
Ewangelie przekazują, że Zbawi­
ciel wielokrotnie posłużył się sym­
bolem ryby i dlatego jest on nieja­
ko uświęcony i opatrzony pieczę­
cią nieomylności. Pierwsi powoła­
ni apostołowie byli rybakam i znad 
Jeziora Genezaret. Chodzi tu prze­
de wszystkim o Św. Piotra apos­
toła. Sąd ostateczny też został 
przedstawiony pod postacią obra­
zu rybaka łowiącego w swoją sieć 
dobre i złe ryby; dobre zatrzymuje 
a złe odrzuca. Pięciotysięczną rze­
szę ludzi, Jezus Chrystus nakarm ił 
kilkoma chlebami i kilkom a ryba­
mi, k tóre cudownie rozmnożył. 
Wraz z radosną nowiną przyjścia 
Pana, pierwsze gminy chrześci­
jańskie przyjęły także symbol ry ­
by, który był otaczany szacun­
kiem. Artyści chrześcijańscy już 
od drugiej połowy II wieku przed­
stawiali chrzest posługując się ob­
razem połowu ryb w ędką lub sie­
cią. Rybak przedstaw ia szafarza 
chrztu, ryba natom iast neofitę. 
Także naczynia chrzcielne czy też 
kamienie nagrobne często zdobio­
no symbolicznym rysunkiem. 
Spojrzenie w starożytność Egiptu 
i Grecji i ocena zjawisk historycz­
nych oraz wierzeń wskazują, że 
symbol ryby nie jest wytworem 
chrześcijaństwa, a tylko przeję­
ciem istniejącego motywu, które­
m u nadano inne znaczenie. Staro­
żytnej ofierze z ryb przedstawiano 
eucharystyczne (gr. eucharisto 
= dziękuję) m isterium , ’’rybie 
um arłych” - ’’rybę żyjących” (gr. 
ichtios = ryba). Chrześcijanie na­
zywali bowiem siebie, w przeci­
wieństwie do pogan, ’’żywymi”, 
ponieważ mocą chrztu  i chleba 
eucharystycznego chrześcijanin 
żyje w  Bożej łasce uświęcającej, 
jego życia nie zabija śmierć cieles­
na.
Na jednym  z chrześcijańskich 

grobów, odkrytym  w Rzymie na 
Wzgórzu W atykańskim wypisano: 
’’ryba żyjących” . Oznaczenie 
Chrystusa symbolem ryby nie tłu ­
maczy się więc tylko samym ze­
stawieniem liter, k tóre w greckim 
słowie ’’ichtys” dają początkowe 
litery imienia ’’Jezus Chrystus, 
Syn Boży, Zbawiciel” lecz zasadza 
się na realności tej symboliki. We­
dług wielu źródeł, ryba jest syn­
tetycznym  przedstaw ieniem  taje­
mnicy Chrystusa w aspekcie życia 
i zbawienia. W m alarstw ie kata- 
kum bowym  ryba, jako symbol eu­
charystii ukazywana jest w róż­
nych scenach uczty. Znane jest 
przedstaw ienie ryby z koszem peł­
nym chlebów i przezroczystego 
naczynia z winem (Katakum ba 
św. Lucyny).

Od IV wieku symbol ryby poja­
wia się rzadziej, ale całkowicie 
znika dopiero w późnym średnio­
wieczu. Aż do IX w ieku w przed­
stawieniach Ostatniej Wieczerzy 
ryba, obok chleba i kielicha jest 
symbolem eucharystycznym. Je ­

szcze na  sławnym ołtarzu z Ver­
dun z XII wieku, znajdującym się 
w krypcie kolegiaty Klosternen- 
burg, u grobu św. Leopolda, odnaj­
dujemy bardzo oryginalne przed­
stawienie ryby w  scenie Ostatniej 
Wieczerzy; Judasz trzym a rybę 
ukrywając ją  za swoimi plecami, 
co m a wyrażać jego zdradę Chrys­
tusa.
W obecnym Kościele katolickim 

również możemy znaleźć motywy 
ryby np. na  szatach liturgicznych, 
okolicznościowych obrazkach 
i opłatkach wigilijnych, pomni­
kach dziękczynnych.
Trudno dziś powiedzieć, dlaczego 

karp został wyróżniony spośród 
ryb w wieczerzy wigilijnej, ale pie­
rwsze wzmianki dotyczące tego 
gatunku zostały już podane przez 
Arystotelesa w IV w ieku przed 
naszą erą. Dotyczyła ona natu ral­
nego występowania karpia jako 
tzw. formy dzikiej. Niektórzy uw a­
żają, że karp  pierwotny pochodzi 
z dalekiej Azji a od niego dopiero 
karp  europejski, który daje nazwę 
całej dość, licznej rodziny karpio- 
watych. W zasadzie uważa się, że 
ta  ryba została udomowiona nad

Ze względu na swoje korzystne 
cechy użytkowe, duże zdolności 
rozrodcze, szybki wzrost, wszyst- 
kożerność i smaczne mięso karp 
jest najpopularniejszą rybą nie ty­
lko w Europie, ale i w innych częś­
ciach świata. Obecnie wyróżniamy 
cztery podstawowe formy hodowla­
ne karpia: karp pełnołuski, karp ły­
sy, karp lustrzeń i karp bezłuski
- golec. Ten ostatni ma największy 
udział w hodowli i stanowi 80% 
udziału w gospodarce rybackiej i to 
zarówno w wodach naturalnych jak 
i stawach karpiowych.
Karp ma ciało symetryczne przy­

stosowane zarówno do głębszych jak 
i płytszych wód. W wodach szybciej 
płynących jest bardziej wydłużony 
i niższy, w stawach wyższy, U karpi 
szlachetnych (wyselekcjonowanych 
w toku wieloletnich hodowli) 
grzbiet zaraz za głową szybko się 
wznosi. Głowa w stosunku do ciała 
jest mała i posiada niewielki pysk 
z ruchomą szczęką, który karp w ra­
zie potrzeby może wysuwać. Na gór­
nym obrzeżu ust znajdują się dwie 
pary wąsów. Szczęki są pozbawione 
zębów i przystosowane do pobiera­
nia większych kęsów pożywienia. 
Może on z powodzeniem zdobywać 
części roślin, nasiona, larwy owa­
dów a nawet ’’nieciekawe” resztki 
organiczne. Zęby gardłowe wystę­
pują w trzech rzędach. Oczy są usta­
wione wysoko i wykazują dużą ru ­
chliwość nawet w wodach o niskiej 
przezroczystości. Płetwy są usta­
wione symetrycznie. Mocne płetwy, 
grzbietowa i ogonowa, świadczą
o wielkiej sile tej ryby i przystosowa­
niu jej do różnych warunków środo­
wiskowych. Spotyka się łowione re-

D unajem na  terenie dzisiejszej 
Rum unii w IV w ieku naszej ery. 
Wielu autorów potwierdza, że oj­
czyzną karpia jest zlewnia Morza 
Czarnego, Kaspijskiego i Arals- 
kiego oraz Zachodnia Europa. 
Wszystkie udomowione formy ró­
żnią się od pierwotnej dzikiej for­
my - sazana. W Niemczech o hodo­
wli karpia poinformował mnich 
A lbertus Magnus z Bawarii. Po raz 
pierwszy w XVI w ieku pojawiły 
się podręczniki hodowli karpia 
(1547, 1551). W naszej literaturze 
pierwszą informację o karpiu mo­
żemy odnaleźć w kronikach Jana 
Długosza. Podaje on, że w bitwie 
pod Grunwaldem  brał udział ry­
cerz Korzbok, który miał trzy kar­
pie w  herbie. Inne informacje mó­
wią o tym, że w Polsce już w XIII 
w ieku istniały gospodarstwa kar­
piowe w dolinie Baryczy, w okoli­
cach Milicza, Oświęcimia i Zatora. 
N iektóre z nich przetrw ały aż do 
dnia dzisiejszego jak  np. staw 
’’S tary” w  gospodarstwie Radziąc. 
To właśnie w XV w ieku Niemcy 
sprowadzili specjalistów z Polski 
do budowy stawów, a księstwo 
oświęcimskie dostarczało w 1508 
roku kilkadziesiąt tysięcy kilogra­
mów karpia na dwór królewski. 
Wówczas cykl produkcyjny tej ry­
by trw ał 4-5 lat. Polak Tomasz

kordowe okazy dochodzące do 20 
kilogramów (rekord Polski 24,5 kg, 
długość 105 cm). Niektóre informa­
cje podkreślają, że karpie mogą do­
żyć sędziwewgo wieku do 40 lat 
i osiągnąć wagę 30 kg, a zwłaszcza 
w warunkach naturalnych. Karp 
jest rybą ciepłolubną, lubiącą słoń­
ce, wygrzewanie się tuż pod powie­
rzchnią wody, wysoką temperaturę, 
która przyspiesza jego wzrost. Z te­
go też względu najlepsze są stawy 
płytkie o niskim poziomie wody. 
W odróżnieniu od zbiorników górs­
kich, gdzie hoduje się pstrągi, karp 
dobrze się czuje na terenach nizin­
nych. Dowodem tego jest fakt, że po 
trzech latach życia może ważyć 3-5 
kg. Dojrzewa płciowo w 3 lub 4 roku 
życia. Odbywa tarło w temperaturze 
16-18 stopni Celsjusza w miejscach 
płytkich lub świeżo zalanych wodą 
i porośniętych trawą. Na 1 kg masy 
tej ryby przypada średnio od 100-200 
tys. ziaren ikry. Młody wylęg po­
szukuje drobnego planktonu, pod- 
rośnięty zjada larwy ochotek, póź­
niej małe owady, glony i wysypywa­
ną do wody karmę. W temperaturze
2-5 stopni C przestąje pobierać po­
karm i zbiera się w głębszych miejs­
cach na dnie, gdzie przeczekuje tru­
dny okres aż do ocieplenia się wody. 
Już w trzecim roku życia praktycz­
nie po dwóch sezonach osiąga w sta­
wach masę 2 kg.
Nie licząc stosunkowo rzadkiego 

naturalnego sazana, karp w naszych 
jeziorach i rzekach pochodzi z zary­
bienia (nie zawsze zamierzonego). 
Uciekinierzy wydostają się ze sta­
wów najczęściej podczas powodzi 
i wylewów rzek. Naiwny i ociężały 
bezpośrednio po opuszczeniu stawu

Dubisz skrócił cykl produkcyjni « 
karpia do dwóch sezonów, który, 
zachował się do dnia dzisiejszego , 
Niektóre publikacje informują, ^ 
w  okresie międzywojennym 
niały w Polsce 7562 gospodarstw 
stawowe o łącznej powierzchni ̂  ? 
tys. ha, które produkowały rocZ" » 
nie 13 tys. ton karpia. Z tego tei 1 
względu w produkcji tej ryby rr&' ( 
liśmy przed II wojną światową pie' 5 
rwsze miejsce w Europie. *
W okresie powojennym hodowla 

karpia znacznie przygasła. Było to 
związane ze zmianami terytori^' 
nymi państwa, brakiem zaintefe' 
sowania wykorzystaniem stawów 
jako w arsztatu pracy. Pojawił $  
problem czystości wód i s k u te j  
ności ich ochrony przed wzrastają 
cymi skażeniami. W ostatnich & 
tach obserwujemy powolne po#" 
tywne zjawiska w zakresie popr&' 
wy gospodarki rybackiej, dzierż* 
wienia i wykorzystania stawów 
Niestety wiele do życzenia pozoS' 
tawia problem  wykorzystania i Z* 
gospodarowania małych zbioru1' 
ków wodnych. K arp jest nad^ 
traktow any, jako ryba świąteczfl* 
lecz o stosunkowo wysokiej cefli®' 
Istnieje nadzieja, że przy właści' 
wie realizowanej polityce rynk^ 
wej będziemy mogli go spożyWaC 
częściej.

Oprać. Leszek Bajd*

i znalezieniu się w wodzie otwartej' 
w miarę życia na dziko, karp nabieg 
jeszcze większej siły, przebiegło^
i ostrożności. Choć jest żarłocz^
i wszystkożerny to przynętę bietfe 
bardzo ostrożnie. Zatem oprócz W* 
lorów hodowlanych w stawach karP 
ma duże znaczenie w wędkarsttfi? 
na wodach otwartych. Zresztą w st* 
wach hodowlanych, gdzie proW* 
dzona jest gospodarka rybacka df 
wolno wędkować. Holowanie karp*5 
na wędkę ważącego więcej niż 5 M 
to prawdziwie męska przygoda. & 
karpia nie ma mocnego. Mogą cZ* 
sem zawieść najlepsze umiejętno^
i sprzęt. Sezon ciepłolubnego karp19 
trwa od czerwca do września. Ty*11' 
czasem tradycja największe zap°1' 
rzebowanie wyznaczyła w grudni^ 
kiedy karp znacznie obniża swój* 
aktywność biologiczną. Dzięki pf^ 
wadzonej hodowli nasze zwiększoĄe 
potrzeby kulinarne w tym okre&e 
mogą być w pełni zaspokojone.
O tym, że karp jest rybą o dobry0** 

cechach smakowych świadczyć m0' 
gą różnorodne sposoby jego przT 
rządzania, które zostały zaprezefl' 
towane w wielu publikacjach.

które z nich to: karp faszerowany 9° 
francusku, chrupiący po wietnai^' 
ku, rosół z głów karpia, zupa rybfl*J 
karp z czosnkiem, panierować 
w śmietanie, w galarecie, nadziei* 
ny z orzechami, wigilijny, pieczom 
z pieczarkami i ziemniakami, kał? 
po żydowsku, z brytfanny, z ryżetf1' 
karp na sposób wschodni.

Oprać. Leszek Bajd*

Świąteczny karp cz. 2
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Hej, kolęda, kolęda...
N ik t c h y b a  n ie  p o tra f i  w y o b ­

razić sob ie  B ożego N aro d z en ia  
bez k o lęd  ś p iew a n y c h  p od  cho in -

w  koście le . P op rzez  w iek i obe­
cności p rzy  sto łach  w igilijnych, 
^ały  się n ieod łącznym  e lem en tem  
świątecznego k lim a tu . Z nam y 
i śpiew am y te  na jp iękn iejsze , ale 
Poza n im i istn ie ją  tysiące  innych  
Polskich kolęd , dziś ju ż  zapom nia­
nych, is tn ie jących  jed y n ie  w  m a­
s z y n a c h  bib lio tek .

D zisiejsza ko lęda, daw niej zw a­
na także  k a n ty k ą , k a n ty c zk ą  lub  
symfonią, w  trad y c ji chrześcijańs- 
kiej oznacza p ieśń  n a  św ięto  Boże- 
6o N arodzenia. P ie rw sze  kolędy 
s^ g a ły  do trad y c ji staroży tnej
1 były k ró tk im i, św ieckim i form u­
łami o tre śc i życzeń now orocz­
nych. Z  czasem  k ró tk a  form uła  się 
rozrosła. D o dziś te  św ieck ie  ko lę­
dy m ożna u słyszeć w  B ułgarii i R u­
munii, a  w  P o lsce  na  Rzeszowsz-
czyźnie.

W łaściwe k o lędy  - p ieśn i bożo­
narodzeniow e zaczęły pow staw ać  
W Polsce w  ok res ie  średniow iecza. 
P ierw sza ' po lsk a  ko lęda pochodzi
2 1424 r., rozpoczyna się od słów  
’Zdrów  bądź n a m  k ró lu  anie lsk i, 

k nam  n a  św iat w  ciele p rzyby ły”
1 P rzybyła do nas p raw dopodobnie
2 Czech. D opiero  w  XVI w . ko lęda  
zdobywa popularność. S ta je  się 
tak p rzede  w szystk im  dzięki F ra n ­
ciszkanom , k tó rzy  śp iew ali k o lę ­
dy p rzy  o rgan izow anych  p rzez  sie­
bie ja se łk ach  i ż łóbkach. Pon iew aż  
ju d  licznie do ż łóbka p rzybyw ał, 
sP iew ane początkow o po łacinie 
.kolędy zaczęto  tłum aczyć  i śp ie ­
w ać w  kościołach. W połow ie X VI

pojaw iły  się p ie rw sze  zbiory 
W ę d  z k tó ry ch  pochodzi kolęda 
kolęd żyjąca w  całej m ocy do  dziś 
Anioł p aste rzo m  m ów ił” .
K olędy opow iadały  o przyjściu  

Zbawiciela. D o tre śc i czerpanych
2 Ew angelii, m ów iących  o podróży 
do B etlejem , narodzinach , a d o ra ­
cji K rólów  i p a s te rz y  , dodaw ano 
r -fleksję i uczuciow ość. C iągle te  
s^me e lem en ty  i jednosta jność  
czyniły ko lędy  m onotonnym i. D la 
U rozmaicenia zaczęto  uzupełn iać , 
dopow iadać tre śc i i h isto rie  nie- 
obecne w  Biblii. N iepoham ow ana 
czasem w yobraźn ia  au to rów  s p ra ­
wiała że ich dzie łka by ły  zakazy­
w ane p rzez  Kościół. N ie zaham o­
wało to  je d n a k  ich  rozpow szech­
niania.

U lubionym  m otyw em  po lsk ich  
kolęd b y ła  w ędrów ka Św. Józefa 
1 M arii do B etle jem  i szukan ie  
JJrzez n ich  noclegu. W kolędzie 

^o rna lu śku , Józefie, p o m aluśku  
Proszę” M aria sk arży  się, że o tej 
Porze w  m iasteczku  tru d n o  o noc- 
efU> bo m ieszkańcy  w olą  gościć 

sZklanice n iż ubogą  M arię.
W ko lędach  n a rodzen ie  Jezu sa  

°Plecione je s t  m om en tam i cudow ­
ności. W przyrodzie  i n a  całym  
d ie c i e  działy się p rze różne  dzi- 
Wy:

’’S am e się kościoły p oo tw ierały , 
(...) S am e się św iece pozapalały , 
S am a się m sza rozpoczęła”

Z radości n a w e t ziem ia i skały  
tańczy ły . Ze szczęścia pom ieszało 
się w szystko  w  przyrodzie:

’’Jabłka na dębie, gruszki na sośnie, 
n a  w ierzb in ie  w iśnie, n a  śliw ie 
czereśn ie .”

K olęda z k rakow sk iego  przy tacza  
rozm ow ę M arii z now o narodzo­
n y m  D ziecią tk iem . M atka  B oska 
żali się, że je s t g łodna n a  co Jezu s  
odpow iada:

’’C zekaj m a tuchno  za chw ilę, 
za m ałą  godzinę, 
ino się spuszczę do m orza, 
ułow ię w ęgorza.”

Po  czym  zap rasza  m a tk ę  n a  śn ia ­
danie . W k o lędach  ho łd  św iętej 
rodzin ie  sk łada ła  cała p rzyroda: 
po la  pochy la ły  się k łosam i, d rze­
w a sk łan iały , ry b y  ofiarow ały  się 
n a  ta le rze , a  s tru m y k i sam e gasiły  
p ragn ien ie .

W iele m iejsca  zajm ow ała  uc ie ­
czka do E g ip tu . J e d n a  z ko lęd  
p rzy tacza  tak ie  zdarzenie: M aria 
uc iekając  z D ziecią tk iem  p rzecho ­
dzi obok siejącego ch łopa i m ówi: 

”S iejże , ch ło p k u  w  im ię m oje, 
będziesz zb ierał ju tro  sw oje.” 

N astępnego  dn ia  do w iążącego 
w  snopy pszenicę  ch łopa p rzyb ie­
gają  Żydzi i w y p y tu ją  o M arię, n a  
co chłop odpow iada:

’’Jeszcze się ta  pszen iczka  siała 
k iedy  M aryja tędy  b ieżała”
W X V n  w . pojaw iły  się kolędy, 

k tó re  całą  akcję  naro d z in  Zbaw i­
ciela p rzenosiły  do P o lsk i ozdabia­
ją c  ją  po lsk im i akcesoriam i. B et­
le jem sk a  s ta jen k a  sta ła  
się w ięc polską, w iejską 
szopką, Jezu s  narodził 
się w  śro d k u  m roźnej 
zim y, czego k o lędy  m u  
bardzo  w spółczuły  bo ­
w iem  leżał p rzecież  n a ­
gusień k i i p ła k a ł z zim ­
na. Spolonizow ani p a s ­
te rze  okazali się być 
’’znajom ym i” au to ra  
z sąsiedniej w si, a  T rzej 
K rólow ie p rzybyw ali 
do szopk i z iście w aw el­
sk im  orszakiem .

P asterzy , że to  p o lsk i n a ró d  goś­
cinny, nazb ierało  się w  szopce co 
n iem ia ra  i n iek tó re  p asto ra łk i ty l­
ko im  by ły  pośw ięcone. M iało to 
sw oje uzasadn ien ie , Boże N aro­
dzen ie  było bow iem  św iętem  p ros­
ty c h  i na juboższych  ludzi. Choć 
n ie  zaw sze b iedn i by li n a  czele. 
W jed n e j z p a s to ra łek  św . Jó ze f n ie 
chce w puścić  do szopk i p a ste rzy  
bo  tam  w łaśn ie  są  p anow ie  i Trzej 
K rólow ie. P rzew ag a  p astu szków  
by ła  je d n a k  w  w iększości kolęd  
n iepodw ażalna . P o jaw iły  sie n ie ­
zliczone p asto ra łk i re lac jonu jące  
budzen ie  się p aste rzy , ich  w ęd ró ­
w k ę  do B etlejem , ado rację  p rzy  
D ziec ią tku  i pow ró t. T ow arzyszy  
te m u  n astró j n ie  zaw sze w y tw o r­
nej w esołości. P rzezab aw n e  są 
scen k i b udzen ia  pasterzy . P rze ­

w ażn ie  anio ł budzi jed n eg o  i oznaj­
m ia m u  rad o sn ą  now inę, po  czym  
ów  b udzi pozosta łych . P rzychodzi 
m u  to  czasem  z p ew nym i tru d n o ś­
ciam i, a le  sp ry tn y  p astu szek  dziel­
n ie  sobie z ty m  k łopo tem  radzi: 

’’N ierych ło  się podźw ignęli, 
a lem  ich po tro c h u  w ziął za czu­
p ry n y ”

Rozm ow a w yrw anego  ze sn u  p a s­
tu szk a  z an io łem  n ie  zaw sze byw a 
ze s tro n y  tego  drugiego up rze jm ą  

’’Lecz ja k  p rz e trze  oczy i n ad ­
staw i ucha
aż  m u  anio ł m ów i: b ie rz  się do 
kożucha,
w eź  fu ja rę , idź do szopy.”

W innej kolędzie  głos an io ła  ta k  
p rzestraszy ł śp iącego n a  baców ce 
paste rza , że te n  spada  z d achu , co 
do ro zp u k u  rozśm iesza anioły. 
K iedy ju ż  rozbudzen i m a ją  się 
udać  do B etlejem , h u m o r au to ra  
jedne j z ko lęd  n ie  pozw ala  n a  to 
aby  b y ła  to  d roga  p rosta . K p iarsk i 
an io ł objaśnia:

”O t, trz eb a  iść do W ieliczki, po­
tem  do P ińczow a, 
a z P ińczow a n a  B ielany, po tem  
do G łogow a” itd.

Po  k ilk u  m in u tach  an ie lsk ich  ob­
ja śn ień , pastu szkow ie  w  p asto ra ł­
k a c h  u d a ją  się w p e łn ą  przygód 
drogę  do Betlejem. K iedy  d ociera­
ją  n a  m iejsce zas ta ją  ta m  k ilk a  
aniołów :

’’J e d e n  kąp ie l grzeje , 
v a  d rug i się śm ieje, 

trzec i p ie lu szk i suszy, 
każdy  ra d  służy  z duszy .” 
P astu szk o w ie  p rzynoszą dary . 

We w cześniejszych k o lędach  są  to  
p ro s te  i sk ro m n e  p rezen ty . Z  cza­
sem  s ta ją  s ię  ta k  u rozm aicone i ta k  
liczne, b y  N ajśw iętszej P an ien ce

K<5Ł«£>A ¿P'CWAHAr 
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n a  d ługo starczy ło  zapasów . Sw oje 
dary , aby  Św. R odzinę w szech­
s tro n n ie  zabezpieczyć, p rzynoszą 
p rzedstaw ic ie le  w sze lk ich  stanów  
i profesji: s to larz , kow al, c ieśla  itd . 
W jed n e j z ko lęd  szew c p rzynosi 
buc ik i d la Jezusa, a le  św . Jó ze f 
d a ru  n ie  p rzy jm u je  ”bo śm ierdzą  
dziegciem ” . Poza  d a ram i p astu sz ­
kow ie p rzynoszą z sobą m uzykę. 
Początkowo cicha i subtelna w  póź­
n iejszych ko lędach  p rze rad za  się 
w  p raw dziw y k o n cert. B ędą w ięc 
’’rżn ąć  chw ałę  B ogu” n a  dudach, 
o rganach , kobzie, bęb en k u , cum - 
bałach , b ędą  śp iew ać  w  ch ó rach  
a ltem  i basem . J e d e n  z paste rzy  
’’dobył ta k  w ściekłego g łosu b a ra ­
n iego” , że p rzestraszo n y  s ta ry  J ó ­
ze f m usia ł z rodz iną  uc iekać . B o­
ha te row ie  s iedem nastow iecznych  
p a sto ra łek  są  czasem  ta k  rozpasa-

ni, że św . J ó z e f  je s t  n iek iedy  zm u­
szony szukać  k ija  i p rzepędzać  
tow arzystw o z  szopki. N iek tó rzy  
ko lędn icy  pozw alali sobie czasam i 
n a  w ie lką  poufałość z Józefem .

”a  że M aciej n ie  m ia ł p a ry , 
T ańcow ał z n im  Jó ze f s ta ry .” 

P rzynosząc  dary  przynieśli:
”d la Józefa sta reg o  - w inka  dob­
rego
b y  się dziaduś n ap ił”
P o  skosz tow an iu  k tó reg o  Józef: 

’’Z asnął w  żłobie - zaśp iew ał so­
b ie
aż się  Jezu s  zaśm iał”
K rólow ie sw oją  radość  i ho łd  

okazyw ali w e w łaściw y sobie spo­
sób - po  k ró lew sku . K azali w ięc 
ta k  w alić  z a rm a t n a  zdrow ie Je z u ­
sa, że aż się s ta jen k a  od  h u k u  
trzęsła.

W osiem nastow iecznych  ko lę­
d ach  poza okolicznym i p aste rz am i 
do szopki zaczęli p rzychodzić Kra* 
kow iacy, M azurzy, G órale , oraz  
in n e  narody . N iem iec p ił i p lą sa ł 
z nie:::,;3cka, F ran cu z  tańczy ł m e ­
n u e ta , W łoch nogam i ’’d rg a ł p res- 
to ” . W jed n e j z p a s to ra łek  p rz y ­
chodzą św ięci i I I  tys. dziewic.

Żegnając  się p a s te rz e  tu lili D zie­
c ią tko , po czym  w ym ykali s ię  do 
sw oich stad . N ie w e w szystk ich  
p asto ra łk ach  je s t  to  je d n a k  tak  
p roste . B yw a i tak , że żegnają  się 
z Jezu sem  strzem iennym :

’’B ądź zdrów , P an ie  Młody! 
trz e b a  iść do trzody  
ścieżyną
Jezu s  m ru g a  b rew ką:
Daj im  m iód z konew ką 
i z b eczką”

N iekiedy zabaw ę m usi kończyć 
stanow czy  w e rd y k t Józefa:

”J u ż  dosyć tego!
idźcie p astu szkow ie  do byd ła
swego:
jużeśc ie  się naskakali, 
m nieście  g łow ę s tu rb o w a li” 
Choć hulaszcze  p as to ra łk i są  te ­

m a tem  bardzo  w dzięcznym , po ­
w róćm y  je d n a k  do w łaściw ych  ko ­
lęd  - p ieśn i re lig ijnych . S ą  one 
m odlitw ą dziękczynną  za p rzy ­
jśc ie  M esjasza i o dkup ien ie  rodza­
ju  ludzkiego. S iln ie  zaak cen to w a­
n a  relig ijność opleciona je s t  p ros­
to tą , p ięk n em  i to n em  radości.

Z łotą e rą  k o lędy  polsk iej był 
X V n  i p ie rw sza  połow a X V III 
w .(choć w cześniej ko lędy  p isał m. 
in . K ochanow ski, n ie  w eszły  one 
je d n a k  do szerok iego  obiegu, gdyż 
by ły  zby t lite rack ie). W ty m  o k re ­
sie p ow stało  ich najw ięcej i by ły  to  
te  n a jp iękn iejsze , np . ’’P rzyb ieże li 
do B etle jem  p a s te rze” , ’’P a s tu sz ­
kow ie b rac ia  m ili” . In tensyw ność  
pow staw an ia  ko lęd  s łabn ie  pod  
kon iec  X V III w., choć pow staje  
w ted y  K arp ińsk iego  ”Bóg się ro ­
dzi” . N ie w sk rzesza  ko lędy  n aw et 
rom an tyczny  d uch  X IX  w ieku , 
choć m oże poszczycić się ta k ą  p e ­
re łk ą  ja k  ’’M izerna, cicha, s ta jen ­
k a  licha” .

D ziś w iem y o is tn ien iu  około 10 
tysięcy  po lsk ich  ko lęd  i p a s to ra ­
łek . T e nieco  zabaw niejsze  i d a le ­
k ie  od te k s tu  E w angelii n ie  w eszły  
n ie s te ty  do kościołów , p rzechow a­
ła  je  n a to m iast k u ltu ra  ludow a.

Oprać. Małgorzata Marek
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D ziew czy n a  R oku
Uwaga, uwaga! Już  niebaw em ,

7 stycznia 1994 ro k u  w  Jarocińs­
kim  O środku K u ltu ry  odbędzie 
się w ielk i finał k o n k u rsu  ’’Dzie­
w czyna K oku”! Niewiele osób 
wie, jak  wyglądać będzie ta  im­
preza. Większość myśli, że znów 
spotkamy się w dyskotece, obej­
rzymy dziewczyny, dokonamy 
wyboru i już. O nie! Tym razem 
będzie to napraw dę WIELKI FI­
NAŁ!

Przygotowaliśmy dla państwa 
bardzo wiele atrakcji. Koncert 
prowadzić będzie znany wszyst­
kim  k a b a re t ELITA z W rocławia, 
który nie tylko zaprezentuje dzie­
wczyny, ale także rozbawi pub­
liczność. Zespół THE ILLEGA­
LES, rewelacyjnie grający piosen­
ki The Beatles sprawi, że na sali 
znów zatriumfuje muzyka la t 60

- doskonale zabawią się i starsi 
i młodzież. Będzie także można 
obejrzeć pokaz mody najnowszej 
kolekcji ’’Teom iny” z Krotoszy­
na, która ubiera nie tylko Polki, 
ale także największe elegantki 
świata. Specjalnie dla nas przyje­
dzie do Jarocina R enata  Jeżewicz, 
I W icemiss Polski, która ukoro­
nuje Dziewczynę Roku. Mamy Ró­
wnież dodatkową niespodziankę
- lo terię  z cennym i nagrodam i. 
Podczas koncertu zbierane też bę­
dą pieniądze na fundusz W ielkiej 
O rk iestry  Św iątecznej Pomocy. 
Szykuje się św ietna zabawa.

A jakie były początki? Zaczęło 
się niepozornie. W m arcu 1993 ro­
ku ogłosiliśmy konkurs ’’Dziew­
czyna Miesiąca” . Chcieliśmy, aby 
każda dziewczyna miała szansę 
przeżyć coś niezwykłego. I udało

się. Zaczęły napływać zgłoszenia, 
które przyjęliśmy z ogromną rado­
ścią. W gazecie pojawiły się pierw ­
sze zdjęcia, a po miesiącu nadszedł 
czas na finał. Pam iętam y tę tremę, 
podekscytowanie, tłum  ludzi, mi­
gające św iatła i głośną muzykę, 
a w  centrum  zainteresowania - 
DZIEWCZYNY! I tak było co mie­
siąc. Nowe kandydatki, nowe zdję­
cia, kolejne próby, ale zawsze ta 
sama trem a i niepokój czy wszyst­
ko będzie dobrze?...

W naszym konkursie zdecydo­
wały się wiąć udział 34 dziewczy­
ny z Magnuszewie, Goliny, Plesze­
wa, Nowego Miasta, Chociczy, No­
skowa, Wilkowyi i Jarocina. Róż­
nica w ieku była niekiedy znaczna
- najstarsza miała 26 lat, a naj­
młodsza 13. Jednak  atmosfera 
między nimi zawsze była dobra, 
a  bez względu na w ynik wszystkie 
przyznawały, że się wspaniale ba­
wiły.

Mimo obecności wielu gości 
gwiazdami koncertu finałowego

Fot. FOTO - SIP

będą dziewczyny! Magda Galews­
ka, Dorota Szymańska, Anka We­
ber, Ju litta  Zalewska, Justyna Ro­
bak, Ewa Piaszczyńska, Danka 
Musielak, Agnieszka Góralczyk, 
Iza Gajewska, Kaśka Kucner, 
Paulina Kmieciak, Sylwia Turow­
ska, Gośka Zdunek, Anka Woelke 
i Aśka Kubicka walczyć będą o na­
stępujące tytuły: Dziewczyna Ro­
ku, I W icemiss, II Wicemiss, 
Dziewczyna Publiczności i Dzie­
w czyna Czytelników  ’’G azety J a ­
rocińsk ie j” . Przypominamy, że 
państwo także możecie wybrać 
swoją dziewczynę. Cały czas do 
redakcji napływają zgłoszenia. 
Dziś jeszcze raz dołączamy kupon 
konkursowy. Zdjęcia dziewczyn 
można zobaczyć na ul. Wrocławs­
kiej na wystawie zakładu FOTO 
SIP lub w 47 i 48 num erze ”G .J.” 
Wśród głosujących rozlosowane

będą nagrody, m. in. zaproszeni« 
na koncert finałowy.

Warto chyba wspomnieć o na 
grodach. Właściwie każda z dziew 
cząt ”coś” dostanie. Ale najcen­
niejsze nagrody przypadną finalis­
tkom. Dziewczyna Roku otrzymi 
kolorowy telewizor, I Wicemiss ■ 
magnetowid, II Wicemiss - radio­
magnetofon, Dziewczyna Publicz­
ności - kreację wieczorowi 
a Dziewczyna Czytelników ’’Ga­
zety Jarocińskiej” - walkmanfl 
oraz rocznik ”G.J.” Oczywiście, to 
nie wszystkie nagrody, którymi 
zostaną obdarowane nasze dzieW' 
czyny. Nie będziemy jednak jesz- 
cze zdradzać wszystkich sekre­
tów.

Nasz finał jest przygotowany 
tak  jak  profesjonalne konkursy 
piękności. Dziewczyny prezento­
wać się będą cztery razy, po czym 
wyłoniona zostanie finałowa dzie­
siątka, a następnie piątka. Można 
je  będzie zobaczyć w eleganckich 
garsonkach z ’’Ja rk o n u ”, wiosen­
nych sukienkach specjalnie szy­
tych dla dziewczyn przez Zakład 
K onfekcyjny ’’Teom ina” z Kro­
toszyna, w kreacjach wieczoro­
wych własnego pomysłu oraZ 
w strojach sportowych. Dziewczy­
ny będą chodzić, tańczyć, a nawet 
śpiewać! A tymczasem trwaj.4
przygotowania...

Od połowy listopada odbywają 
się próby. Prowadzone są zajęcia 
z nauki tańca, estetyki ruchu, ryt­
miki, przygotowywane są układy 
choreograficzne. Nasze próby» 
w brew pozorom, są męczące. Non 
stop trzeba chodzić w szpilkach» 
pam iętać o tym, żeby się nie gar­
bić, odpowiednio stawiać nogi» 
wygiąć najpierw  w prawo, a po­
tem  w lewą stronę... Gdy jedna się 
pomyli, wszystko musimy zaczy­
nać od początku. Ale nie jest tafc 
strasznie.

Kilka dni tem u zorganizowałyś­
my sobie ’’opłatek” . Wszystkie 
przełam ałyśm y się opłatkiem, zło­
żyłyśmy życzenia, objadłyśmy się 
słodyczami. Wreszcie spokojnie» 
na luzie można było porozmawiać- 
Najważniejsze jest to, że dziew­
czyny zaprzyjaźniły się ze sobą; 
Ja k  na razie nie ma między niflń 
rywalizacji. Po prostu dobrze się 
bawią.

Niebawem wielki finał. Mamy 
nadzieję, że sala JOK - u będzie 
wypełniona po brzegi. Bilety będft 
do nabycia w przedsprzedaży od 
27 grudnia 1993 r. w Biurze Ogło­
szeń ’’G azety Jarocińskiej” w ce­
nie: 80 tys. zł - pierwsze miejsca 
i 70 tys. zł - dalsze miejsca, o ra i 
przed samym koncertein 
7.01.1994 r. w cenie: 100 tys. zł i 80 
tys. zł.

Do zobaczenia na finale!!!
(apik)

Dziewczyna Publiczności 
„Gazety Jarocińskie)"

Glosuję na:

Im ię:.......................................................

Nazwisko...............................................

im ię. nazwisko i adres głosującego

Sponsorzy finału „Dziewczyny Roku”
Zakład Konfekcyjny ’’Teomina” Krotoszyn 

•ję Zakłady Przem ysłu Odzieżowego ’’Ja rkon” Jarocin 
In ter E lkan Jarocin 

*  FOTO SIP 
^  D rukarnia Czechak 

Kwiaciarnia ’’Róża”
^  Makijaże zostaną wykonane przez kosmetyczki: Hanię Barcińs- 

ką, Monikę Berlak, Izabelę Borkiewicz, Violettę Grześkowiak, 
B arbarę Kornas - Tomaszewską, Urszulę Widawską, natom iast 
fryzury będą dziełem fryzjerów z zakłady fryzjerskiego Witolda 
Nawrockiego i zakładu fryzjerskiego ’’Emilia” , państw a Orłows­
kich.

★  ★  ★
Specjalne podziękowania dla Barbary Ścigacz za udostępnienie sali 
Domu Kolejarza na  próby.
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Vademecum podatnika
„Bogactwo nie jest u lgą w  kłopotach - je st ty lko zm ianą  
kłopotów ” Epikur

Do 15 styczn ia 1994 r. m usi­
m y podjąć decyzję, w  jak i 
sposób będziem y rozliczać się  
w  urzędzie skarbowym  za m i­
niony rok. Trzeba zdecydo­
w ać się, czy zrobi to za nas 
zakład pracy, czy zeznanie  
podatkow e przygotujem y sa­
m i. Czy opłaca się wspólne  
rozliczenie m ałżonków? Co 
i w  ja k i sposób m ożem y od­
liczyć sobie od podatku? 

Sam odzielnie czy przez 
zakład pracy

Decydując się, aby to zakład, 
w którym  pracujem y przygotował 
za nas rozliczenie podatkowe uni­
kniem y skomplikowanego wypeł­
niania PIT - ów (według zapew­
nień Ministerstwa Finansów są 
one znacznie prostsze od zeszłoro­
cznych). Nie będziemy musieli 
także wystawać godzinami 
w Urzędzie Skarbowym, aby ze­
znanie złożyć. Rezygnujemy jed­
nak  z przysługującego nam  odli­
czenia od dochodu. Samodzielnie 
muszą rozliczyć się z Urzędem 
Skarbowym  osoby prowadzące 
działalność gospodarczą, posiada­
jące kilka źródeł dochodu, rozli­
czające się wraz z małżonkiem, 
samotnie wychowujące dzieci i jak  
już zostało wyżej wspomniane, 
chcące skorzystać z możliwości 
odliczenia od dochodu.

Jak obliczyć podatek
Aby obliczyć, ile m usim y jeszcze 

zapłacić fiskusowi, lub  ile on nam  m usi 
zwrócić postępujem y następująco:
* sum ujem y dochody z różnych źródeł
* od dochodu lub  dochodów  odejm uje­
m y koszty ich uzyskania
* od sum y dochodów  odejm ujem y od­
liczenia podatkow e i uzyskujem y p o d ­
s ta w ę  o p o d a tk o w a n ia
* spraw dzam y, w  jak im  przedziale ska­
li podatkow ej znajduje się nasza pod­
s taw a podatkow a i obliczam y podatek
* od podatku  obliczonego n a  podstaw ie 
skali podatkow ej odejm ujem y zalicz­
ki, k tó re  zapłaciliśm y już  w  ciągu roku
* o trzym ujem y kw otę, k tó rą  należy 
wpłacić do U rzędu Skarbow ego lub 
nadpłatę , k tó rą  U rząd pow inien nam  
zwrócić. Może się też zdarzyć, że zali­
czki pokryw ają się z należną fiskusowi 
kw otą podatku .

Progi podatkowe
Wysokość podatku zależy od te­

go, w którym  przedziale mieści się 
nasza podstawa podatkowa. Jeśli 
podstawa nie przekracza:
- 4 300 000 zł - nie płacimy podatku
- 64 800 000 zł - płacimy 20% pod­
staw y m inus 864 400 zł (tzw. ulga 
podatkowa)
-129 600 000 zł - płacimy 12 096 000
zł -t-30% nadwyżki ponad 64 800
000 zł

- przy podstawie powyżej 129 600
000 zł płacimy 31 536 000 zł 4- 40% 
nadwyżki ponad 129 600 000 zł.

Rozliczenia razem  czy osobno
Wspólne rozliczenie się z podat­

ku  przez małżonków m a sens, kie­
dy dochody znajdują się w różnych 
przedziałach podatkowych. Naj­
więcej zyskuje się, gdy jeden z m a­
łżonków nie pracuje i nie osiąga 
żadnych dochodów, lub są one tak  
niskie, że nie podlegają opodat­
kowaniu.

Połączenie dochodów może na­
stąpić, jeżeli oboje podlegają obo­
wiązkowi podatkowem u na tere­
nie Polski. Małżonkowie wyrażają 
we wspólnym zeznaniu podatko­
wym zgodę na takie rozliczenie. 
Oznacza to, że rezygnują z roz­
liczenia swoich dochodów przez 
zakład pracy.

W arunkiem  połączenia docho­
dów jest istnienie między małżon­
kam i wspólności majątkowej i po­
zostawanie w związku m ałżeńs­
kim przez rok podatkowy.

Podatek ustala się na imię oboj­
ga małżonków w podwójnej wyso­
kości podatku, ale liczonego od 
połowy ich łącznych dochodów (a- 
lbo jednego z nich, w przypadku, 
gdy jeden z małżonków nie pracu­
je). Przykładowo, jeżeli żona zaro­
biła 30 min, a mąż 70 min, podatek 
oblicza się od 50 m in i mnoży przez 
dwa. Pozwala to ominąć progresję 
podatkową, która powoduje, że 
zarabiający więcej płacą procen­
towo wyższe podatki.

Jeżeli jeden z małżonków pono­
si straty  (w praktyce jest to moż­
liwe tylko w przypadku prow a­
dzenia działalności gospodarczej) 
nie m ają zastosowania przepisy
o łącznym opodatkowaniu m ał­
żonków. Nie można również ko­
rzystać z połączenia dochodów, je ­
żeli jeden z małżonków rozlicza się 
z działalności gospodarczej w for­
mie karty  podatkowej.

Od 1993 roku możliwość korzys­
tania z analogicznego rozliczenia 
m ają osoby samotnie wychowują­
ce dzieci. Do tej grupy należą ro­
dzice lub opiekunowie stanu wol­
nego (panny, kawalerowie, wdo­
wy, wdowcy). Osoba samotnie wy­
chowująca dziecko, może, na 
wniosek wyrażony w rocznym ze­
znaniu podatkowym, zostać opo­
datkow ana w podwójnej wysoko­
ści podatku obliczonego od poło­
wy dochodów. Zasada ta obowią­
zuje bez względu na liczbę w y­
chowywanych dzieci.

W arunkami, które m usi speł­
niać osoba chcąca korzystać ze 
wspólnego opodatkowania z dzie­
ćmi to:
- dochód na osobę nie może prze­
kraczać 2 500 000 zł. Do obliczenia

tej kwoty przyjmuje się dochód 
przed opodatkowaniem i przed 
przysługującymi odliczeniami 
(dochód brutto),
- wychowywanie dziecka przez ca­
ły rok.
Do dochodów opiekuna wlicza się 
dochody małoletnich, alimenty 
uzyskiwane przez m atkę i renty 
rodzinne. Natomiast do dochodów 
opiekuna nie wlicza się: dochodów 
dzieci z pracy, stypendiów, docho­
dów z rzeczy oddanych dzieciom 
do swobodnego użytku i alimen­
tów płaconych na  dziecko.

Co m ożem y odpisać 
od podatku  
W ydatki na naukę

Ustawa o podatku dochodowym 
od osób fizycznych prem iuje tych, 
którzy chcą podnosić swoje kwali­
fikacje. Kwota, jak ą  można odli­
czyć od podatku wynosi połowę 
miesięcznego wynagrodzenia 
w  gospodarce narodowej. W 1993 r. 
było to 1467 500 zł. Można odliczyć 
wydatki z tytułu:
- uczestnictwa w  kursach i kon­
ferencjach oraz innych pozaszkol­
nych formach szkolenia zawodo­
wego
- kosztów egzam inu na  ty tu ł kw a­
lifikacyjny
- dokształcania w form ach szkol­
nych
- nauki języka obcego w formach 
zorganizowanych przez podmioty 
prowadzące działalność w tym  za­
kresie.
Odliczenie nie przysługuje, jeśli 
w ydatki na naukę zostały wliczo­
ne do kosztów uzyskania przycho­
du.

Aby skorzystać z odliczenia, na­
leży posiadać i przechowywać 
przez okres 3 la t dowody poniesie­
nia wydatków. Mogą to być ra ­
chunki od instytucji organizują­
cych kurs lub dowody opłacania 
egzaminu.

Zwolnienie obejmuje wszyst­
kich podatników, bez względu na 
źródło uzyskiwania dochodów.

Rodzice płacący za naukę dzieci 
w szkołach niepublicznych, ale
o upraw nieniach szkół publicz­
nych, m ają możliwość odliczenia 
od dochodu tych wydatków.

Górny roczny limit odliczenia to 
1 / 5 rocznego przeciętnego w yna­
grodzenia w gospodarce narodo­
wej w roku poprzedzającym dany 
rok  podatkowy na każde dziecko.

W roku 1993 rodzice mogą od­
liczyć 6 549 600 zł na  każde dziec­
ko. Odliczenie to nie obejmuje cze­
snego za naukę w szkołach wy­
ższych.

Nie odlicza się od dochodu wy­
datków np. na przedszkola czy 
żłobki, dodatkowe lekcje języka 
obcego w  szkole, w przedszkolu, 
naukę gry na instrum entach m u­
zycznych, nauki tańca, lekcji ten i­
sa itp.

Osoby fizyczne prowadzące 
działalność gospodarczą, które 
m ają prawo do szkolenia uczniów 
oraz zatrudniają pracowników 
w celu nauki zawodu, korzystają 
ze zwolnienia podatkowego w po­
staci obniżenia samego podatku. 
Ulga przysługuje, jeśli szkolenie 
zakończyło się zdaniem egzaminu.

Z akup obligacji, akcji i  udzia­
łów od S k arb u  P ań stw a

Kwoty przeznaczone w tym  ro­
ku  na  zakup akcji prywatyzowa­
nych przedsiębiorstw (np. WBK, 
Polifarbu, Sokołowa, B anku Śląs­
kiego) można odliczyć od docho­
dów przy rozliczaniu podatku za 
1993 rok  pod warunkiem , że akcji 
tych  nie sprzeda się przed 31 grud­
nia 1995 roku. Ograniczenia te  nie 
dotyczą posiadaczy jednorazo­
wych obligacji Skarbu Państwa. 
Odebranie w przyszłym roku zain­
westowanych pieniędzy wraz 
z odsetkam i traktow ane jest jako 
wykup, a nie jako odsprzedaż.

Bez względu na to, ile się zain­
westowało na akcje lub obligacje 
odliczyć można najwyżej 12 360
000 zł.

R em onty, budow y, zakupy 
grun tów

Odlicza się od dochodu kwoty 
wydatkow ane w  tym  roku na:
* rem onty i modernizacje budyn­
ku  lub lokalu mieszkalnego - nie 
mniej niż 7 420 000 zł i nie więcej 
niż 74 200 000 zł
* budowa własnego domu wielo­
rodzinnego z przeznaczeniem  na 
wynajem  lokali (łącznie z działką 
pod jej budowę) - 371 000 000 zł 
razy liczba m ieszkań przeznaczo­
nych na wynajem
* zakup grun tu  lub praw a wieczy­
stego użytkowania g run tu  pod bu­
dowę budynku mieszkalnego, 
w kład budowlany lub mieszkanio­
wy do spółdzielni mieszkaniowej
- do 371 000 000 zł. Odliczeniu nie 
podlega zakup mieszkania na wol­
nym rynku.

Inne
* wartość rzeczowych świadczeń 
okolicznościowych (np. paczki 
świąteczne) - 1 350 000 zł rocznie
- nie podlega opodatkowaniu po­
datkiem  dochodowym
* wartość w ygranych w konkur­
sach i grach organizowanych
1 em itowanych przez środki maso­
wego przekazu (prasa, radio, TV), 
oraz konkursach z dziedziny nau­
ki, kultury, sztuki, dziennikarst­
w a i sportu, a także nagród zwią­
zanych ze sprzedażą premiową
- 4 050 000 zł - jeżeli jednorazowo 
wartość wygranych i nagród nie 
przekroczą tej kw oty - nie podlega 
opodatkowaniu podatkiem  docho­
dowym
* koszty uzyskania przychodów 
z umowy o pracę i um ów pokrew ­
nych (odlicza je pracodawca) po­
mniejszają przychód: 
miesięcznie o 162 000 zł 
rocznie o 1 944 000 zł
* kw ota pomniejszająca podatek 
(wynika z zastosowania powsze­
chnej ulgi podatkowej w pierw­
szym progu podatkowym  - miesię­
cznie 72 000 zł, rocznie 864 000 zł.

(opr. rr)



„G .J.” 6 HISTORIA Nr 51/52 ( W  170) 24 grudnia 1993 r.

Kazimierz Chwaliński - Powstaniec 
Wielkopolski 1918/19 >

75-ta rocznica Powstania Wielko­
polskiego zbliża nas do wspomnień 
wielkich wydarzeń z pamiętnego 
1918 roku. Nadchodzący koniec woj­
ny niósł Polakom nadzieję wiekopo­
mnych zmian. Walka pokoleń o od­
zyskanie niepodległości teraz miała 
się spełnić. Wielu uczestników 
wspomina wieloletni okres przygo­
towań do powstania. Jednym z nich 
jest mieszkaniec Jarocina Kazi­
mierz Chwaliński.

Kazimierz Chwaliński urodził 
się 15 lutego 1898 roku w Bolesławcu 
(dawny pow. Wieluń). Po ukończe­
niu szkoły powszechnej rozpoczął 
naukę zawodu( od 13.11.1913 r.) u sio- 
dlarza-tapicera p. Wasielewskiego

Kazimierz Chwaliński rep. Jerzy 
Stachowiak
w Jarocinie. W czasie nauki zawodu 
poznał kolegów, którzy w maju 1913 
r. założyli I Drużynę Skautową 
im.Wł.Jagiełły w Jarocinie. Do zało­
życieli i organizatorów harcerstwa 
należeli: Chwieralski Stanisław, Ka­
rolczak Józef, Zaremba Marian, Kas­
przak Antoni, Ambroszkiewicz Sta­
nisław, Frankiewicz Antoni, Amb­
roszkiewicz Bronisław, Łuszczews­
ki Marian, Ambroszkiewicz Józef, 
Leonardy Julian, Przybylski Mie­
czysław, Szymkowiak Władysław, 
Szadkowski Kazimierz, Szkudliński 
Wiktor i inni. Później do drużyny 
wstąpił także Kazimierz Chwaliń­
ski. Mimo, że trwała wojna skauci 
spotykali się na ćwiczeniach i grach 
terenowych. Duży wkład pracy 
w rozwój harcerstwa wnieśli człon­
kowie: Kaniewski Celestyn, Karol­
czak Stanisław, Wawrzyniak Stefan, 
Jeroni Czesław, Chwieralski Ma­
rian, Kasprzak Bolesław i Zygmunt, 
Warczyński Stefan, Wieruszewski 
Franciszek, ks. Ziemski Lech i ks. 
Kasprzak Stanisław, Mikuła Stefan, 
Chwieralski Władysław, Galiński 
Feliks, Sebel Piotr, Szamborski Bro­
nisław, Borowiński Stanisław i wie­
lu innych. Kazimierz Chwaliński 
wspomina jak w 1917 roku został 
aresztowany przez niemieckiego po­
licjanta Dargla za noszenie rogaty­
wki harcerskiej z orzełkiem. Sie­
dział w jarocińskim areszcie 6 dni.

Pamięta również obchody rocznico­
we w Jarocinie z okazji setnej rocz­
nicy śmierci Tadeusza Kościuszki 
(październik 1917 r.) i Henryka Dąb­
rowskiego (czerwiec 1918 r.). Wów­
czas (w połowie 1918 r.) władze nie­
mieckie w Poznaniu rozwiązały or­
ganizację polskich skautów. Skauci 
przeszli do działalności konspiracyj­
nej. Oficjalną działalność skautów 
reaktywowano 23 listopada 1918 r. 
decyzją Głównej Kwatery w Pozna­
niu. Mieszkańcy Jarocina żywo inte­
resowali się wydarzeniami w Nie­
mczech i w Poznaniu. Czytano wiele 
gazet polskich i niemieckich. Du­
żym wydarzeniem, które wryło się 
w pamięć było powstanie Rady Żoł­
nierskiej i Robotniczej w Jarocinie. 
Kazimierz Chwaliński pamięta do­
niesienie z poznańskiego ’’Orędow­
n ika” Nr 260 z 12.XI.1918 r. zatytuło­
wane ’’Rada Żołnierzy w Jaroci­
nie” . Fragmenty tego doniesienia 
brzmiały ...’’Jako najpierwszy z ga­
rnizonów w Poznańskiem przyłą­
czył się do ruchu ogólnego garni­
zon w Jarocinie w nocy na sobotę 
(tj. z 8/ 9 listopada 1918 r.). W sobotę 
rano obsadzono pocztę, dworzec 
kolejowy, a dojazd ubezpieczono 
karabinam i maszynowymi. Dwie 
kompanie aspirantów  oficerskich 
w ysłane z karabinam i z Biedruska 
przeciw garnizonowi w Jarocinie 
oświadczyły w Chociczy (Falks- 
tátt), że do kam ratów  strzelać nie 
będą. Dowódca wyprawy, kapitan 
z adiutantem , przybyli jako par- 
lam entariusze do Jarocina i uznali 
Radę Żołnierską. W mieście żad­
nych zaburzeń nie było. Broni nie 
było potrzeba użyć ani przeciw 
wojskowym ani przeciw cywil­
nym. W niedzielę w południe wy­

wieszono na dworcu czerwony 
sztandar.”

Po objęciu dowództwa oddziału 
powstańczego w Jarocinie przez Zbi­
gniewa Ostroróg-Gorzeńskiego 
(29.XI.1918 r.) i zorganizowaniu szta­
bu polskiego rozpoczęto szeroki we­
rbunek do tworzących się kompanii 
jarocińskich. Kazimierz Chwalińs­
ki wstąpił do I komp., którą dowo­
dził Bronisław Kirchner. Od 19 gru­
dnia 1918 r. pełnił służbę wartow­
niczą na dworcu kolejowym w Jaro­
cinie, gdzie pilnował wojskowych 
wagonów kolejowych, rozbrajał 
Niemców, pilnował jeńców itp. Na 
dworcu kolejowym - jak wspomina 
Kazimierz Chwaliński - działał 
punkt pomocy PCK - żywienie 
i udzielanie rad żołnierzom, jeńcom, 
internowanym itp .

CzęBto wspomina moment wyjaz­
du żołnierzy polskich z dworca jaro­
cińskiego na różne fronty powsta­
nia. Z niecierpliwością oczekiwano 
informacji o losach jarocińskich 
kompanii. Ze smutkiem przyjmowa­
no wiadomości o śmierci najbliż­
szych. Najwięcej pozostało w pamię­
ci jarociniaków z wydarzeń z 1 stycz­
nia 1919 r. Mimo, że Jarocin już 
faktycznie był wolny od kilku tygo­
dni, jednak uroczystość patriotycz­
na przejęcia władzy w mieście od­
była w dzień Nowego Roku. Wyda­
rzenie to opisuje jarociński kore­
spondent w poznańskiej ’’Praw­
dzie” (Nr 11 z 1919 r.) ’’Jarocin prze­
żywał uroczystą chwilę przejścia 
pod rządy polskie w sam Nowy 
Rok. Na rynku ustaw iły się w połu­
dnie liczne tłumy. Na dany znak 
z wieży kościoła wywieszono 
sztandary polskie. Na rynku usta­
wił się oddział Sokołów i Skautów

w liczbie 150, dalej straż pożarna 
a  wreszcie oddział wojska polskie­
go, który co dopiero wrócił był 
7. Ostrowa. Komendantowi dh Go- 
rzeńskiemu-Ostroróg zdał raport 
dh K irchner od oddziału wojska 
polskiego, dh Sebel prezes Sokoła 
i dh Olszewski ze straży pożarnej. 
Kiedy pojawiła się chorągiew pol­
ska na ratuszu, prezentowano 
broń i odśpiewano ’’Boże coś Pol­
skę”. Na mównicę zaimprowizo­
w aną wstąpił p. Basiński i wskazał 
na ważność i na znaczenie obecnej 
chwili. Potem nastąpiła defilada 
wojska polskiego, Sokoła, Skau­
tów i straży pożarnej przed komen­
dantem  i członkami Rady Ludo­
wej”.

Po odzyskaniu niepodległości roz­
począł się trudny okres budowy pań­
stwa. Każdy z Polaków w Jarocinie 
dążył do umocnienia nowej władzy 
i rozwoju gospodarki. Kazimierz 
Chwaliński otworzył zakład tapice- 
rski w Jarocinie. Działał w kilku 
organizacjach społeczno-gospodar­
czych na terenie Jarocina. Poślubił 
Władysławę Lis (1922 r.) W czasie 
okupacji pracował w niemieckim za­
kładzie tapicerskim u Weigta w Ja­
rocinie. Po wojnie ( do 1952 r.) pro­
wadził własny zakład tapicerski 
a później przeszedł na emeryturę, j

Kazimierz Chwaliński wspomi­
na spotkania z okazji kolejnych ro-, 
cznic powstania. Jedno utkwiło mu 
szczególnie w pamięci - ’’spotkanie 
pokoleń” z okazji 55-tej rocznicy. 
Spotkali się powstańcy 1918/19, ko­
mbatanci 1939/ 45 i młodzi harcerze 
LO. Czas mija. Pozostało przy życiu 
paru powstańców. Wszystkim odda­
jemy głęboki hołd.

Jan  Ja jor

Spotkanie pokoleń (zdjęcie ze zbiorów rodz. H. Wieruszewskiego).
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F u tb o l h a lo w yByki 
na czele

W rozegranych 30 listopada spot­
kaniach w lidze szkół podstawo­
wych w koszykówce uzyskano na­
stępujące rezultaty: Legion Nowe 
Miasto - Słońce Jarocin II 158:9, 
Trucht M Jarocin - Byki Żerków 
68:78, Inter Elkan Jarocin IV - Znicz 
Witaszyce 52:41. W zaległym meczu 
Byki Żerków pokonały Legion No­
we Miasto 125:58.

Niewątpliwie najlepszym zespo­
łem rozgrywek są Byki z Żerkowa. 
Nie przegrali oni jeszcze żadnego 
meczu. W zaległym pojedynku roz­
gromili Legion 125:58. Z Truchtem 
nie poszło im już tak łatwo. Do prze­
rwy Byki prowadziły 40:28. Po zmia­
nie stron Trucht zdołał nawet zniwe­
lować przewagę żerkowian do 
dwóch punktów. Niestety za pięć 
przewinień parkiet w drużynie Tru­
chtu musieli opuścić Szymendera 
i Mróz. Końcówka należała do By­
ków. W ich szeregach wyróżnili się: 
Gościniak, Przydryga i Piątkowski. 
Mecz Legionu ze Słońcem wykazał, 
że ten drugi zespół dopiero zdobywa 
koszykarskie doświadczenia. Jedy­
ne punkty dla Słońca zdobył Mo- 
szyk, zaś najwięcej dla Legionu Go­
łębiak - 41. Najbardziej wyrównany 
był pojedynek Inter Elkanu ze Zni­
czem. O wygranej jarociniaków zde­
cydowało chyba ich większe doświa­
dczenie. Najlepiej wśród zwycięz­
ców spisywał się Orzeł (rzucił 24 
punkty). Z dobrej strony zaprezen­
towali się w obu zespołach Hyży, 
Pawlaczyk, Antczak i Sapritonow.

W tabeli prowadzą Byki z kom­
pletem dziesięciu punktów, o jeden 
punkt mniej ma Eskadra. Najlep­
szym strzelcem pozostaje Chmura 
z Eskadry (231 punktów), (pwmm)

Młot 
najlepszy

Od 19 listopada do 14 grudnia 
w  Zespole Szkół Zawodowych n r  1 
odbywał się szkolny turniej w ha­
lowej piłce nożnej. Rozegrano 
w tym czasie 26 meczów, w których 
strzelono 173 gole (średnio prawie 
7 w każdym pojedynku). Zwycięst­
wo w zawodach odniosła klasa DI PZ 
(FC Młot). Drugie miejsce zajęła kla­
sa HI B Technikum, a trzecie klasa 
m  PZ (Pupilki Młota). W meczu 
finałowym klasa HI PZ wygrała z IH 
B Technikum 7:2. Królem strzelców 
turnieju został Janusz Lira (FC 
Młot), który strzelił 12 goli (w tym
4 w finale). (pwsi)

Wyniki spotkań rozegranych 
w dniach 13-16 grudnia w halowej 
lidze piłki nożnej:

Rocznik 1981-82
Sporting Wilkowyja - Jedynka 4:3. 

Gole zdobyli: dla Sportingu R. Ro­
szak 2, M. Łyskawa 2; dla Jedynki Ł. 
Nowakowski 2, W. Tomaszewski. 
PSV Południe - SKS Boguszyn 6:2. 
Gole zdobyli: dla PSV K. Białono- 
wicz 2, J. Włoch 2, M. Walczak, 
(samobójcza); dla Boguszyna M. Ja- 
nowicz, A. Koch.

Rocznik 1979-80
Manchester Utd. - Krasnale Mie­

szków 3:6. Gole zdobyli: dla Krasnali 
D Jankowski 2, W. Kabaciński 2, S.

Gołębniak, G. Zielonka; dla Man­
chesteru A. Sobczak 2, P. Tomasze­
wski.

Grom Golina - FC Południe 3:13. 
Gole zdobyli: dla Południa R. Wie­
czorek 5, K. Karaś 4, M. Niewiada 3, 
M. Kaczmarek; dla Gromu T. Gur- 
ling 2, L. Michalak.
MKS Lech Ługi - JKS Jarocin 11:1. 
Gole zdobyli: dla Lecha R. Szyma­
nek 5, M. Nawrocki 2, A. Kmieciak, 
D. Sikorski, M. Sobczyk, (samobój­
cza); dla JKS B. Wieczorek.
KKS Wilkowyja - Milan Węglowa 
3:9. Gole zdobyli: dla Milanu P. Kryś 
6, R. Patoka 3; dla KKS K. Karpiński 
2, M. Mozoła.

Czarne Orły - Zawisza Nosko ’ 
13:5. Gole zdobyli: dla Czarnych Or5- 
łówK. Paszkiewicz 5, S. Błaszczyk 3, 
M. Wiśniewski 2, M. Piotrowiak 2, 
(samobójcza); dla Zawiszy D. Cza- 
bański 3, S. Andrzejewski 2. 
Olimpik Wilkowyja - Ajax Południe 
10:4. Gole zdobyli: dla Olimpik D. 
Łyskawa 5, R. Nowak 3, T. Wardeń- 
ski, M. Bazarnik; dla Ajaxu A. Kacz­
marek 2, T. Marciniak, Z. Baran. 
Smerfy Śmiełów - SKS Boguszyn- 
Chocicza 0:12. Gole zdobyli: S. Woj­
ciechowski 4, R. Płócienniczak, R. 
Kolendowicz 2, K. Szymczak 2, R. 
Kiec. s

Rocznik 1977-78
Polonia Żerków - Zawisza Nosków 

4:4. Gole zdobyli: dla Polonii G. Lud- 
wiczak 3, M. Kolecki; dla Zawiszy K. 
Kowalski 2, M. Kasprzak, A. Bana­
szak. (pwak)

Terminarz halowej ligi piłki nożnej (dokończenie)
Rocznik 1977-78
IV runda
FC Browar - Polonia Żerków 
Black Angels - Gwiazdy z Kościuszki 
Juwentus Wrocławska - Zawisza Nosków 
Pogoń Jarocin - Inter Jarocin 
Brygada RR - De Portiwo
V runda
De Portiwo - FC Browar 
Inter - Brygada RR 
Zawisza - Pogoń 
Gwiazdy - Juwentus 
Polonia - Black Angels
VI runda
FC Browar - Black Angels 
Juwentus - Polonia 
Pogoń - Gwiazdy 
Brygada RR - Zawisza 
De Portiwo - Inter 
V n runda 
Inter - FC Browar 
Zawisza - De Portiwo 
Gwiazdy - Brygada RR 
Polonia - Pogoń 
Black Angels - Juwentus 
VTTI runda
FC Browar - Juwentus 
Pogoń - Black Angels 
Brygada RR - Polonia 
De Portiwo - Gwiazdy 
Inter - Zawisza 
IX runda
Zawisza FC Browar 
Gwiazdy - Inter 
Polonia - De Portiwo 
Black Angels - Brygada RR 
Juwentus - Pogoń 
rocznik 1979-80 grupa I
IV runda
Olimpia Jarocin - pauzuje 
Smerfy Śmiełów - SKS Boguszyn-Chocicza 
Dynamo Jarocin - Korkowcy Jarocin 
FC Południe - Miliarder Jarocin 
Solidarność Radlin - Grom Golina
V runda 
Grom - pauzuje 
Miliarder - Solidarność 
Korkowcy - FC Południe 
SKS Bog.-Choc. - Dynamo 
Olimpia - Smerfy
VI runda 
Smerfy - pauzują 
Dynamo - Olimpia
FC Południe - SKS Bog.-Choc. 
Solidarność - Korkowcy 
Grom - Miliarder
VII runda 
Miliarder - pauzuje 
Korkowcy - Grom
SKS Bog.-Choc. - Solidarność 
Olimpia - FC Południe 
Smerfy - Dynamo 
V m  runda 
Dynamo - pauzyje 
FC Południe - Smerfy 
Solidarność - Olimpia 
Grom - SKS Bog.-Choc.
Miliarder - Korkowcy 
IX runda
Korkowcy - pauzują 
SKS Bog.-Choc. - Miliarder 
Olimpia - Grom 
Smerfy - Solidarność 
Dynamo - FC Południe

9.1.94 godz. 11.00
9.1.94 godz. 10.00
9.1.94 godz. 10.30
9.1.94 godz. 11.30
9.1.94 godz. 12.00

16.1.94 godz. 11.00
16.1.94 godz. 11.30
16.1.94 godz. 10.30
16.1.94 godz. 12.00
16.1.94 godz. 10.00

13.11.94 godz. 11.00
13.U.94 godz. 11.30
13.n.94 godz. 10.00
13JI.94 godz. 10.30
13.H.94 godz. 12.00

20.n.94 godz. 10.00
20.H.94 godz. 10.30
20.H.94 godz. 11.30
20.U.94 godz. 11.00
20.n.94 godz. 12.00

27.H.94 godz. 10.00
27.H.94 godz. 11.30
27.U.94 godz. 11.00
27.n.94 godz. 12.00
27.H.94 godz. 10.30

6.in.94 godz. 10.30
6.UI.94 godz. 10.00
6.UI.94 godz. 11.00
6.m.94 godz. 11.30
6.UI.94 godz. 12.00

16.Xn.93 godz. 18.00 
22.XH.93 godz. 18.00 
29.Xn.93 godz. 17.30 
22.Xn.93 godz. 18.30

5.1.94 godz. 18.30
6.1.94 godz. 17.30
5.1.94 godz. 17.30
6.1.94 godz. 16.45

20.1.94 godz. 16.45
19.1.94 godz. 18.00
19.1.94 godz. 18.30
20.1.94 godz. 17.30

16.n.94 godz. 18.30
14.H.94 godz. 17.30
16.n.94 godz. 17.30
17.U.94 godz. 16.45

24.H.94 godz. 17.30 
23J3.94 godz. 18.30 
24.H.94 godz. 16.45 
24.H.94 godz. 18.00

2.IEL94 godz. 18.00 
2.IH.94 godz. 18.30 
3.IH.94 godz. 16.45 
2.IH.94 godz. 17.30

grupa U
IV runda
JKS Jarocin - Ajax Południe 
Krasnale - Olimpik 
Zawisza - Manchester Utd.
Milan - Czarne Orły
MKS Lech Ługi - KKS Wilkowyja
V runda
KKS Wilkowyja - JKS 
Czarne Orły - Lech 
Manchester Utd. - Milan 
Olimpik - Zawisza 
Ajax - Krasnale
VI runda 
JKS - Krasnale 
Zawisza - Ajax 
Milan - Olimpik
Lech - M anchester Utd.
KKS Wilkowyja - Czarne Orły 
V n runda
Czarne Orły - JKS ,
Manchester Utd. - KKS Wilkowyja
Olimpik - Lech
Ajax - Milan
Krasnale - Zawisza
V m  runda
JKS - Zawisza
Milan - Krasnale
Lech - Ajax
KKS Wilkowyja - Olimpik 
Czarne Orły - Manchester Utd.
IX runda
M anchester Utd. - JKS 
Olimpik - Czarne Orły 
Ajax - KKS Wilkowyja 
Krasnale - Lech 
Zawisza - Milan 
rocznik 1981-82 grupa I
IV runda
Ajax Amsterdam - Bayern M.
AC Milan - Spartak Jarocin 
SKS Chocicza - FC Wrocławska 
Juw entus Południe - Solidarność Radlin
V runda
Solidarność - Ajax 
Wrocławska - Juwentus 
S partak - Chocicza 
Bayern - Milan
VI runda 
Ajax - Milan 
Chocicza - Bayem 
Juw entus - Spartak 
Solidarność - Wrocławska 
V n runda 
Wrocławska - Ajax 
Spartak - Solidarność 
B ayem  - Juwentus 
Milan - Chocicza
grupa H
IV runda
Łuszczanów Szyszka - SKS Boguszyn 
Jedynka - PSV Południe 
SP Radlin - Sporting Wilkowyja 
Chempions - Pingwiny z Czwórki
V runda
Pingwiny - Szyszka 
Sporting - Chempions 
PSV - SP Radlin 
SKS Boguszyn - Jedynka
VI runda
Szyszka - Jedynka 
SP Radlin - SKS Boguszyn 
Chempions - PSV 
Pingwiny - Sporting
VII runda 
Sporting - Szyszka 
PSV - Pingwiny
SKS Boguszyn - Chempions 
Jedynka - SP Radlin

30.XU.93 godz. 17.30 
30.Xn.93 godz. 16.45

3.1.94 godz. 16.45 
30.Xn.93 godz. 18.00

3.1.94 godz. 17.30

12.1.94 godz. 16.45
10.1.94 godz. 18.00
12.1.94 godz. 17.30
12.1.94 godz. 18.00
12.1.94 godz. 13.30

7.H.94 godz. 16.45 
7.n.94 godz. 17.30 
7.U.94 godz. 18.00 

10.H.94 godz. 16.45 
10.n.94 godz. 17.30

20.U.94 godz. 12.30
17.n.94 godz. 18.00
17.H.94 godz. 17.30
21.U.94 godz. 16.45
21.H.94 godz. 17.30

7.HI.94 godz. 17.30 
10.m.94 godz. 16.45 
10.in.94 godz. 17.30 
10.in.94 godz. 18.00 
7.HL94 godz. 18.00

13.HI.94 godz. 10.00 
13.UI.94 godz. 10.30 
13.ni.94 godz. 11.00
13.UI.94 godz. 11.30
13.ni.94 godz. 12.00

3.1.94 godz. 18.00
10.1.94 godz. 16.45
5.1.94 godz. 16.45
10.1.94 godz.17.30

17.1.94 godz. 16.45
17.1.94 godz. 17.30
13.1.94 godz. 17.30
17.1.94 godz. 18.00

14.U.94 godz. 18.00
14.n.94 godz. 16.45
16.H.94 godz. 16.45
16.n.94 godz. 18.00

3.HI.94 godz. 17.30
3.111.94 godz. 18.00
7.HI.94 godz. 16.45
2.UI.94 godz. 16.45

22.Xn.93 godz. 17.30 
29.Xn.93 godz. 18.30

5.1.94 godz. 18.00
6.1.94 godz. 18.00

19.1.94 godz. 16.45
13.1.94 godz. 18.00
19.1.94 godz. 17.30
13.1.94 godz. 16.45

10.n.94 godz. 18.00 
9.n.94 godz. 16.45 
9.H.94 godz. 17.30
9.n.94 godz. 18.00

23.U.94 godz. 16.45 
23.H.94 godz. 18.00
23.H.94 godz. 17.30
21.H.94 godz. 18.00

A N T E N Y  S A TE LITA RN E
poleca 

PHU A L D A R
Ja ro c in , ul. L ipow a 17  

te l.  28 -9 0  (fw/n/n)
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p o l e c a

Wyroby ze złota i srebra
^  pierścionki

pierścionki z b ry lantem  
^  obrączki
^  łańcuszki, branzoletk i 
^  kolczyki 
^  przyw ieszki

Zegarki 
+  CASIO - z pilotem
#  Citizen
*  Q & Q

zegary ścienne 
budziki
zegar sate litarny  
oraz inne upominki

K O R ZY ST N E  CENY
Zapraszam y
10.00 - 17.00

(f 921/R/93)

A g e n c j a  „ K O D E X ”

B i u r o  r a c h u n k o w e

poleca swoje usługi
Biuro

63-200 Jarocin
ul. Śródmiejska 14
tel. {0-646) 39-48
od 10.00 do 15.00

(f 1005/R/93)

ANTENY SATELITARNE
najnowsze modele, nąjniższe ceny 

poleca
★ SATBA *

Jarocin, ul. Do Zdroju 18 
tel. 31-58

(f 969/R/93)

rfL.iuLni.,

Óf.rb, /L l  mJL
„ 09U.ń.

(f 91/93)

LODY •
I Milano ^  Cassie |

oraz mrożonki 
w szerokim  asortym encie 

poleca

Hurtownia 
Stanisława Stachowiaka*_______________________ '

uJ. Żerkowska 29 
63 - 200 Jarocin 

tel. 30-03
(f 84/93)

Hurtownia Druków Akcydensowych i Artykułów Papierniczych 
Firmy CEZEX 

ZENON ZDZIENNICKI
ul. W rocławska 46, 63-200 Jarocin , tel. (0-646) 26-94

I. O FE R U JE
1. Druki akcydensowe na papierze zwykłym i samokopiującym
2. Teczki skoroszytowe, wiązane, zawieszkowe
3. Koperty różnego formatu

II. A R TY K U ŁY  PA PIE R N IC Z E  FIR M Y  C EZ EX
w cenie p roducen ta  - rea lizac ja  dostaw  od 5 stycznia 1994r.

1. Papier kserograficzny
2. Papier do telefaksu i teleksu oraz rolki do perforacji
3. Papiery firmowe w  szerokiej gamie kolorystycznej
4. Papier do drukarek komputerowych - 20 rodzajów
5. Papier do kalkulatorów
6. Papier i folie samoprzylepne do kserokopiarek i drukarek 

laserowych
7. Etykiety samoprzylepne i papiery etykietowe
8 Koperty z okienkiem lub bez importowane
9. Papiery i kartony kredowane dwustronnie błyszczące i matowe

10. Papiery i kartony trzykrotnie kredowane
11. Kartony i papiery offsetowe, ozdobne jednostronnie i dwustronnie, 

kredowane
12. Chromolux
13. Papiery samokopiujące
14. Farby „K +E”

III. U SŁ U G I P O L IG R A F IC Z N E  W  Z A K R E S IE :
- zaproszenia i zawiadomienia
- wizytówki
- oprawa książek
- oprawa prac dyplomowych i magisterskich 
-galanteria papiernicza
- pieczątki na gumie; tradycyjne, w metalowym etui, automaty

Czynne 73" - 153\  sobota 8"° - 120t (ri003M93>

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K U R S O W E G O

przy Zespole Szkół Zawodowych Nr 2 
w JAROCINIE ul. W rocławska 15, tel. 22-40

organizuje kursy zawodowe i szkolenia dla pracowników 
wszystkich podmiotów gospodarczych i osób prywatnych

★ Spawania elektrycznego i gazowego
★ Spawania w osłonie gazów C 0 2
★ Palaczy c.o.
★ Kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych
★ Pedagogiczne dla mistrzów, instruktorów i właścicieli 

małego biznesu szkolących uczniów
★ Kroju i szycia dla dorosłych
★ Krawiec odzieży lekkiej - dla uczniów i dorosłych na tytuł 
czeladnika

★ Szkolenia okresowe z BHP oraz min. sanitarnego
★ Inne rodzaje kursów i szkoleń wg uzgodnienia

Zajęcia  odbyw ają się w budynku szkoły oraz 
W arszta tach Szkolnych bogato w yposażonych 
w urządzenia techniczne i pracownie krawieckie.

UWAGA: Zajęcia rozpoczynają się od 10 stycznia 1994r. 
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Szkoły 

tel. 22-40 w godz. S00- ^ 00

zją .(p ^ s  z s i w c y

R o ln icy ! 'jAr R o ln icy !
Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska’ 
w Jarocinie

Mieszalnia pasz Golina
z a p r a s z a

do otwartego punktu sprzedaży 
mieszanek i koncentratów paszowych wysokobialkowych 

w miejscowości

Komorze 8 k / Żerkowa 
tel. Żerków 422 

SPRZEDAŻ PO CENACH PRODUCENTA
(f 93/33)

U W  A GA
Prowadzimy skup butelek

1 /2  litra (monopolowe) w ccnie 700 zł za szt., 
w każdćf sobotę na Targowisku w Jarocinie 

w godzinach 9.00 - 13.00
(f 77/93)
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Ogłoszenia
drobne

S P R Z E D A Z
S p rzed a m  n a  d o g o d n y ch  w a r u n ­

k a c h  80 % u d z ia łó w  w  n ieru ch o m o śc i
położonej w  centrum  Jarocina w dob­
rym  punkcie kom unikacyjnym . Po­
w ierzchnia działki 2500 m 2, pow. zabu­
dow y 760 m 2, k u b a tu ra  budynków  3350 
m 3. W iadomość w  B iurze Ogłoszeń.

(f 980 /R /93) 
Sprzedam  s ia n o  prasow ane. Łusz­

czanów 34. (f 983/ R /  93)
D om  w dobrym  punkcie w  Jarocinie, 

do rem ontu , tanio sprzedam . Konin, 
tel. 43-16-51. (f 940/ R /  93)

Sprzedam  tanio: o r g a n y  CASIO 
CT-395, w z m a c n ia c z  DIORA WS-354A 
(nowy), k o lu m n y  "Tonsil” - 2 x  50 W, 
a k o rd eo n  ”W eltm eister” - 120-baso- 
w y . Góra, ul. Zaleska 16. (f 989/ R /  93) 

Sprzedam  r o w e r  męski, 18 przerzu- 
tek . Św. D ucha 44/ 7, tel. 28-47.

(f 990 /R /93) 
Tanio sprzedam  w a g ę  sklepow ą, 15 

kg. Os. K onstytucji 3 Maja 36/17, Ja ro ­
cin. (f 996/ R /93)

S przedam  A m ig ę  500, 1 MB. Ul. 
Jagiełły  13, Jarocin . (f 998/R /93)

S przedam  m eb le  k u c h e n n e  używ a­
ne, m eb lo śc ia n k ę  now ą za 3 /4  ceny, 
d z ik a  ro ln iczeg o . Zakrzew  125a.

(f 1008)
Sprzedam  : a n te n ę  s a te l ita r n ą , z a ­

m ra ż a r k ę  2501, p ie c  e le k tr y c z n y  ene­
rgooszczędny, a u to m a t p ra ln iczy . Ja ­
raczew o, tel. 87. (f 1009/R /93)

Sprzedam  k o żu ch  m ęski, cztery 
k rz e sła , s z a fk ę  RTV, r o w er . Tel. 
36-50. (f 1010/R /93)

Sprzedam  s tó ł  b ila r d o w y  z blatem  
m arm urow ym . C ena do uzgodnienia. 
Inform acja w klubie bilardow ym  na 
dw orcu P K P  w godz. 9.00 - 21.00.

KUPNO 
PILN IE K U PIĘ M IESZKANIE

W JAROCINIE TYPU M-2, dwupoko- 
jow e lub  w ynajm ę kaw alerkę na 2 - 
3 lata. KONTAKT: KALISZ, tel. 310-53 
(k ierunek 6). (f 956/ R /  93)

AUTO-MOTO
S p rzed a m  Skodę "F avorit” , 91 r., 

tel. 25-20. (f 974/ R / 93) S p rzed a m  
sam ochód Nysa 522, sk ładak , 1988 r., 
po rem oncie, oraz przyczepkę sam o­
chodową. N iedźwiady 1, k . Jaracze­
w a. (f 948 /R /93)

Sp rzed am : F iat 126p, rok  prod. g ru ­
dzień 89, pierw sza rejestracja  czerwiec 
90 r., cena do uzgodnienia. Cerekwica 
Nowa 34. (f  952/R /93)

S p rzed a m  A udi 80,1,6 benz., 1982 r., 
au t. skrzynia b., s tan  b. dobry. Jarocin, 
osiedle K onstytucji 3-go M aja 34/ 33.

(f 986/R /93)

I M i g h t  R i d e r
zaprasza na

dyskoteki świąteczne
25 X II sobota  

i 26 X II n iedzie la  
godz. 19.00  

W stę p  25 .000 ,-

Pilnie sp rzedam  F ia ta  126p, 84 r. 
Zakrzew  48. (f 992/ R /  93)

Sprzedam  Junaka. Jarocin, os. Kon- 
styt. 3 Maja 3 /2 . Po godz. 15.00.

(f 993/ R /93) 
S przedam  głowicę do S ta ra  200. J a ­

rocin, Ługi, ul. D nieprow a 13.
(f 1000/ R /93) 

S przedam  ciągnik 360-3P, stan  bar­
dzo dobry. G alew  86. (f 1004/ R / 93)

WIDEO-RTV
W IDEOFILM O W ANIE - kom pute­

row e napisy, m ontaż, udźw iękaw ianie
- filmy reklam ow e. Tel. 36-43.

(f 939 /R /93) 
V id e o film o w a n ie . R usko 24 (w P a r­

ku). (f 839/ R /  93) V id e o film o w a n ie .  
Jarocin , ul. G linki 3, tel. 24-37.

(f 910 /R /93) 
V id e o film o w a n ie , Chrobrego 89, os. 

Tum idaj. (f 97 3 /R /93)
W id eo film o w a n ie  - P anasonic 9000. 

Jerzy  Stanisław ski, Nosków, Jarocińs­
k a  3, tel. 15. (f 1002/ R / 93)

RÓŻNE
W y d zierża w ię  p o m ieszczen ie  sk le­

pow e w cen trum  Jarocina. Wiado­
mość: Poznań, tel. (0-61) 230-730 (sobo­
ta  wieczór). (f 962/ R /  93)

K o m p u tero w e  p is a n ie  te k stó w  - 
prace dyplom ow e - rysunk i - w ykresy
- instrukcje obsługi sp rzętu  RTV. Ja ro ­
cin, W aryńskiego 1/45, tel. 20-28. (f

-960/R /93)
Z a m ien ię  d w a  m ie sz k a n ia : lokator­

skie M-2 i własnościowe M-3 na jedno 
M-3 lub M-4. Tel. 30-98 (8.00 - 15.00)

(f 967 /R /93) 
C zy szczen ie  u  k lien ta  dyw anów , 

wykładzin, tap icerk i. Telefon grzecz­
nościowy 26-63. (f 890/ R /  93)

W y k o n y w a n ie  różnego rodzaju fu ­
ter , k o ż u sz k ó w  z możliwością licowa­
nia, ku rtek , spódnic ze skór oraz róż­
nych okryć głowy, kołn ierzy , szali 
i przeróbki. Zakład K uśnierski, ul. 
W rocławska 237, Jarocin; dzień przy­
jęć: środy i soboty. (f 919/ R /  93)

K o m p u tero w e  p r z e p isy w a n ie  t e k ­
s tu . P race dyplom owe, inne. W itaszy­
ce, Żerom skiego 5. (f 994/ R /  93)

W y d zierża w ię  sklep  lub  k u p ię  te ­
ren  pod budow ę sk lepu  w  centrum . 
Jarocin , ul. O krężna 4. (f 995/ R /  93) 

O strzeg a m  p rzed  n ie u c zc iw o śc ią

moich dłużników: szynkw arza Zyg­
m unta ANDRZEJCZAKA z Szypłowa 
oraz ro ln ika W ładysława PANKA 
z Wyszek. D r H enryk PILARCZYK, 
Wyszki - D worek. (f 999/ R / 93)

O prog ram ow an ie  dla kom puterów  
PC. P rogram y licencjonowane, share­
w are, gw iazdkowa super oferta firmy 
Lotus i Microsoft. Zapraszam y: Apollo 
s.c., ul. Św  D ucha 72, Jarocin, tel. 23-62, 
39-65. (f 1001/R /93)

W y n a jm ę 2 pbkoje z łazienką oraz 
pom ieszczenie gospodarcze nadające 
się na  działalność. Tel. 27-18, godz. 8.00
- 16.00, w  dni pracujące, (f 1007/ R /  93) 

P rzy jm ę  do p r o w a d ze n ia  książkę
przychodów  i rozchodów, ew idencję 
VAT. os. K onsty tucji 3 M aja 34/11.

(f 1014/R /93)

MATRYMONIALNE
K a w a ler , la t  36 z m ie sz k a n iem  p o­

z n a  p a n n ę  z d z iec k ie m  lu b  w d o w ę .
A dres w B iurze Ogłoszeń, (f964/ R /  93)

LEKARSKIE
SPE C JA LISTY C Z N Y  G ABIN ET  

LEK A RSK I: GINEKOLOG - A. Choj­
nicki, p ią tek  16.00 -18.00; NEUROLOG
- M. P ietrzak , czw artek 16.00 - 17.00;
UROLOG  - A. K ułakow ski, poniedzia­
łek  16.00 - 17.00; DERM ATOLOG  - A. 
Hess, w to rek  16.00 - 17.00. Jarocin , ul. 
W rocław ska 92b. (f 857/ R /  93)

I w o n a  U d zik , lek . m ed . położ- 
n ik -g in e k o lo g , przyjm uje w  każdy po­
niedziałek i czw artek  w godz. 17.00 
-19.00. G abinet: Jarocin , os. K onsty tu­
cji 3 M aja 18 (pierwsze w ejście od ul. 
W rocławskiej). M ożliwa rejestracja  te ­
lefoniczna: codziennie w  godz. 20.00
- 22.00, t e l. 24-81.

G a b in e t o k u lis ty c z n y , lek. med. 
A lina Budzyńska, Jarocin , ul. D ługa 
29, czynny w e w trok i i czw artki 
w godz. 16.00 - 17.00.

C h orob y od b y tu . U suw anie nieope- 
racyjne żylaków  odbytu. Codziennie 
od 16.00, oprócz środy. Specjalista chi­
ru rg  Pełko  M ieczysław, K rotoszyn, ul. 
Ceglarska 14b, te l. 526-56. (f891 /R /93) 

B A D A N IA  W ST ĘPN E I OKRESO ­
W E PRACOW NIKÓW  O RAZ O KRE­
SOW E KIEROW CÓW  - lek . m ed . Ro­
m an  OW CZARZAK, specjalista med. 
przem ysłow ej, in tern ista , upraw niony

do badań profilaktycznych. JAROCIN, 
ul. K arw owskiego 32. WTORKI 17.00
- 18.00. Tel. domowy 21-19.

(f 91 3 /R /93) 
G ASTROSKOPIA - badania przeły­

ku, żołądka i dw unastnicy. Lek. med. 
G rzegorz Szym czak - specjalista chi­
rurg , przyjm uje w czw artek, godz. 
16.00 - 18.00. Jarocin , ul. H allera 9 (po­
kój 7), rejestracja  tel. 36-00 (codziennie 
po 18.00). (f 984 /R /93)

L ek . m ed . G rzegorz S zy m cza k , sp e ­
c ja lis ta  c h iru rg . Przyjęcia w  gabine­
cie: al. N iepodległości 6, w tork i 16.30
- 17.30. Wizyty domowe: zgłoszenia 
codziennie, teł. 36-00, lub  osobiście - 
os. K onstytucji 3 M aja 2/ 9.

(f 9 8 4 /R /9 3 )  
B A D A N IA  W STĘPN E, O K R ESO ­

W E, K ONTROLNE PRACOW NIKÓW
- lek. m ed. EL ŻBIE TA  SK R Z Y P- 
C ZYN SK A , in tern ista . Przyjęcia: J a ­
rocin, ul. H allera 9 (Przychodnia O b­
wodowa) w  PO NIED ZIAŁK I, W TO R­
K I, godz. 15.30-16.30. (f 1 0 1 1 /R /9 3 )

SPE C JA LISTA  CH IRU RG  O NKO­
LOG H alina Tęczyńska-Swarcew icz. 
Poniedziałki 16.00 -17.30. Jarocin, Koś­
ciuszki 16 (JAFO). Choroby piersi, zna­
m iona i zm iany skórne oraz choroby 
now otw orowe. (f 1012/ R / 93)

CH IRU RG IA DZIECIĘCA  
D R  J. H A RA SYM C ZU K  

D R  M. M ARKW ITZ  
ZA BIEG I W NA RK OZIE

stulejki, przepukliny, 
niezstąpione jądra oraz 
inne z w/w specjalności. 
G abinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiew icza 14 
W TOREK 17.00 - 18.00

(f 9W  R/93)

Specjalistyczny Gabinet 
Laryngologiczny

Jarocin  
ul. M oniuszki 2b, tel. 21-35 

lek. m ed. Tadeusz Nowak
specjalista chorób uszu 

nosa, gardła i krtani 
przyjmuje dzieci i dorosłych 

po godz. 16.00

Ke t  l i n ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
OWOCOWO - WARZYWNEGO

ZAPRASZAMY
DO HURTOWNI FIRMOWEJ W  JAROCINIE 

przy ul. ZAGONOWEJ 55

OFERUJEMY SZEROKI ASORTYMENT WYROBÓW  
WŁASNYCH

♦ Dżemy ♦ Sosy i ketchupy ♦ Konserwy warzywne ♦ Konserwy 
warzywno - mięsne ♦ Soki owocowe i warzywne 

CENY ZBYTU

ORAZ WYROBY NASTĘPUJĄCYCH FIRM:
► Goplana ♦ Wlnlary ♦ Knorr •  Wedel ♦ Łowicz - "Fortuna” ♦ San 

Jarosław ♦ PZZ Kalisz ♦ Amino ♦ Ovita ♦ oraz wiele innych 
CENY KONKURENCYJNE

GWARANTUJEMY
♦ FACHOWĄ OBSŁUGĘ ♦ DUŻY I WYGODNY PARKING 

♦ KOMPUTEROWY SYSTEM ROZLICZNEŃ

ZAPRASZAMY
Pon. - piątek 
Sobota

8 . 0 0 -

8 .0 0 -

18.00
14.00 (181/93)
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BIURO USŁUG RACHUNKOWYCH
„r e w id e n t

poleca swoje usługi w  zakresie: 
fc  badanie sprawozdań finansowych 
fc  prowadzenie rachunkowości firm 
fc  sporządzanie wniosków kredytowych 
fc  opracowania zakładowych planów kont 
fc  doradztwa finansowego, księgowego, podatkowego 

WITASZYCE, ul. Kolejow a 2 1 /B /I8  
tel. Jarocin 26-06, 26-07, 26-08 w. 270 
w torek, piątek  w godz. 16.00 - 18.00 ( f9 8 i /R /9 3 )

JAPOSO S.C.
O F E R U J E :

A UBRANIA ROBOCZE (odzież ocieplana)
A RĘKAWICE (drelichowe wzgl. skórzane)
A OBUWIE ROBOCZE (gumowe)
A GAŚNICE p.poż okres gw arancji 3 lata  
A CZAPKI, CZEPKI, FARTUCHY SPAWALNICZE 
A TAŚMA ZABEZPIECZAJĄCA BUDOWĘ, WYKOPY 
A ŚRODKI CZYSTOŚCI

- p r z e d s ię b io r c o m  - d o s k o n a łą  fo rm ę  r e k la m y  
w ła s n e j  f irm y

- p r o d u c e n to m  i  h u r to w n ik o m  - u a t r a k c y jn ie n i e  
o d z ie ż y

NADRUKI TERMICZNE
Ciekawe różnorodne wzornictwo - atrakcyjne ceny

Jarocin, ul. PRZEMYSŁOWA 1 
te l. (0646) 26-83, te l./fa x  (0646) 37-68

( f  7 5 /9 3 )

ZAKŁAD
USŁUGOWO - PRODUKCYJNO-HANDLOWY Sp. Cyw. 

Cielcza, ul. Sienkiewicza 31 
tel. 26-42

Wykonuje roboty budowlano - montażowe

- konstrukcje m etalowe, okna, drzwi, bramy stalowe
- opłotowanie, schody, balustrady
- obudowy i bramy garażowe z p łyty obornickiej
- kontenery do w yw ozu nieczystości stałych
- instalacje centralnego ogrzewania, wodno-kan.
- instalacje w entylacyjne naw iew no-w yw iew ne
- usługi blacharsko-dekarskie, 

konserwacja pokryć dachowych
- oraz inne prace ślusarsko - blacharskie

Stanisław  Stryczek, Os. Konstytucji 3 Maja 16/29, Jarocin 
Tomasz Sieracki, ul. Chrobrego 4, Jarocin 

Wojciech Bartniczak, ul. Wojska Polskiego 96, Jarocin
( f  8 7 /9 3 )

Do wynajęcia 
pawilon 

handlowy
w centrum  Jarocina 

pow. 45 m2 
In f o rm a c ja

w  B iu rz e  O g ło s z e ń

Zakłady Przemysłu Odzieżowgo

99 J A R K
Jarocin, ul. Wrocławska 77

o g ł a s z a j ą  
przetarg nieograniczony na sprzedaż n / w samochodów

1. Samochód ciężarowy - furgon typ 500 - Star 28/ 02 
rocznik 1984, nr podwozia 100546, nr rej. KLA 547Y 
cena wywoławcza - 40.000.000 zł

2. Samochód dostawczy „Żuk” - TOWOS, rocznik 1988, 
nr rej. KLA 020H, nr fabr. podwozia 497218
cena wywoławcza - 30.000.000 zł

P r z e t a r g  o d b ę d z ie  s ię  w  Z P O  ’’J a r k o n ” d n ia  1994-01-18 o  g o d z . 10.00.
S a m o ch o d y  m ożn a  og ląd ać w  p rzed d zień  p rzetargu  w  godz. 12.00 - 14.00 na  
te ren ie  ZPO  „Jark on ” , Jarocin , u l. W rocław sk a  77.

P rzy stęp u ją cy  do p rzetargu  w in ien  w p ła c ić  w a d iu m  w  w y so k o śc i 10 % cen y  
w y w o ła w cze j, n ajp óźn iej w  d z ień  p rzetargu  do godz. 9.00 w  k a s ie  zak ładu . 

Z astrzegam y  so b ie  p raw o u n iew a żn ien ia  p rzetargu  b ez  p od an ia  p rzyczyn .
( f  8 9 /9 3 )

Ogumienie 
różnego rodzaju

poleca G U M E X
Jarocin, ul. Św. Ducha 126a 

&  38-34 
Koźmin, ul. Marcińca 6

4  F iat 126p - od 270 
+  FSO, Polonez - od 300

( f  926/'R /9 3 )

AUTO-USŁUGI
Jarocin, ul. Długa 6

»> Z a m k i c e n t r a ln e  

+  A u to a la r m y  (S ilic o n )

+  B lo k a d y  (M u l-t- lo c k )  

Z n a k o w a n ie  (S o m e rw )  

Z n iż k i u b e z p ie c z e n io w e  

^  B la c h a r s tw o  

L a k ie r n ic tw o  

+  M e c h a n ik a

R ozliczen ia  b ezgo tów kow e 

(PZU, W arta , itd .)

+  D ro b n e  u s łu g i

Z A P R A S Z A M Y

KUPUJ TANIO!
zachodnia

I o d z i eZ]
używana

„MARITEKS”
Jarocin , ul. Z im ow a 2 

(os. K asztanow a) 
Zapraszamy 
16.00 - 20.00

( f  991/ R /9 3 )



Nr 51/52 (lG ^nO ) 24 grudnia 1993 r. PROGRAM TELEWIZYJNY „G .J.” 11

PIĄTEK 24. XII. 93

PROGRAM I

6.00 K aw a czy h erbata?
9.00 W iadom ości
9.10 P ro g ram  dn ia
9.15 M am a i ja
9.25 D om ow e przedszko le - P rzed ­

szkolny  k o n ce rt życzeń
10.00 „D ziew czynka z zapałkam i” - 

film  fab. prod . U SA  (1987r., 95 
m in.)

11.35 M agazyn no tow ań
12.00 W iadom ości
12.10 P ro g ram  dn ia
12.15 K olędy „M azow sza”
12.45 D la dzieci: „C hoinka, cho inka”
13.30 - 15.55 Telew izja  E dukacy jna
15.55 P ro g ram  dn ia
16.05 D la dzieci: C iuchcia
17.00 T e leexpress
17.20 T ow arzystw o m ieszane
17.50 Ludzie i  zdarzenia : „R ybka 

z koń ca  św ia ta” - repo rtaż
18.10 „T ata, a  M arcin  pow iedział...”

- p rog ram  sa ty ryczny
18.20 „K olędy spod reg li” - w ieczór 

ko lęd  góralsk ich
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadom ości
20.00 H om ilia p rym asa  P o lsk i k się­

dza  k ard y n a ła  Józefa G lem pa
20.15 „W pływ  księżyca” - film  oby­

czajow y p rod . U SA  (1987r.). Pe­
w na  atrakcyjna Włoszka po­
stanawia zakończyć życie jako  
wdowa, a rozpocząć jako  żona. 
Jej wybrańcem zostaje... stary  
kawaler, w  dodatku życiowa 
fa jtłapa . N a szczęście jednak  
dla naszej bohaterki okazuje 
się, że m a ciekawego brata...

21.55 K ariery , ba rie ry
23.05 „P o w ró t K aro liny”  - rep o rtaż
23.30 K olędy po lsk ie  w  w ykonan iu  

ch ó ru  S tefana  S tu ligrosza
23.55 P a s te rk a  - tran sm isja  m szy Św. 

z W atykanu
1.40 Z akończenie p rog ram u

PROGRAM II

7.30 P an o ram a
7.35 P rzebo je D w ójki
8.05 P ro g ram  lokalny
8.35 „B a tm an ”  - seria l an im . prod. 

USA
8.55 „K olędnicy”  - P io senk i z  ulicy 

S łonecznej
9.15 Ś w iat kob ie t - m agazyn
9.30 S tud io  D w ójki
9.40 „C yrk i św ia ta” - A ren a  k low ­

nów
10.50 S tud io  D w ójki
11.00 P an o ram a
11.05 „Bóg się  rodzi w  B ia ło lece” - re ­

p o rtaż
11.35 „ Ja k  u ra to w an o  Boże N arodze­

n ie”  - film  fab. prod . USA
13.00 P an o ram a
13.05 „M isjonarze” - repo rtaż
13.35 „P ik n ik  k ró lik ó w ” - film fab. 

prod. USA (1989r.)
14.25 „O sta tn i w ik ing” - repo rtaż
14.50 K olędy zespołu  ’’K ry w ań ”
15.20 P ro g ram  dn ia
15.30 A nim als - w ydan ie św iąteczne
16.00 P an o ram a
16.05 S tud io  D w ójki
16.15 R ockow e kolędy
16.45 „N asze śp iew an ie” - rep o rtaż
17.10 K olędy n a  Jasn e j G órze
17.35 W igilia w  D w ójce
18.00 P an o ram a
18.03 P ro g ram y  loka lne
18.30 „K oło fo rtu n y ” - specja lne  w y­

dan ie  w igilijne
18.50 S tud io  D w ójki
19.00 „A do Lw ow a daleko , ze 

s tra c h ” - p ro g ram  o W ładzie 
M ajew skiej, lw ow skiej ak to rce

19.50 T e a tr  te lew izji: Leon S ch ille r 
’’P as to ra łk a ”

21.00 P an o ram a
21.30 P ub licy sty k a  k u ltu ra ln a

21.50 „Kolęda wigilijna” - film muzy­
czny na motywach powieści 
Karola Dickensa

23.00 „Kolarze” - film fab. prod. USA 
(1985r., 114 min.). Film ukazuje 
blaski i cienie bycia sportow­
cem. Nakręcony w 1985 roku 
u progu uńelkiej kariery Kevi- 
na Costnera, należącego do 
panteonu amerykańskich 
gwiazd. Osiągnął wiele jako 
aktor (’’Nietykalni”, ”Bez wyj­
ścia”, ’’Odwet”, ”JFK”, ’’Robin 
Hood”), ale także jako produ­
cent i reżyser filmu należącego 
do historii kina naszych cza­
sów...

1.05 Boże Narodzenie w Cameggie 
Hall - koncert galowy

2.30 Zakończenie programu

SOBOTA 25. XU. 93

PR O G R A M  I

7.00 Program dnia
7.05 ,,Koale - samo życie” - film 

przyrodniczy prod. australijs­
kiej

7.55 „Boże Narodzenie w Betlejem”
- film dokumentalny

8.30 „Czas radosnej kolędy” - wido­
wisko muzyczne

9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolic­

kiej dla dzieci i rodziców
9.20 Dla dzieci: ’’Beniamin Blum- 

chen” - film animowany prod. 
niemieckiej

10.40 R eportaż
11.05 Film dokumentalny (filmowy 

portret księcia Walii)
11.55 Urbi et orbi-transmisja z Waty­

kanu
12.45 Telewizyjny koncert życzeń
13.30 Teatr dla dzieci: ’’Miecz” reż. 

Maciej Szelachowski
14.25 „Ben Hur” (1) - film historyczno

- przygodowy prod. USA
16.10 „Ilu nas jest, każdy kłamie”

- widowisko muzyczne przygo­
towane w oparciu o bajki La 
Fontaine’a

17.00 Teleexpress
17.25 „Dynastia” - ’’Pojednanie” (1)

- film fab. prod. USA >
19.00 Małe wiadomości DD - program 

informacyjny dla dzieci
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadom ości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „Kino Paradise” - film prod. 

francusko - włoskiej (117 min., 
1988r.)

22.40 Shirley Bassey - koncert
23.40 „W ciszy kolędy” - wyk. Elż­

bieta Adamiak, Jacek Kaczma­
rski, Grzegorz Tumau, Jacek 
Wójcicki, Zbigniew Łapiński.

0.15 „Śmiercionośna ślicznotka” - 
film fab. prod. USA (1987r., 100 
min.). W Los Angeles śmiertel­
ne żniwo zbiera nowy narko­
tyk. Trzeba szybko działać, 
aby zapobiec następnym ofia­
rom. Poszukiwaniami produ­
centa i dystrybutora tego ”dob- 

, rodziejstwa” zajmuje się para 
tajniaków. W tym sensacyj­
nym filmie zrealizowanym we­
dług określonych schematów, 
największą atrakcją jest gra 
rewelacyjnej Whoopi Gold­
berg.

1.55 „Ofiara miłości” - thriller prod. 
USA (1991r., 88 min.). Doktor 
psychologii kierując się zdoby­
tym doświadczeniem nie ufa 
mężczyznom. A kiedy wreszcie 
zaufa i na domiar złego poko­
cha przystojnego, ujmującego, 
wrażliwego bruneta. Okazuje 
się, że ten ideał...

3.25 Zakończenie programu

PROGRAM n

7.20 Powitanie
7.30 Twierdza Kłodzko - film doku­

mentalny
8.00 „Ulica Sezamkowa” - program 

dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku 

migowym
9.20 Kolędy
9.50 „Wawel” - film dokumentalny

10.25 Róbta, co chceta - program Je­
rzego Owsiaka

10.40 Bogusław Kaczyński zaprasza 
dzieci - ’’Dziadek do orzechów”

12.15 „Fort Apache” - western prod. 
USA

14.25 „Gwiazdy i ich dzieci” - pro­
gram muzyczny

15.15 „Pośpieszalscy” - film doku­
mentalny

15.55 Losowanie gier liczbowych to­
talizatora sportowego

16.00 Panorama
16.05 Program dnia
16.15 „Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej” (4) - serial TP
17.20 Powrót zespołu ”No to co" - 

koncert
18.30 „Gra” - teleturniej
19.00 Kabaret ’’Potem” - ’’Bajki dla 

potłuczonych”
19.45 „Pieśni z życia Leonarda Cohe­

na” - film dokumentalny
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Studio Dwójki
21.40 Benefis Beaty Rybotyckiej
22.40 „Diana - jej prawdziwa histo­

ria” - film fab. prod. angielskiej
0.10 „Duety, tercety, kwartety” - 

Beata Rybotycka i jej goście
1.00 Andreas Vollenveider and 

friends: ’’Eolian Minstrell 
Tour”

2.10 Zakończenie programu

NIEDZIELA 26. XII. 93

PROGRAM I

7.00 Program dnia
7.05 „Tobie, Mały Panie” - kolędy 

Natalii Kukulskiej
7.20 „Wielkie parki nardowe Aust­

ralii” - film przyrodniczy prod. 
australijskiej

8.20 „Country Ameryka” - Świąte­
czne pozdrowienia z USA

9.00 Walt Disney przedstawia
10.50 Ludzie i zdarzenia - reportaż
11.00 „Portret Diany” - film doku­

mentalny prod. angielskiej
12.00 Świąteczne MTV
12.30 Telewizyjny koncert życzeń
13.15 Tęczowy Music Box - koncert 

galowy UNICEF-u (2)
14.10 „BenHur” (2)-filmhistoryczno

- przygodowy prod. USA
15.55 Marta Lipińska zaprasza - wi­

dowisko
16.45 Ludzie i zdarzenia: ’’Zdzisław 

Beksiński” - reportaż
17.00 Teleexpress
17.25 „Jak poślubić milionera” - ko­

media prod. USA
19.00 Wieczorynka - ’’Chip i Dale”
19.30 Wiadomości
20.15 „Cel” - dramat sensacyjny 

prod. USA (1985r., 117 min.). 
Akcja film u  rozgryw a się w  Te­
ksasie. Bohater to właściciel 
składu drewna, prow adzi spo­
kojne życie z żoną i synem do 
momentu, kiedy zostaje porwa­
n a  jego żona. W trakcie poszu­
k iw ań syn  odkryw a nowe ob­
licze swojego ojca...

22.20 „Największa gala XX wieku”
- reportaż Tamary Soloniewicz

22.50 Piosenki ze spektaklu ’’Kubuś 
Fatalista”

23.40 Kolędowanie Jana Oberbeka 
i Władysława Hasiora

0.10 Ludzie i zdarzenia - reportaż
0.30 „Fajerwerki próżności” - film 

prod. USA (1990r., 126 min.).

Sherman McCoy jest maklerem  
z  Wall Street, m a pieniądze
i pewność siebie. Peter Fallow 
to dziennikarz, żądny sławy
i przebiegły. Ich losy ściśle się 
ze sobą powiążą, bowiem ten 
pierw szy zostanie fa łszyw i  
oskarżony o potrącenie M urzy­
na, a  ten drugi napisze o tym  
książkę, która okaże się bestsel­
lerem...

2.50 Zakończenie programu

PR O G R A M  n  /

7.50 Powitanie
8.00 Godzina z Hanna Barbera - fil­

my animowane dla dzieci
9.00 Program lokalny

10.00 Program dnia
10.05 „Wawel” (2) - film dokumental­

ny
10.45 „Cyrki świata” - film dok. prod. 

francuskiej
12.00 „Wikingowie” - film przygodo­

wy prod. USA (1958r., 114 min.)
14.00 „Gwiazdka w Wiedniu” - kon­

cert Diany Ross, Jose Carrera­
sa i Placido Domingo

15.35 „Ach, te święta”
16.00 Panorama
16.15 „Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej” (5) - serial TP
17.20 Bezludna wyspa - wydanie ju­

bileuszowe (20)
18.20 Studio Dwójki
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Krystian Zimerman gra Beet- 

hovena
20.00 Świąteczny program publicys­

tyczny
20.45 Grapelli przed koncertem
21.00 Panorama
21.30 Jubileusz 50-lecia Wojciecha 

Pszoniaka, czyli wieczór speł­
nionych marzeń

23.00 „Diana - jej prawdziwa histo­
ria” (2-ost.) - film fab. prod. 
angielskiej

0.30 Stephane Garppelli - koncert
1.30 Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK 27. XH. 93

P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Stworzenie świata” - film 
anim. prod. francuskiej

11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Od niemowlaka do przedszko­

laka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 To jest historia - Klub
12.45 Dla dzieci: ’’Kolęda przyszła 

pod dach”
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - magazyn nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Laboratorium
17.40 Prawo i bezprawie - program 

rzecznika praw obywatelskich
17.55 Program dnia
18.05 „A teraz Frannie” (1) - pilot 

serialu komediowego prod. 
USA

18.30 Loża - magazyn aktualności te­
atralnych

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Prosto z Belwederu
20.20 Teatr TV: Brian Clark ”Gęne- 

rał i lady” reż. Andrzej Łapicki
21.45 Miniatury: Zygmunt Rola ’’Ta­

jemnice katedry gnieźnieńs­
kiej”

21.50 Jutro - wspomnienie o Powsta­
niu Wielkopolskim
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22.05 „Klinika lalek” - film dok. Bea­

ty Postnikoff
22.30 Gość Muzycznej Jedynki - Kora

i zespół ’’Maanam”
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.40 „Życie na sprzedaż” (4) - serial 

prod. włoskiej
1.00 Przeboje Bogusława Kaczyńs­

kiego
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM H

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Programy lokalne
8.35 „Przygody kaczorka Jonatana 

Alfreda Kwaka” - serial animo­
wany prod. holenderskiej

9.00 Studio Dwójki
9.15 „Pokolenia” - serial prod. USA
9.40 „Ona” - magazyn

10.05 „Cyrki świata” - film dok. prod. 
francuskiej

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 „Zadziwiający świat zwierząt”

- serial prod. angielskiej
12.30 „Abba” po polsku - program 

rozrywkowy
13.00 Panorama
13.05 „Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej” - serial TP
14.00 „Akademia pana Kleksa” (1)

- film fab. prod. polskiej (1983r., 
82 min.)

15.25 Powitanie
15.35 „Przygody kaczorka Jonatana 

Alfreda Kwaka” - serial animo­
wany proĘd. holenderskiej

16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Dedykacje
16.40 Przegląd kronik filmowych
17.15 Polska Kronika Filmowa (52)
17.30 „Pokolenia” - serial prod. USA
18.00 Panorama
ł8.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Krystian Zimerman gra konce­

rty fortepianowe Beethovena
¿0.00 „Błyskawice” - serial prod. 

USA
20.25 Auto - magazyn motoryzacyjny
31.00 Panorama
11.30 Sport
¿1.40 Reporterzy Dwójki przedsta­

wiają
32.05 Noc detektywów: ’’Fatalny

strzał” - film kryminalny prod. 
USA (1985r., 96 min.). Perry 
Mason - doskonały adwokat. 
Znowu zabłyśnie inteligencją
i wykaże się nie lada przebieg­
łością. Sprawa, którą będzie się 
zajmował jest niezwykła - 
w trakcie programu telewizyj­
nego, na oczach widzów zostaje 
zastrzelony człowiek...

j3.40 Maraton trzeźwości
0.10 Panorama
0.15 Koncert z Asyżu
1.00 „Błyskawice” - serial prod. 

USA^
1.20 Zakończenie programu

WTOREK 28. X II.  93
P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 
:0.00 „Życie” - serial prod. japońskiej 
0.45 Zgodnie z prawem - reportaż
1.00 Giełda pracy, giełda szans 

,il.20 Klub samotnych serc
11.35 Poznaj siebie
11.50 Sto lat - magazyn ubezpieczeń 

społecznych

12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: ’’Filmy pod choin- 

kę”
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Encyklopedia II wojny świato­

wej
17.45 W kinie i na kasecie
18.05 „Murphy Brown” (9) - serial 

komediowy prod. USA
18.30 Obok nas
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Sejmograf - magazyn parla­

mentarny
20.25 „Artur 2” - film fab. prod. USA 

(1988r., 108 min.). Kontynuacja 
losów Artura i Lindy, bogacza
i kelnerki, którzy zostali mał­
żeństwem. Ojciec odtrąconej 
przez Artura narzeczonej "z 
jego sfery” postanawia się ze­
mścić. Wprowadza w życie 
swój plan...

22.25 Program rozrywkowy
22.40 Kto ma rację - program pub­

licystyczny
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Niezwykłe biografie: ’’Harbin”
0.30 Sabat - magazyn Grażyny

Szczęśniak
1.10 Siódemka w Jedynce
2.05 Zakończenie programu

P R O G R A M  H

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Anette” - serial anim. prod. 

japońskiej
9.00 Studio Dwójki
9.15 „Pokolenia” - serial prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 „Cyrki świata” - film dokumen­
talny prod. franci’fkiej

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Animals - program Ewy Bana- 

szkiewicz
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 „Chinook” - film dokumental­

ny
12.30 „Flip i Flap” - komedia prod. 

USA
13.00 Panorama
13.05 Wzrockowa lista przebojów 

Marka Niedźwieckiego
13.35 „Flip i Flap” - komedie prod. 

USA
13.45 Przeboje Dwójki
14.00 „Akademia pana Kleksa” (2)
15.20 Powitanie
15.35 „Anette” - serial anim. prod. 

japońskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Sposób na starość
16.35 Program publicystyczny
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.00 Co jest grane?
17.10 Znaki czasu - program red. ka­

tolickiej
17.35 „Pokolenia” - serial prod. USA 

(powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Krystian Zimerman gra konce­

rty Beethovena
20.00 Non stop kolor
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne Dwójki
22.20 Spóźnione premiery: ”Chcę

żyć” - fil fab. prod. USA (1958r., 
122 min.)

0.30 Panorama

0.35 „Złote lata” (6) - serial science
- fiction prod. USA

1.20 Zakończenie programu

ŚRODA 29. X n . 93
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Na wariackich papierach” - 
serial prod. USA

10.50 Taki jest świat
11.15 Klub dobrej książki
11.30 Podróże na kresy - ’’Chocim”
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Klinika zdrowego człowieka
17.40 Miasteczko niepokojem uśpio­

ne - reportaż
18.05 „Na wariackich papierach” - 

serial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio sport
22.10 „Rytm serca” (2) - koncert galo­

wy
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.35 „Rozróba w Harlemie” - film 

fab. prod. USA
1.15 Nocne czuwanie bez butelki
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM U

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Robin Hood” - serial animo­

wany prod. japońskiej
9.00 Studio Dwójki
9.15 „Pokolenia” - serial prod. USA
9.40 Świat kobiet

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Sport
12.00 Truskawkowe studio
12.30 „Gazda z Bańskiej” - film doku­

mentalny
13.00 Panorama
13.05 „Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej” - serial prod. TVP
14.00 „Podróże pana Kleksa” - film 

fab. prod. polskiej
15.25 Powitanie
15.35 „Robin Hood” - serial animo­

wany prod. włosko - hiszpańs­
kiej

16.00 Panorama
16.05 Magazyn przechodnia
16.25 Skrzydła bliżej marzeń - maga­

zyn lotniczy
16.50 Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
17.05 Od pierwszego do pierwszego
17.30 „Pokolenia” - serial prod. USA 

(powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Krystian Zimerman gra konce­

rty Beethovena
19.45 Historia Pana Tadeusza
20.00 „Za ścianą” - film fab. prod. TP
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 „Na antenie” (1) - serial filmo­

wy prod. USA (1992r.)
22.30 Michał Urbaniak - New York

1992 - filmowy portret na tle 
nowojorskiego pejzażu

23.00 Andy Warhol-program o złożo­
nej genezie ’’Amerykańskich 
ikon” Warhola i odbiorze jego 
sztuki

23.30 Ścieżki duchowe
24.00 Panorama 
0.05 Bez sensu - program rozryw­

kowy
0.35 Zakończenie programu

CZWARTEK 30. X II. 93
PR O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Policjanci z Miami” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Kwadrans na kawę
11.15 Videofashion
11.40 Smoczek czy grzechotka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 Raport o zagrożeniach - film 

dokumentalny
18.05 „Energetyczna alternatywa” - 

film dok. prod. angielskiej
18.30 Znaki czasu - magazyn katoli­

cki
19.00 Dźwiękogra - program muzycz­

ny dla dzieci
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Bilans - magazyn rządowy
20.20 „Policjanci z Miami” - serial 

prod. USA
21.10 Tylko w Jedynce
22.00 Program satyryczny Michała 

Ogórka
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Gorąca linia
23.30 Muzyczna Jedynka
23.35 „Kuba Fidela Castro” - film 

dok. prod. USA
0.20 To lubię
1.20 Zakończenie programu 

P R O G R A M  II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Kot w butach” - serial anim. 

prod. japońskiej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.30 Powitanie
15.35 Kot w butach - serial anim. 

prod. japońskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - Wielka piłka
16.35 Multihobby
16.55 W cieniu Kremla
17.30 „Pokolenia” - serial prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Krystian Zimerman gra konce­

rty Beethovena
20.00 „Galeria leku” - film dokumen­

talny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 „Przed Jałtą - po Jałcie”
22.00 „Kochankowie znad Tagu” - 

dramat obyczajowy prod. fran­
cusko - portugalskiej (199lr., 85 
min.)

23.25 „Manius” - film dokumentalny
24.00 Panorama
0.05 „Cole Porter” - film prod. ame­

rykańsko - angielskiej
1.00 Zakończenie programu
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(grajqcy utwory The Beatles)



str. 8 DODATEK ŚWIĄTECZNY N r 51/52 <16y 170>24 g rudnia  1993 r.

HURTOWNIA
CHEMICZNO-PAPIERNICZA

Magazyn: Witaszyczki 30 
ż y c z y  

sw o im  K lie n to m  
p o m y ś ln o śc i  

w  N o w y m  1994 R o k u
i zaprasza 

do dalszej współpracy
(f 90/93)

NAJTANSZY SYSTEM SPRZEDAZY RATALNEJ 
BEZ ŻYRANTÓW 

WPŁATA JUŻ OD 20 % - MINIMALNE KOSZTY
(nie w ierzysz, przyjdź, przelicz i przekonaj się)

............ l .[.¿I:., . ¡oś/;*

Oferujemy-'
• SPRZĘT RADIOWO - TELEWIZYJNY
• ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO
* ZESTAWY DO ODBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ 

najniższe ceny, wysoka jakość, profesjonalny montaż 
DYSTRYBUCJA ASTRA-TV POZNAŃ

# NA ŻYCZENIE - DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA (gratis)
P.W. ”TELMAX” s. c., u l. S taszica 20, Ja rocin , tel. 37-48

' (f 1017/R/93)

SZANOWNYM 
KLIENTOM

ZDROWYCH I SPOKOJNYCH
★ ŚWIĄT *  

BOŻEGO NARODZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO
NOWEGO ROKU ż̂yczy

SKLEP WIELOBRANŻOWY

„TELMAX”
ul. STASZICA 20, JAROCIN

(f 1018/R/93)

- P R O D E X -
JSP-H  w  Jarocinie - Pawilon Handlow y „U C yganka”, ul. H allera  7

Zaprasza sta łych  i now ych Klientów  
na p rzedśw iąteczne zakupy

Posiadamy zawsze w sprzedaży:
*  wspaniałe wędliny - produkowane w Jedlcu
*  szeroki wybór art. spożywczych i delikatesowych
★ dobrze zaopatrzone stoisko z napojami i wyrobami 

monopolowymi (szampany, koniaki)
★ artykuły kosmetyczne i chemia gospodarcza

C e n y  k o n k u r e n c y j n e  

Zapraszam y codziennie w  godzinach od 900 do 1800
w wigilię od 900 do 1300 nm/ss

PACZKI Ś W IĄ T E C Z N E

s ło d y c z e  p a p ie r o sy  a lk o h o l  

k a w ę  h e r b a tę

-----------------  p o l e c a  -----------------

H u r t o w n i a  „ J A R M E N ”  

Jarocin  
ul. W ojsk a  Polskiego 117

Z  okazji Ś w ią t Bożego Narodzenia  
oraz Now ego Roku - 1994
składam y naszym klientom  najlepsze życzenia

(f 80/93)

W e s o ły c h ,  p o g o d n y c h  i  o b f i t y c h  
Ś W I Ą T  B O Ż E G O  N A R O D Z E N I A  o r a z  

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 1994
życzy swoim Klientom

Jarocin, ul. Św. Ducha 13, tel. (0-646) 38-79
(f 94/93)

Wszyst/ęim naszym miłym K lientom  
życzenia ‘Wesofycfi i  ‘Pogodnych 

Śzoiąt ‘Bożego 9{ąroc£zenia 
oraz Szczęśliwego 9{ozvego ‘Koiąi 1994

☆  ☆  ☆  skrada  ☆

Prezes i Zarząd JSP-H „Prodex” 
/»  j  oraz kierownictwo i pracownicy
* ’ X  Pawilonu Handlowego „U Cyganka’

Wesołych, pogodnych i obfitych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz
Szczęśliwego Nowego Roku 1994

życzy swoim  K lientom

MODA - STYL - GRACJA
S k le p  O d z ie ż o w y

J a r o c in ,  u l. W ro c ła w s k a  23 

(w e jście  z  b ra m y )
( f  1 0 1 6 /R /9 3 )



Święta ROCK’gwiazdorow
W  związku ze zbliżającymi się świętam i 

postanowiłam spytać Waszych muzycznych 
u lub ieńców  o ich świąteczne plany. O to  
wypowiedzi niektórych z nich.
Titus IA C ID  DRINKERS)

- N ie mam zielonego pojęcia jak spędzę święta.
N igdy nic nie planuję, żyję spontanicznie. Może 
popiję trochę do telewizora, może w  towarzyst­
wie. N ie  wiem.
Edyta Bartosiewicz

- W ła ś c iw ie  trudno  jest m i coko lw iek  
powiedzieć o planach świątecznych. Prawdo­
podobnie będę z rodziną: rodzicami, mężem 
dzieckiem. Święta nie są dla mnie czymś 
szczególnym, generalnie nic lubię ich, podobnie 
jak niedziel. Jakoś nie potrafię się w  nich 
odnaleźć. Ciągle gdzieś się śpieszę, muszę coś 
zrobić. N ie potrafię usiąść i wypoczywać.

Jeśli chodzi o sylwestra to mam już kilka 
propozycji. Najfajniejsze są takie, kiedy dzwonią 
znajomi i stwierdzają, że sylwestra zorganizują 
u mnie. A le  na serio bardzo możliwe jest, że po 
prostu pójdę na koncert jakiegoś zespołu.
Zapowiadają się ciekawe imprezy.
A nja  O rthodox (CLOSTERKELLER)

- Na w ig ilię  mam bardzo fajne plany: będę 
siedziała w  domu z dzidziusiem, na dodatek 
sama, bo Krzysiek w yjecha ł do N iem iec
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początku  grudnia 
■ przeprowadzona na

l e c e n ie  b u rm is trza , 
ankieta na tem at festiwalu. ^  
P rzepy tano  89 0  o só b , 
Wywodzących się  z  róż- 
lych środowisk. Porusza­
ne zagadnienia dotyczyły 
Przede wszystkim  przy­
szłorocznej Imprezy. Na

pytanych widzi w festiwalu 
korzyści dla Jarocina,

U

N

2 1 ,2% - wyłącznie nie­
potrzebny kłopot. Ostatnie 
pytanie brzmiało “Czy po 
doświadczeniach w trakcie 
tegorocznego festiwalu jest 
Pan/Pani nadal za 

Q  utrzymaniem imprezy w
j ___ ,. Jarocinie?" 79,4% opo-

Pytanie o o rg a n iz a to ra  wiedziało tak, 2 0 ,5 % -nie. 
festiwalu (miasto czy firma f j  Tym ostatnim (183 osoby) 
P ryw atna) 57 ,6 %  re s -  
Pondentów opowiedziało 
si9 za miastem, 27,5% - N  
firma pryw atna, 1,6% - 
Ciasto i firma prywatna. 74%

d e d y k u ję  w ie rsz , który 
uk aza ł s ię  w jed n y m  z 
numerów "10/20".

(eve)

Jarocin
Przybyłam do ziemi świętej 
Parzyłam zachłannie 
na wolnych ludzi 
e moja nasiąknięta nie­
nawiścią dusza 
nie rozumiała nieskrępowa­
nych gestów 
śmiałych oczu

s,slam tam i krzyczałam 
°hoć najciszej 
8,s  krzyczałam, że  pragnę 
Wolności
Muzyka uwalniała mój mózg 

tańczyłam - choć naj­
spokojniej 
8,9 tańczyłam
Powoli wdeptując swoją 
Pustkę w ziemię 
8 dłonie napełniając nadzieją 
1 'ęsknotą

’Uiściłam ziemię świętą 
"Koiłam do domu 
. Wfco mój pies zauważył 
lak bardzo się zmieniłam 
__  Ewa P.

^^iamimoęfletan^pmi^óunk 
£ ^ fu'«pn Kolegom z  tlasy lig 

spihimła wszystl&hmarzeri, 
w miaici oraz Jeszcze 

poczucia humoru 
r® 13* mniszego zainteresowa- 

szfytą tu/czy

^¡j^no-lizowanetm Zbychowi 
20-tych urodzin samych 

^tZiwych chu/t tyczą ¿Ptzy-

&

... / ?

Z okazji radosnych chwil, 
fjakie czetąją Vłasza dwa siońca o wschodzie 
sifiyca, a takie Sylwestra i Tjęwego X_ô u ratałfcja 

' J&B-a sĘada Wam najserdeczniejsze życzenia: zielonej 
f  choin îj bogatego gwiazdora, szampana z bąbelkami, a talężel lufo? I 

wystrzałowej zabawy.
Innymi słowy: rBSW>Sl% 1SZM/E3,

tut. -pyruj co w u lw .
K a r

_ j 0

nagrywać płytę z Rename.
Święta mają dla mnie niezbyt duże znaczenie, 

pomimo iż w  tym dniu obchodzę urodziny. 
Może dlatego, że mam małą rodzinę. Tam, 
gdzie jest więcej osób odbywają się duże 
"zjazdy", spotkania rodzinne.

W  sylwestra też najchętniej bym nigdzie nie 
poszła. Pewnie posiedzę w  domu.
R obert G aw lińsk i (W ILKI)

Tu wydarzyła się ciekawa historia. Zachęcona 
o tw artośc ią  poprzednich  rozm ów ców , 
wykręciłam numer i ...

- Tak słucham) - zabrzmiał ciepły bas, w  tle 
okraszony odgłosami balangi. Uradowana 
(Robert jest w  domul) przedstawiłam się i spyta­
łam  o świąteczne plany. W  odpowiedzi 
usłyszałam:

- I‘m sorry, I don't unterstand Polish.
W  te j c h w il i  zg łup ia łam  kom pletn ie. 

Postanowiłam jednak, mimo wszystko, kon­
tynuować rozmowę. Posługując się więc 
łamaną angielszczyzną (podobnie jak mój 
rozmówca) przeprowadziłam następującą 
rozmowę:

Niech nam praca 
lekką będzie

Anka ma szesnaście lat. Uczy 
się w jednym z okolicznych 
techników. W domu się nie 
przelewa, ale rodzice zawsze 
uzbierają cc 300 - 400 tysięcy na 
kieszonkowe dla nie}. Ona 
natomiast, na swoje własne po­
trzeby wydaje miesięcznie ok. 2 
milionów.
Skąd ma pieniądze? - Ano, jak 

wiele jej rówieśniczek i ró­
wieśników pracuje. Najczęściej 
opiekuje się dwuletnim synem 
znajomych. Za trzy godziny 
opieki dostaje średnio sto tysięcy. 
Praca jej bardzo odpowiada, 
ponieważ dzieciak jest spokojny,

wcześnie idzie spać. Ona ma 
w rym czasie wolną chwilę na 
przygotowanie się do lekcji, czy 
przeczytanie jakiejś książki.

18-letni Jurek uczy się w klasie 
maturalnej liceum. Pracę znalazł 
bez problemu. W czasie roku 
szkolnego pracuje popołudniami 
w sklepie ojca kolegi, z czego ma 
ok. milion złotych miesięcznie, 
natomiast podczas wakacji za­
rabia zbierając owoce u swojej 
ciotki. Dziennie może wtedy 
zarobić nawet stówkę.

Ewa, również maturzystka 
udziela korepetycji. Głównie 
z języków - polskiego, nie-

- Czy pan jest Robertem Qawliriskim?
- N ic  nie wiem o Robercie C/awlińskim.
- Przecież to jego numer telefonu, nieprawdaż?
- M ożliwe.
- A  kim pan jest!
- ...blbe... (usłyszałam dziwny bełkot).
- Może pan m i powie, jak spędzi święta 1
- N ie  wiem jeszcze.
- To może coś o sylwestrzel
- Będę na balu w  Marnocie.
- Dziękuję bardzo. Bye, byei
- Do zobaczenia "And M arry  Christmas".

leve) Imjks)

mieckiego i angielskiego. 
Czasami też z histy i matmy. Jak 
mówi - nie bierze dużo - w za­
leżności od przedmiotu od 
pięćdziesięciu do osiem­
dziesięciu tysięcy za godzinę. 
Jakoelemcnt gospodarki wolno­
rynkowej ma zamiar wprowadzać

ulgi - na początek co dziesiąta 
lekcja za darmo. Ewa przez 
miesiąc potrafi czasami zarobić 
trzy miliony. Często część za­
robionych pieniędzy daje młod­
szej siostrze. Resztę zastawia dla 
siebie.
Dokończone na następnej stronie
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Ciąg dalszy ze strony poprzedniej
Jarek natomiast zarabia dzięki 

zespołowi muzycznemu w któ­
rym gra z kilkoma kolegami. 
Grają praktycznie wszystko - 
wg zamówienia. Odwiedzają 
różne imprezy, najczęściej 
jednak wesela. Zdarzyło im się 
też zagrać kilka razy na 
imieninach i urodzinach. 
Średnio zarabiają sześćset 
tysięcy za wieczór. Po po­
dzieleniu pieniędzy jarek 
dostaje sto tysięcy 
(jak inni członko­
wie zespołu), a dwie 
stówki idą do 
wspólnej kasy na 
nowy sprzęt, który 
zamierzają kupić.

Jak z tego jasno 
wynika radzimy 
sobie całkiem nieźle 
z zarobieniem ja­
kiegoś dodatkowego 
grosza. I to często 
nie tak małego.
W koiicu trzy milio­
ny miesięcznie dla 
nastolatki(a) to już coś.

Oczywiście prezentujemy tu 
tylko kilka najciekawszych 
sposobów na zarobienie 
pieniędzy przez młodych ludzi. 
Niemniej na zapytanych przez 
nas dwadzieścia osób tylko 
pięć odpowiedziało że nigdzie 
sobie nie dorabia, a dziesięć 
z nich zarabia ponad 1,5 
miliona miesięcznie (oczywiście 
nie pracując zawodowo). Jeśli 
tak dalej pójdzie, to za kilka 
miesięcy będziemy zarabiać

Z y czem a
W ciężkiej pracy, nie raz w pocie, 

Spędzasz czas.
Aby w wiedzy, prawdzie, cnocie 

Krzepić nas.
My, choć słowa Twe chwytamy 

Nieraz w lot,
W płochej głowie jednak mamy 

Pełno psot.
Dzisiaj każdy z nas przyrzeka 

Zmienić front:
Od figielków być z daleka,

Zbytki w kąt!
Wiedzę chwytać ze skrą w oku, 

Bez not, kar- 
To dla Ciebie w Nowym Roku 

Będzie dar.
Dla prof. WŁADYSŁAWA 

STANKIEWICZA - KL. I TO

POLECA
“Więcej czadu” (tytuł oryginalny 
“Pump Up The Volume”) reż. 
Allan Moyle 

“Macic wrażenie, żc wszystko 
w Ameryce jest popieprzone?!" Tymi 
słowami rozpoczyna swoje 
nadawanie nieśmiały za dnia Mark 
(Christian Slater). O godzinie 10 
wieczorem  przeradza się 
w Twardego Harrego (Hard 
Harry). Uruchamia wtedy swoją 
piracką radiostację i wygłasza  
szalone monologi na temat sexu, 
polityki, szkoły. Staje się popularny 
wśród okolicznej młodzieży. Rośnie 
także zainteresowanie Harrym 
wśród “ciała pedagogicznego” 
miejscowej szkółki Harry zoctaje 
oskarżony o to, że pogadanki jakie 
prowadzi ze słuchaczam i do­
prowadziły do samobójczej śmierci 
pewnego nastolatka. Rozgłośnią 
zainteresowała się także policja. 
Jednak wykrycie nadajnika, to hor­
ror dla “gliniarzy". Po prostu 
świetna komedia zc świetną muzy­
ką m. in. Sonic Youth, Soundgarden.

(r)
Omówiony fUm pochodzi z wy­
pożyczalni w kinie “Echo” 
w Jarocinie.

2 U & * 8 ( 4 ^ 4 .
w ię ce j od naszych rodziców 
i powoli zaczniemy wygryzać ich 
z posad!

Przy o ka z ji chcem y za­
wiadamiamy, że jeżeli będziecie 
chcieli zamieścić ogłoszenie o 
pracy dla nastolatków i zrobicie 
to, to zna jdz iec ie  je  w na j­
b liższym  num erze JOB-a na 
p re fe re ncy jnych  warunkach.

A d rian  K acper  
B a slo rk o w sk i

Miłośnicy teatru nie mają 
w Jarocinie łatwego życia. 
Trudno jest przecież, chcąc 
obejrzeć jed n o  p rz e d ­
staw ien ie jecliać aż do 
Poznania czy Kalisza. 
Je d n a k  okazuje się , że 
kiepska kondycja finansowa 
naszej kultury ma swoje 
dobre strony: aktorzy sami 
szukają widza, który ma 
do nich za daleko. Przykła­
dy? Proszę bardzo. Przed 
miesiącem kilkudziesięciu 
uczniów jarocińskich szkół 
średnich oglądało w sali 
Liceum Społecznego 
“Ptaśka” Williama Whar­
tona wystawionego przez 
dwóch poznańskich akto­
rów. 15 grudnia w liceum 
Ogólnokształcącym. ..kolejny 
spektakl. Tym razem “Emi­
granci” Sławomira Mrożka. 
Aula ogólniaka pęka

Przyszły 
olimpijczyk ?
Rozmowa z Robertem Rasiem, wicemistrzem 
Polski młodzików w judo

Kiedy i uj jaki sposób trafiłeś do sekcji 
judo?

Zapisołem się uj  szóstej kłosie, w grud­
niu. właśnie mijojq cztery lata. A trafiłem 
zupełnie normalnie. Po prostu usłyszałem, 
że uj Jarocinie istnieje możliwość trenowania 
judo. Byłem ciekawy, chciałem się sprawdzić, 
więc poszedłem.

Najważniejszy tytuł# jaki zdobyłeś do tej
P«V?

Największe moje osiqgnięcie to zdobycie 
wicemistizostwa Polski młodzików w tym roku.

Czy uważasz, że mogłeś wywalczyć złoty 
medal?

Był to przeciwnik z Czarni Bytom, 
osobiście 90  nie znałem, nigdy wcześniej 
z nim nie walczyłem. Czy był lepszy? 
UJidocznie tak, skoro z nim przegrałem - 
wygrał lepszy. Mo że jeszcze kiedyś się 
z nim spotkam i wygram.

Jak często trenujesz?
Trenujemy pięć razy w tygodniu, od 

poniedziałku do piqtku, półtorej do dwóch 
godzin. Nieraz spotykamy się jeszcze w nie­

dzielę.
Tak dużo czasu poświęcasz natrenift '̂ 

jednocześnie jesteś jednym z lepszy  ̂
uczniów ui klasie (średnia no zeszł* 
rocznym świadectwie - 4,85). Jak łqczV** 
szkołę z judo?

Po prostu uczę się systemotycznlertofl1! 
dużo daje.

Czy m asz jak ieś pozasportoitf* 
zainteresowania?

Muszę powiedzieć, że mimo wszystko ni® 
narzekam na brak czasu. Często gram z & 
dzinq w brydża, mógłbym Jeszcze części 
chodzić do kina.

Masz dziewczynę?
Pytanie zbyt osobiste.
Jaki prezent chciałbyś dostać  

choinkę?
Nie wiem, naprawdę. Z wszystki^ 

prezentów będę się cieszył.
Twój trener Jacek Tomczak p ow ied ź  

w w yw iad zie dla “G.J.”, że  j*9* 
życiowym marzeniem jest wychoiW 
olmpijczyka. Czy to Ty nim będziesz?

Trudno powiedzieć. Do tak wysokiej 
poziomu dochodzi się przez ciężkq protf 
I to jest chyba motywacja dla każdej 
zawodnika, żeby osiqgać jak najwięksi 
sukcesy. Ja też oczywiście chciałbym 
olimpijczykiem, fi czy uda ml się to zrecll# 
wac - nie wiem. Na pewno będę się stor^ 

Rozmawiała: W

Kwestia finansowa
w szwach, ale ja k  tu się  
dziwić skoro wszystkim 
przybyłym przepada 4 i 5 
lekcja. Uczniaki są  roz- 
wrzeszczane, nie zauważają 
nawet, że na materacu na 
środku sceny od dobrych 
paru  m inut ktoś leży. 
Uspokajają się, gdy niedba­
łym krokiem wchodzi wąsa­
ty gość. W trakcie półtorago­
dzinnego przedstaw ienia 
dowiadujemy się, że jeden 
to  in te ligen t, drugi - ro ­
botnik; obaj wyjechali z oj­
czyzny “za chlebem” i nie 
potrafią odnaleźć się w tu­
tejszym społeczeiistw ie 
głównie ze względu na 
barierę językową. Są samot­
ni i wbrew pozorom zdani 
na siebie . Kłócą się  
zawzięcie, próbują zabić, 
popełnić samobójstwo, piją 
na u mór, świętują przyjście 
Nowego Roku, dyskutują na 
śm ierte ln ie  poważne 
tematy.

“Emigranci” to komedia 
i choć bawi, to jednocześnie 
mówi gorzką prawdę o is­
tocie wolności człowieka 
i sensie ludzkiej egzysten­
cji.P rzedstaw ien ie  je s t  
kolejnym dowodem na to, 
że dobrzy aktorzy mogą 
obyć się bez prawdziwej 
sceny, kurtyny, bogatych 
rekwizytów. Wystarczy ta ­
len t, k ilka najprostszych 
sprzętów, dobry tekst, 110 
i widzowie.

Sztuka została także wy­
staw iona w jarocińskim  
Zespole Szkół Zawodowych. 
Aktorzy pochodzą ze 
Szczecina i Poznania.

Jednym słowem: szczerze 
polecam.

PS: “P tasiek ” i “Em i­
granci" wymagają tylko 
dwóch aktorów. Czy 
wybór właśnie tych utworów 
to tylko kwestia finansowa?

(1»)

R odem  z T urcji
Legenda o  Świętym Mikołaju 

swój początek  w yw odzi z żyw ota 
b iskupa, żyjącego na przełom ie 
III I IV w. naszej e ry  w  m ałym  
tureckim  m iasteczku o  nazw ie Mira.

Kult biskupa-filantropa, który 
miał zwyczaj obdzielać podarkam i 
sw oich bliźnich nasilił się  zwłaszcza 
w  w ieku X i jak w idać (rwa do dziś. 
św ię ty  te n  jes t p a tro n e m  w ielu  
s p ra w , je d n a k  s z c z e g ó ln ie  
u p o d o b a ł sobie m ałe i b iedne 
d z ie c i ,  r o b i ą c  im  r a d o s n e  
n ie sp o d z ia n k i Patronu je  rów nież

p as te rzo m  i zw ie rzę to m , św ię ty  
Mikołaj p rzez  w iele stuleci w  p o l­
skich w ierzeniach spraw ow ał także 
w ładzę nad  wilkami.

Marjfau

K to wymyślil choinki?
Z w yczaj u staw ian ia  n a  s to le  

c h o in k i  w  b o ż o n a r o d z e n io w e  
św ięta  m a już w ie lo w ie k o w e  
tradycje. W iadom o naw et, że  w 
Europie Zachodniej w  XV i XVI 
w ieku był o n  tęp iony  przez kościół 
jako pogański.

Na p ierw szą w zm iankę o  choin-

kach natrafiono w  kronikach alzac­
kich. Pew ien  anonim ow y dziejo­
pisarz ze Strasburga zanotow ał, że 
jeg o  z io m k o w ie  na B o że  N a ro ­
d ze n ie  um ieścili w  izbie ch o in k ę  
obw ieszoną w ycinanym i ozdobam i 
i jabłkami.

O d XVIII w ieku choinka zdobyła 
popu larność  w  całej Europie. Z Al­
zacji p o w ę d ro w a ła  d o  N iem iec, 
a n a s tę p n ie  d o  P o lsk i i A nglii. 
W la ta c h  w o je n  n a p o le o ń sk ic h  
choinka zawitała d o  Rosji, Szwecji, 
D anii i Włoch.

opr. Marjau

JOB--GJ." 
ul. Szubianki 21 
63-200 Jarocin

LiSfí
My uczniowie kl. Villa Szk& 

ty Podstawowej nr 5 w 
rodnie również próbujew 
swoich sil na niwie d z ffl  
nikarskiej. Już drugi r° 
wydajemy w szkole miesi 
nik “Ploteczki ze szko li  
ł a w e c z k i N i e  je s t 10 
wydawnictwo na miarę JOB'1*' 
ale zawiera ważne ^  
uczniów informacje, 
alności, a także krzyżód  
(nagrodzone!). Znajdują 
w niej też żarty i dowcipy-

Chcemy Was pinformo 
że ogłosiliśmy konkurs &  
najmłodszych uczniów - 
naszym przyjacielem”; ucz 
ników było wielu. Każdy 
w ocenie jury klasowego W 
“najpiękniejszy ”. Wlaścid$  

psów otrzymali d y p l° ^  
a pieski paczuszkę poźyw^1*^ 
Zdjęcia wykonała firma F°i0 
Sip.

Wszystkimi naszymi P0^  
naniami, redagowaniem 
ki oraz organizacją 
imprez kieruje nasza 
wawczyni p. mgr. LechosIn**

Dębska.
Kl
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Aleksander Podem ski - w ójt Nowego Miasta

KontynuacjaR o k  w  g m i n a c h
Walenty K w aśniew ski - w ójt K otlina

Bez rezerw
Hok był na pewno trudniejszy od 

1991 czy 1992. Rozpoczęliśmy go bez 
Żadnych rezerw finansowych z lat po­
przednich, gdyż pieniądze wydaliśmy 
w rozpędzie inwestycyjnym. Znacznie 
uderzył w gminy, także naszą, wpro­
wadzony w połowie roku podatek 
^AT. Szczególnie odczuliśmy to w in­
westycjach. Podam przykład, droga 
w Twardowie kosztowała 760 min zł.

’’zabrał” dalsze prawie 170 min zł
i Momentalnie powstała dziura w ka­
sie.

Mimo tych niedogodności, za sukces 
Mogę uznać konsekwentną realizację 
Planowanych założeń na głównych 
kierunkach inwestycyjnych. Mam na 
Myśli np. wodociągowanie, które zo­
rało ’’pociągnięte” znacznie. Sieć wo­
dociągowa wydłużyła się o dalsze 26 
kilometrów. W porozumieniu z Gos­
podarstwem Rolnym Skarbu Państwa 
w Rusku i Gospodarstwem w Mag- 
^Uszewicach prowadzona jest moder- 
Mzacja hydrofornii w Kurcewie. Bę- 
^zie to kosztowało około 900 min zł. 
pobiliśmy 1300 metrów drogi w Twar- 
dowie i 500 metrov/ w Kotlinie. Nie- 
s*ety, nie uda się położyć do końca tego 
roku chodnika wzdłuż ulicy Powstań- 
ców Wielkopolskich w Kotlinie. Obie­
całem to mieszkańcom osiedla bloków. 
Naskoczyły nas jednak listopadowe 
Mrozy i śniegi.

Do końca kadencji tych władz samo­
sądowych zostało jeszcze praktycznie 
Pół roku. Już jednak wiadomo, że no- 
Wej radzie roboty nie zabraknie. Bę- 
2ie ją czekała budowa sieci gazowej

w Kotlinie i okolicy. Trzeba będzie 
wybudować oczyszczalnię ścieków
i cały czas pracować na drogach i chod­
nikach. Moim następcą nie chciałbym 
zostawiać wodociągowania. Chcę, aby 
za kadencji rady zarządzającej w la­
tach 1990 - 1994 pobudowano do końca 
wodociągi. Uda się to, jeśli do półrocza 
zostanie zmodernizowana hydrofornia 
w Kurcewie i zakończone wodociągo­
wanie Sławoszewa.

Czy będę kandydował ponownie na 
urząd wójta? Na 
to pytanie nie­
dawno odpo­
wiadałem. Czas 
pokaże. Sytuac­
ja musi się jesz­
cze. trochę wy­
krystalizować. 
Każdy wójt mu­
si mieć poparcie 
w radzie. Jeśli 
wybory wyka­
żą, że nie będę 
go miał, to nie 
będę kandydo­
wał.

Siedzę w środku społeczeństwa i je­
go problemy także mnie dotykają. Mo­
jemu społeczeństwu życzyłby w No­
wym Roku, aby przede wszystkim bez­
robotni znaleźli miejsca pracy i środki 
do życia. Dopiero później zdrowia, 
a także pokoju i spokoju. Od rady, 
z którą współpracuje mi się świetnie, 
życzyłbym sobie, aby tak było jeszcze 
przez te pół roku. Pragnę, aby po tym 
spojrzeć ludziom prosto w oczy i po­
wiedzieć, że coś nam się udało zrobić.

piska śmieci i rozpoczęcie budowy 
oczyszczalni ścieków. Dokumentacja 
modernizacji wysypiska jest już goto­
wa, a dotycząca budowy oczyszczalni 
jest kończona. Realnie widzę to w pro­
gramie na rok przyszły. Problem jest 
jeden - będzie to nas kosztowało około 
6 miliardów zł. Nie bardzo jednak wia­
domo, w jaki sposób mamy te pienią­
dze zdobyć. Chcielibyśmy prace te roz­
począć to w pierwszym półroczu przy­
szłego roku. W przeciwnym razie, to 
nowa rada musiałaby w ten temat na 
nowo, od początku wchodzić.

Trudno mi na razie powiedzieć, czy 
będę ponownie kandydował. Będzie to 
zależało od wyników wyborów, atmo­
sfery. Nigdy natomiast nie brałem pod 
uwagę kandydowania na stanowisko 
burmistrza Jarocina. Plotki o tym , są 
tylko plotkami. Nie wiem gdzie jest ich 
źródło. Z gminą Jaraczewo jestem już 
związany ponad 20 lat i jest mi tu po 
prostu dobrze.

Życzenia na nowy rok? Od radnych 
chciałbym przede wszystkim dobrego 
budżetu. O wszystkim przecież decy­
dują pieniądze. Naszym zadaniem jest 
ułatwić maksymalnie ludziom życie 
codzienne. Będzie to niemożliwe, jeże­
li nie będzie środków finansowych. 
Mogę obiecać, że postaram się racjona­
lnie wykorzystać te pieniądze, nie 
zmarnować ich. Ludności życzę spoko­
ju, ustabilizowanej sytuacji. Aby przy­
szłość poszczególnych gospodarstw 
była przewidywalna.

Ten rok był jakby kontynuacją za­
mierzeń, które zostały podjęte w 1992 
roku. W inwestcjach, o których zawsze 
się najwięcej mówi, zrobiliśmy duży 
krok do przodu. W kilku wsiach wybu­
dowaliśmy wodociąg. Rozpoczęliśmy 
proces gazyfikacji gminy. Został od­
dany gazociąg wysokiego ciśnienia
i stacja redukcyjna. Przystąpiliśmy do 
budowy gazociągu średniego ciśnie­
nia. Kontynuowane były także prace 
budowlane w szkole w Klęce. Inne 
z większych przedsięwzięć to prze­
kształcanie "Herbapolu”. Przez cały 
rok zakład działał jako spółka akcyjna 
skarbu gminy. Prowadzona jest także 
sprzedaż akcji pracowniczych i drob­
nym nabywcom. Ciągle trwają rozmo­
wy, które mają wyłonić inwestora stra­
tegicznego. Zmiany w ’’Herbapolu” 
wymagały uregulowania prawnego
i innych czynności koniecznych dla 
prywatyzowania zakładu.

Na pewno chciałoby się zrobić wię­
cej. Pewne działania przyspieszyć. Ist­
nieją jednak wielkie bariery finanso­
we, które uniemożliwiają realizację 
wielu zamierzeń.

Czas mija nieubłagalnie. Zostało 
nam jeszcze tylko pół roku do końca 
kadencji. Nie chciałbym zostawić no­
wej radzie czegoś, co mogłoby ją za­
skoczyć. Chcę oddać wszystko w sta­
nie takim, jaki jest widoczny gołym

Nie był to zły rok, ale coraz trudniej 
jest pracować samorządom. Dość nie­
jasno są ograniczane przez władze cen­
tralne. Mimo tego dużo dało się zrobić. 
Najlepszym wskaźnikiem tego są in­
westycje. Zrobiliśmy w sumie 26 kilo­
metrów sieci wodociągowej. Oprócz 
wodociągowania, drugą inwestycją, 
którą realizujemy to gazyfikacja. Uda­
ło się zgazyfikować wieś Stęgosz. 
Uczestniczyło w tym czynie 66 do­
mostw. Zakończono także budowę sie­
ci gazowej 
w Żerkowie.
W sumie gazo­
ciąg na terenie 
miasta przewo­
dzony liczy 14,8 
km. Obecnie 
można powie­
dzieć, że 125 bu­
dynków jest 
podłączonych 
do sieci gazo­
wej. Jest to wy­
nik dość dobry, 
patrząc ile trudności i nakładów finan­
sowych taka inwestycja kosztuje. Na­
stępna będzie gazyfikowana wdeś 
Chrzan. 15 października zostało odda­
ne do użytku wysypisko śmieci w Roz- 
marynowie, którego budowa koszto­
wała gminę 820 milionów zł. Problem 
ze składowaniem śmieci mamy roz­
wiązany na 5 do 8 lat. Podsumowując, 
w roku 1993 nastawiliśmy się na gazyfi­
kację, wodociągowanie, drogownict­
wo i załatwienie sprawy odpadów ko­
munalnych. W miarę możliwości sa­
morząd wspomagał służbę zdrowia (32 
min zł), szkolnictwo (ok. 100 min zł),

okiem. Przez te 
pół roku może 
uda się jeszcze 
zrobić coć w in­
westycjach. Nie 
uda się wszyst­
kiego zakoń­
czyć. Część za­
dań będą mu­
siały kontynuo­
wać następne 
władze.

Przyszłe wy­
bory samorzą­
dowe będą pewną weryfikacją mojej 
działalności. Okaże się, czy spełniły się 
oczekiwania wyborców w stosunku do 
mojej osoby. Wtedy podejmę decyzję, 
czy ponownie będę kandydował.

Chciałbym, aby społeczeństwo nie 
bało się jutra. Jednak te obawy przed 
przyszłością są wszechobecne w no­
wych warunkach gospodarki rynko­
wej. Nie każdy sobie w nich radzi, nie 
każdy ma szansę sobie poradzić. Dob­
rze będzie, jeżeli coś w tej sprawie się 
zmieni. My ze swojej strony będziemy 
chcieli pomóc. Roboty publiczne po­
zwoliłyby zwiększyć zaangażowanie, 
aktywność społeczną. Świadomość, że 
ma się pewne miejsce pracy, pozwala 
z większym optymizmem patrzeć 
w przyszłość.

straż pożarną w Jarocinie (20 min zł), 
miejscową policję (remont komisaria­
tu i dofinansowanie zakupu samocho­
du - 65 min zł).

Przygotowujemy plany działania nie 
tylko dla tej rady, ale także na lata 
następne. Jak będzie z ich realizacją, 
czas pokaże. Realizacja tych planów 
będzie zależała głównie od tego, czy 
będzie prawdziwa samorządność, czy 
tylko formalna, spętana przez decyle, 
zobowiązania narzucane przez władze 
centralne. W ciągu najbliższego czasu 
musi zostać zwodociągowana cała gmi­
na. Będzie także kontynuowana gazy­
fikacja. Zdecydowanie priorytetowym 
zadaniem jest budowa oczyszczalni 
ścieków dla gminy.

Czy będę ponownie kandydował na 
stanowisko burmistrza? Chyba jeszcze 
zbyt wcześnie odpowiadać na to pyta­
nie. Na pewno jest to ciężka praca, 
duża odpowiedzialność.

Od społeczeństwa życzyłbym sobie 
obiektywnego spojrzenia na moją pra­
cę. Natomiast mieszkańcom gminy żyr 
czę poprawy bezpieczeństwa socjalne­
go. Aby ich życie nie było tylko takie 
na dziś, bez perspektyw na przyszłość, 
w którą patrzy się ze strachem, niepe­
wnością. Optymizmu. Będzie to nie- 
wątwpliwie trudne.

opr. R o b ert K a źm iercza k

Burmistrz Jarocina, Marek Przymu- 
siński, nie znalazł niestety w ciągu 
dwóch tygodni chwili czasu dla ’’Gaze­
ty”. Nie znalazł, a może nie chciał 
znaleźć? Szkoda. Podsumowanie roku 
mogło być okaayą do wyjaśnienia wrielu 
spraw.

kaciej P ielarz - w ójt gm iny Jaraczewo

Nie było najgorzej

Janusz Jajczyk - burm istrz Żerkowa

Ograniczanie samorządności

Na nie wszystkich odcinkach dało 
Sl? pozałatwiać sprawy. Na wszystko 
^le starczyło pieniędzy. W sumie jed- 

rok nie był najgorszy. Kończymy 
u*ą inwestycję, jaką jest wodociągo­

wanie Noskowa. Przedsięwzięcie to 
°sztowało ponad 5 mld zł. Udało się 

Ułatwić sprawę wywozu śmieci. Pod­
pisaliśmy umowę z firmą ’’Eltrans” 

Wiesława Ryb­
ki z Jarocina. 
Mam nadzieję, 
że uratuje to 
trochę lasy, do 
których były 
bardzo. często 
wywożone od­
pady. Zrobiliś­
my także tro­
chę na dro­
gach. Dużą po­
mocą w reali­
zacji inwestycji 
były roboty pu- 
bliczne. Jed- 

^  ^ brak środków finansowych 
. Urzędzie pracy spowodował, że od 
. ,lesiąca czerwca musieliśmy radykal- 
j  ® J e ograniczyć. Na szczęście nie 
da fi nas mocno wprowdzenie po- 
atku VAT, gdyż większość najbar- 

§ kosztownych inwestcji wykonali-
że ^ W P*erwszej połowie roku. Myślę, 
ca>m°gę uzna^ za sukces wykonanie 

^6o programu inwestycyjnego. 
s,  . najbliższą przyszłość najpilniej- 

e inwestycje to modernizacja wysy-
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Rok z głowy
K olejny ro k  z głowy... W iele się 

przez ten  rok  zm ieniło - p rzenieś­
liśm y (w łasnym i rękam i) siedzi­
bę red ak c ji z W ęglowej na  Szu­
biank i, n a s tąp iła  zm iana n a  s ta ­
now isku red ak to ra  naczelnego, 
pojaw ili się now i w spółpracow ­
nicy, nowe tem aty , nowe proble­
m y, wytoczono nam  w sądzie aż 
dw a nowe procesy... A m im o to 
trw am y. S kóra n a  n a s  ja k b y  g ru ­
bsza i tłu stsza  - coraz więcej po 
niej spływa...

Jeszcze rok tem u użalałam się, 
że jakiś urzędnik rozmawiał ze 
m ną, trzym ając ręce w  kieszeni, 
a pewien dyrektor siedział, pod­
czas gdy  ja  stałam. Teraz już nie 
zwracam uwagi na takie drobia­
zgi. W tym  roku bywało znacznie 
gorzej. Kiedy robiłam m ateriał
o pewnym, nie  najlepiej prosperu­
jącym  przedsiębiorstwie, zaatako­
wał inn ie  w ojow niczo nastawiony 
pracownik i chciał odebrać  kasetę 
z n ag ran iem . U żyw ał słów , które 
przez ludzi dobrze wychowanych 
uznawane są za wulgarne. Przeze 
m nie też... Dzisiaj chce mi się 
śmiać, kiedy przy p o m n ę  sobie cze­
rwoną ze złości twarz, k tóra wy­
krzykuje: ’’Gazeta Jarocińska” 
*est brukowcem. Robicie z  wszyst- 
iego aferę. Ja napiszę o was ar- 
kuł! Czy potrafiłby spełnić tę  

roźbę? Nie wyglądał na takiego, 
jo  to codziennie przed snem 
’’strzeli” jeden artykuł, by potem 
zamieścić go w ’’Polityce” , 
W prost” bądź w ’’Wyborczej” .

edyjednak nie myślałam o tym,
o pan wyglądał za to na takiego, 

co umie ”dać w czapę” . A nas 
redaktor naczelny nie przeszkolił 
na tę  okoliczność.

Nie zawsze groźby są aż tak  
’’cieleśnie odczuwalne” . Czasami 
kończy się tylko na: Jak pani to 
napisze, to panią zaskarżę! No 
tak! Bo w zasadzie zaskarżyć mnie 
można zawsze: bez względu na to 
czy m am  rację czy nie. Z przezor­
ności trzym am  więc taśmy z wy­
powiedziami różnych krewkich 
ludzi, którym  mogłoby przyjść do 
głowy, że nie powiedzieli tego, co 
powiedzieli. Inna sprawa, że jak  
tak dalej pójdzie, to redakcyjni 
koledzy zaczną mnie podejrzewać
o to, że upłynniam  gdzieś na  boku 
gazetowe kasety. Cóż to zresztą 
jest w porównaniu z podejrzeniem
o przygotowywanie napadu na 
bank. Rzeczywiście kręciłam  się 
wokół tej instytucji dosyć często, 
zbierając m ateriał o obrocie akc­
jam i. Pracownicy tutejszego od­
działu banku i rzecznicy prasowi 
z centrali udzielali informacji dość 
skąpo, klienci za to bywali rozmo­
wni. Gdy m ateriał był już gotowy, 
redakcyjny fotograf otrzymał na 
kolegium polecenie, by go zilust­
rować zdjęciem. I... został ujęty. 
Od razu wyśpiewał, że działał we 
współpracy ze mną. Nigdy m u te ­
go nie daruję. To, że film został 
zarekwirowany jes t oczywiste - 
mógł być pomocny przy opraco­
w aniu planu napadu, można też 
nim było szantażować jakiegoś

klienta, który chciał ukryć przed 
znajomymi, że wpłacił 5 m in zł na 
akcje Banku Śląskiego. Nie rozu­
m iem jednak, czemu mojej redak­
cyjnej koleżance przypadkowo 
spotkana pracownica banku nie 
chciała powiedzieć, jak  spędza 
święta. Stwierdziła, że mieli już 
dosyć kłopotów przez gazetę. Nie 
wiedziałam, że tajem nica banko­
wa sięga aż tak  daleko. Tym bar­
dziej, że za nic w świecie nie mogę 
dojść do tego, jakich to tajnych 
informacji stałam  się posiadacz­
ką...

W ypadałoby już skończyć z w ąt­
kami kryminalnymi. Jakżeż spo­
kojnie w ypadają na tym  tle moje 
kontakty z władzami gminnymi. 
Na dwie próby przeprowadzenia 
rozmowy z burm istrzem , tylko je ­
dna skończyła się odmową. To nie­
zły wynik, tym  bardziej że w ze­
szłorocznym podsumowaniu by­
łam  dość złośliwa w stosunku do 
burm istrza. Jednak nie wszyscy 
w gazecie mówią o kontaktach 
z samorządem z takim  spokojem
i samozadowoleniem. Co rusz ktoś 
miota się po redakcji, bo nie może 
uzyskać potrzebnych w danej 
chwili informacji. Podobno urzęd­
nikom bez zgody burm istrza nie 
wolno spoufalać się z prasą. A już 
hasło: ’’G azeta Jarocińska” zdaje 
się wzbudzać prawdziwy popłoch. 
Nawet najbardziej upierdliw a re­
dakcyjna koleżanka, zbierając in-

Ponownie wkraczamy w świat 
gaf. Na początku będzie to świat 
zbiurokratyzowany - urząd. Z ałat­
w iam y formalności. Szastamy do­
wodem na prawo i lewo, aż w końcu 
nie mamy czym szastać. Wracamy 
do poprzedniego miejsca i grzecz­
nie prosimy panią zza biurka o od­
danie dokumentu. Skoro nie mamy 
go przy sobie, a mieliśmy go jeszcze 
w tym  miejscu, mamy prawo przy­
puszczać, że właśnie tu  się znaj­
duje. Pani początkowo równie 
grzecznie informuje nas, że naszego 
dowodu nie posiada. Nie dajemy się 
zbić z tropu i pytamy ponownie. 
Urzędniczka, trochę już zdenerwo­
wana, zaprzecza. Jako, że upór 
zwycięża wszystkie przeszkody - 
nalegamy dalej. Pani zza biurka 
osiąga już szczyt swych nerwo­
wych możliwości i do drzwi towa­
rzyszy nam jej pełen oburzenia 
krzyk. Od wszystkiego pot zrosił 
nam czoło. Szukamy chusteczki
i w zapomnianej kieszeni maryna­
rki znajdujemy dowód włożony 
w chustkę. To sztywne i to sztywne, 
tyle że to drugie od wykrochmale- 
nia. No cóż, każdy może się pomy­
lić. Zresztą to wina systemu, który 
stworzył dowody.

W spomnienia z w akacji. Węd­
rujemy po mieście, skw ar doświad­
cza nas dotkliwie, jesteśmy zmę-

formacje o posterunku celnym, 
nie zdołała zmusić do rozmowy 
jednego z naczelników wydzia­
łów. Spotykała go w ciągu dnia 
kilkakrotnie w różnych instytuc­
jach  - był jednak nieugięty. To się 
nazywa dyscyplina urzędnicza! 
Dla takiego leniwca jak  ja, może to 
być niezłą wymówką. Nie będzie 
informacji, nie będzie trzeba pisać 
artykułu... Miałam taką nadzieję, 
kiedy kazano mi przygotować 
w krótkim  czasie m ateriał o budo­
wie chodników. Zadzwoniłam do 
odpowiedniego naczelnika i... od 
razu wyraził chęć udzielenia mi 
wywiadu. Do dzisiaj nie wiem, kie­
dy zdążył zapytać burm istrza o po­
zwolenie.

W teren  wyruszałam  rzadko. 
Nie dlatego, żeby ludzie w innych 
gminach byli nieciekawi bądź nie­
sympatyczni. Po prostu monopoli­
stą w zdobywaniu informacji zbyt 
długo był tu  nasz sekretarz redak­
cji. Dzięki osobistemu urokowi za 

.skarbił sobie względy sołtysów, 
wójtów, urzędników... I teraz 
wszyscy nas do niego przyrów nu­
ją: ’’Zgodziłem się na udzielenie 
pani informacji tylko dlatego, że 
pani kolega zawsze rzetelnie 
przedstawia wszystko w gazecie.” 
Co za lizus! Przecież to szlag czło­
w ieka może trafić z zazdrości!

W tym  roku kontaktow ałam  się 
również z dyrektoram i różnych 
zakładów. Rezultaty były też róż­
ne. I wcale nie zależały od kon­
dycji przedsiębiorstwa. Wielu dy­
rektorów  rozumie, że kontakty

czeni i spragnieni. Aby ulżyć swej 
doli zatrzymujemy się w  pobliskiej 
kawiarence na świeżym powietrzu. 
Stoliki i parasolki są bardzo zachę­
cające. Mając na uwadze, że pojem­
ność żołądka mamy ograniczoną, 
zamawiamy puszkę coli. ”Po jedną 
nie chce mi się wstawać” - mówi 
kelnerka siedząca obok. Rozważa­
my sytuację i dochodzimy do wnio­
sku ’’niech będą dwie” . Pani pod­
nosi się z krzesła. Przyniosła dwie 
butelki. Zabieramy jedną i za jedną 
też płacimy. Nietakt za nietakt, oto 
jest metoda!

Śm iertelna gafa wobec żółwia. 
Rodzina postanowiła mieć zwierzą­
tko. Wybór padł na żółwia, jako że 
ten nie robi hałasu i nie szwenda się 
po mieszkaniu. W sklepie zoologi­
cznym dokonano zakupu. Umiesz­
czono go w akwarium zgodnie z in­
formacją, że jest to żółw wodny. Po 
kilku godzinach egzystencji żółwik 
wyzionął ducha z tej prostej przy­
czyny, że był okazem lądowym.

A to kotlet! Dzielne orlę rodu... 
(nazwisko znane red.) chodziło do 
przedszkola jak  na pięciolatka 
przystało. Nasz bohater przedszko­
le akceptował, ale tylko do godziny
13. Zamierzał bowiem kończyć 
swoje ’’urzędowanie” przed leża­
kowaniem. Jego namowom ulegała 
babcia, która nie szczędząc czasu

mi wręcz złem koniecznym. Bo 
dziennikarz to taka złośliwa istota, 
że i tak  dorwie się do informacji. 
N iektórzy jednak unikają prasy
- na wszelki wypadek. Kiedyś, po 
serii artykułów, w których pewne 
zakłady pracy zostały przedsta­
wione w nie najlepszym świetle, 
kolegium redakcyjne zadecydo^ 
wało, że należy zerwać z malkon- 
tentctw em  i napisać coś ku po­
krzepieniu serc. W końcu nie brak 
u  nas firm, k tóre prosperują cał­

kiem  nieźle. Może by tak  pokazać 
pozytywny przykład? Z zapałem 
zabrałam się do pracy. Wreszcie 
wszyscy będą zadowoleni! Za­
dzwoniłam do dyrektora wytypo­
wanej firmy. Powiedział... że 
u nich nic się nie dzieje i nie ma
o czym pisać. A ja  tak  chciałam, 
żeby było pozytywnie!

Zresztą my zawsze chcemy, że­
by było pozytywnie. A że czasami 
wychodzi inaczej...

i sił, odbierała malucha zaraz po 
obiedzie. Oryginalność pięciolatka 
przejawiała się także w wyszuka­
nym smaku. Większość stanowiły 
potrawy, których mały nawet nie 
zaszczycił krótkim  spojrzeniem- 
Odmawiał zanim go zapytano. 
Przysparzało mu to kłopotów zwła­
szcza na przedszkolnych obiadach- 
Tak było i teraz. Pani nalegała, by 
jadł, ale bezskutecznie.Po kilku mi' 
nutach, mały wstał od stołu. Talerz 
był pusty. Właśnie ^jawiła się bab­
cia. Zajmowała się garderobą wnu­
czka, on robił dokładnie to samo 
w odniesieniu do garderoby babci- 
Wykorzystał moment nieuwagi ije* 
go mała rączka wsunęła się do kie­
szeni jej płaszcza. To się babcia 
ucieszy, jak  znajdzie - pomyślą* 
sobie i pełen radości, dobrze speł­
nionej niespodzianki, zapomni^
o całym zajściu. Tymczasem nade­
szło niedziele przedpołudnie. Ro­
dzina w komplecie stawiła się w ko­
ściele. Babcia w płaszczu z niespo­
dzianką. W pewnej chwili jej ręka 
powędrowała do kieszeni po ofiar?' 
Babcia zastygła. Ku zdumieni^ 
wszystkich w ręce pojawił się sl" 
no-zielony kotlet. ’’Babciu zjedz» 
wziąłem specjalnie dla ciebie” i**a' 
lec uroczo zapewnił ją  o swyc*1 
intencjach. Nie dostrzegł błyskaW^ 
w oczach rodziców.

Beata Rataje**1*

z prasą są koniecznością, a czasa- A leksandra  P ilarczyk

Takty i nietakty czyli gafy jarociniaków - cz. 2
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Miniatury śmiełowskie

Poeta mistyczny
Przyjazd Romana Brandstaette­

ra do naszego muzeum  był z kilku 
względów wydarzeniem niezwyk­
le ważnym. Sam konktakt z pisa­
rzem  stał się początkiem wymiany 
książek i korespondencji, a w koń­
cu owocuje niniejszym artykułem . 
Dzięki tem u po wielu latach wró­
ciłam do zawsze przeze mnie ce­
nionych tekstów  autora. Odkry­
łam  je  ponownie, ale jakby silniej, 
wydały mi się piękne, głębokie, 
m ądre i pełne ’’uduchowienia”. 
Dlatego jestem  ogromnie wdzięcz­
na Brandstaetterow i za to, że 
przyjechał do Śmiełowa.
Jest to fakt niewątpliwie godny 

odnotowania, mimo, że tak  właś­
ciwie nic nadzwyczajnego się nie 
wydarzyło. Przyjechał tak  po pro­
stu  4 kw ietnia 1981 r. w  towarzyst­
wie znakomitego tłumacza litera­
tury  polskiej Jaroslava Simonide­
sa z Pragi oraz Ivana Martona 
z Bratysławy. Wizyta ta  okazała 
się niezwykle owocna dla naszego 
muzeum, gdyż niedługo potem 
otrzymaliśmy przekłady utworów 
Mickiewicza na czeski i słowacki 
(w tym  egzemplarze ’’P ana Ta­
deusza” , k tóre wzbogaciły nasz 
zbiór obcojęzycznych edycji tego 
dzieła).
Ogromną przyjemnością było 

wędrowanie po salach muzeal­
nych z takim i gośćmi. Zafascyno­
wani Mickiewiczem, znający go
1 rozumiejący, z ożywieniem i pa­
sją podchodzący do każdej niemal 
pamiątki, niewątpliwie byli osoba­
mi, k tóre wyniosły z tego miejsca 
wszystko co było możliwe. Czuli 
nie tylko wieszcza, ale i epokę 
em anującą z otoczenia - z murów, 
przedmiotów, a  naw et drzew... Mi­
mo, że była to wizyta niedługa, 
oparta przede wszystkim na 
’’zwiedzaniu”, towarzyszyły jej 
także rozmowy i pogawędki.
2  tych chwil wspólnego przeby­
wania wyłonił się może niezbyt 
szczegółowy, ale na tyle wyraźny 
wizerunek pisarza, że problemu 
nie stw arza odtworzenie go jesz­
cze teraz. Pam iętam  dokładnie 
eleganckiego, starszego pana 
w muszce (wg niego krawat... po­
starzał), który jednocześnie po­
zwalał resztce nie przyciętych na 
karku włosów układać się w cał­
kowicie artystycznym  nieładzie. 
W całym tym  zewnętrznym  wize­
runku dominowała ’’słuszna” po­
stawa - był wysokim, barczystym 
mężczyzną (kiedyś bardzo się obu­
rzył, gdy ktoś, mając na myśli 
szerokie bary, nieopatrznie stwie­
rdził, że jes t krępy. Zdenerwowa­
ny stwierdził: ’’...krępy w języku 
Polskim to tyle samo co kurdupel,

zaś jestem  barczysty” .). Towa­
rzyszącym m u ciągle atrybutem  
była fajka - prawie w ogóle się z nią 

rozstawał. Bez przerwy ota­
czał go obłok dymu, tworzący jak ­
by zasłonkę, k tóra stwarzała le­
ciutki dystans i dodawała tajem ­
niczości. Spod ’’kotarki” wyłania­
ły się tw arz pisarza, w której ele­
m entem dominującym były prze­

nikliwe, pełne koncentracji oczy 
oraz potężnie zarysowana szczę­
ka.
Mówił dużo (także rękami) przy­

prawiając swoje wypowiedzi dow­
cipem lub też głęboką, często prze­
m yślaną ”do końca” refleksją. 
Uwielbiał także małą, drobną złoś­
liwość lub też plotkarski smaczek: 
’’Człowiek bez złośliwości to jak  
nieosolona zupa. Normalny czło­
wiek staje się bez niej nudny, 
a b rak  jej u  pisarza to już po prostu 
tragedia...”
Taki też był w  Śmiełowie, mo­

m entam i rozluźniony i dowcipny, 
chwilami skupiony i pełen reflek­
sji, kilka razy bardziej dosadny
i rzecz jasna... otoczony kłębami 
dym u (oczywiście poza ekspozy­
cją).
Po tej niedługiej, niby takiej zwy­

kłej wizycie pozostał wpis w  m u­
zealnej Księdze Pamiątkowej: 
’’Głęboko wzruszyły mnie mickie­
wiczowskie pam iątki w  Śmiełowie 
Roman B randstaetter” .
Kilka dni później listonosz przy­
niósł paczuszkę z przesłaną przez 
autora książką ”Ja  Żyd z ««Wes­
ela»»” (3 tygodnie tem u widzieliś­
my jej inscenizację w naszej tele­
wizji). Była oczywiście także dedy­
kacja - ciepła i serdeczna. Książka 
ta  ciągle należy do tych ważnych 
w  naszej bibliotece.
Pobyt w Śmiełowie musiał mieć 

znaczenie także dla samego pisa­
rza skoro niedługo potem  przyje­
chał do nas raz jeszcze. Tym razem 
w większym towarzystwie, przez 
co był jakby mniej widoczny. Za­
równo za pierwszym jak  i drugim 
razem  koncentrował się na Mic­
kiewiczu, który zawsze był dla 
niego wzorem, uważał się za jego 
spadkobiercę. Upodabniała go 
z wieszczem także podwójna świa­
domość kulturow a - w przypadku 
Brandstaettera wywodząca się 
z dwu źródeł: z kultury  polskiej 
opartej głównie na  religii katolic­
kiej i tradycji epoki rom antyzm u 
oraz z prastarej kultu ry  hebrajs­
kiej. Połączenie żydowskich ko­
rzeni z nabytym  chrześcijańst­
wem komplikowało tożsamość, 
ale jednocześnie wyznaczało ethos 
pisarza, jego sposób widzenia
i drogę twórczą. Zewnętrzność nie 
ułatwiała m u rozstrzygnięcia, los 
jakby celowo stwarzał sytuacje za­
ciemniające, rzucając go w różne 
miejsca świata.
Ten urodzony w Tarnowie Żyd 

(3.01.1906 r.) przebył długą drogę, 
której uwieńczeniem miał się stać 
Poznań - miasto wiążące go z sobą 
do końca życia, chociaż zaofiaro­
wało jedynie blok na Winogra­
dach. Droga wiodła przez Kraków, 
Warszawę, Jerozolimę (uciekł tam 
z płonącej stolicy, potem  stracił 
całą rodzinę w kom orach gazo­
wych), następnie ambasadę pols­
ką w Rzymie, gdzie nie najlepiej 
się spisał przygotowując uroczys­
tości mickiewiczowskie za mało 
’’ideologiczne” . Przed karnym  od­

wołaniem do kraju  zdążył się jesz­
cze ożenić ze szlachcianką i katoli­
czką Reginą z Brochwicz - Wik- 
torową, która stała się nieodłącz­
ną, najukochańszą towarzyszką 
życia. Następnie był Asyż, Zako­
pane i w końcu Poznań, bez które­
go - jak  twierdzi nie byłby tym 
kim jest i nigdy nie napisałby tego 
co napisał.
Był poetą, pisarzem, dram atur­

giem i tłumaczem, a motywem 
przewodnim swoich utworów 
uczynił konflikt między naczelny­
mi wartościami ludzkimi. Często 
tworzył sylwetki bohaterów, k tó­
rych postawy były niezrozumiałe 
dla współczesnych, osamotnione 
w swych dążeniach. Widoczne jest 
to szczególnie w dramatach, 
w których nawiązywał do tradycji 
tea tru  religijnego, do średniowie­
cznych m oralitetów i misteriów, 
a także do Mickiewicza podejmu­
jąc wielkie problem y m oralne i na­
rodowe. Widzimy to szczególnie 
w ’’Powrocie syna m arnotraw ne­
go”, ’’Ludziach z m artwej piwni­
cy”, ’’Medei” , ’’Odysie płaczą­
cym” czy też w  ’’Milczeniu” (cie­
kawostką jest to, że ten ostatni 
utw ór grany był w 78 teatrach  na 
całym świecie, a u  nas robiono 
wszystko, aby nie pokazać go wca­
le. Inne utw ory spotkał podobny 
los, np. ’’Pokutnik z Osjaku” do­
czekał się prem iery w... Wiedniu).
Brandstaetter tworzył w  ciszy

i samotności, z dala od wielkich

szkół czy modnych prądów litera­
ckich, przeżywąjąc bardzo głębo­
ko rozdarcie człowieka między 
niebo a ziemię, uw ypuklając wy­
miar transcendentny i tajemnicę 
życia ludzkiego. Jednym  słowem 
był POETĄ MISTYCZNYM. Dzie­
dzictwem był św iat Starego i No­
wego Testam entu (łącznie) co sta­
nowiło ogromną inspirację dla je­
go twórczości o charakterze reli­
gijnym. Powstały tu  książki naj­
bliższe autorowi i czytelnikom:

’’Pieśń o moim Chrystusie” , ’’Hy­
mny Maryjne” , przepiękna ’’Księ­
ga modlitw dawnych i nowych”, 
czy też dzieło nie m ające sobie 
równego, czterotomowa epopeja
o ’’Jezusie z N azarethu” . Stosunek 
autora do Biblii odzwierciedla 
’’Krąg biblijny” . Mamy także poe­
tyckie przekłady Świętej Księgi 
z ’’Psałterzem ” oraz z tłum acze­
niem  czterech Ewangelistów.
D ram aty i dzieła o charakterze 

religijnym to tylko część twórczo­
ści tego płodnego pisarza. Spośród 
niewymienionych wyżej utworów 
chciałabym jeszcze wspomnieć
0 dwu pozycjach, k tóre zawład­
nęły m ną bez reszty. Je st to napi­
sana przed śmiercią ’’Pieśń o życiu
1 śmierci Chopina” , dzieło w yras­
tające z fascynacji kompozytorem 
oraz urocze, urozmaicone nastro­
jem  i tem atyką ’’Bardzo krótkie
i nieco dłuższe opow r ii” . Znane 
było także jego trwe  ̂zauroczenie 
Mickiewiczem. W latach 1933 
-1935 opublikował w piśmie ’’Opi­
nia” cykl artykułów  o'w ieszczu 
krytycznie prześwietlając szcze­
gólnie tzw. ’’kwestię żydowską” 
w życiu i twórczości poety.
Roman B randstaetter zm arł 28 

września 1987 r. w swoim ukocha­
nym  Poznaniu, 13 miesięcy po 
śmierci żony (nie potrafił się już 
dźwignąć po tej stracie). Pół roku 
później raz jeszcze, ’’pośm iertnie” 
wrócił do Śmiełowa, tym  razem 
nie tak  zwycząjnie i po prostu, ale 

niezwykle uroczy­
ście i głęboko. 14.I-. 
n.1988 r. w Salonie 
Okrągłym pałacu, 
wypełnionym goś­
ćmi i św iatłem 
świec odbył się na­
strojowy wieczór 
poświęcony pisa­
rzowi. Spotkanie 
poprowadził bliski 
przyjaciel poety, 
znany pisarz i tłu ­
macz Egon Naga- 
nowski. Rysując 
postać twórcy 
przetykał swą wy­
powiedź refleksja­
mi czysto osobisty­
mi, z których wyła­
niał się szacunek, 
głęboka przyjaźń
i nieustający żal po 
utracie kogoś blis­
kiego. Wypowiedzi 
towarzyszyły prze­
piękne recytacje 
dzieł pisarza, wy­
konane przez akto­
rów sceny poznań­
skiej - Kazimiery 
Nogaj ówny i Wies­
ław a Komasy. Wie­
czór poprowadzo­

no tak, że nie opuszczało wrażenie 
iż sam  twórca w nim  uczestniczył
- zasiadł w fotelu w  stylu Ludwika 
XTV i przyglądał się tem u wszyst­
kiem u z sym patią i zaciekawie­
niem. Z całej postaci emanował 
spokój, tak  jakby wszystkie ’’zie­
m skie” dylem aty przestały mieć 
znaczenie a  wokół roztaczał się 
zapach ’’Am phory”, ulubionego 
tytoniu pisarza...

Ewa Kostołowska

Roman Brandstaetter fot. Tadeusz Lejczak



str. 16 DODATEK ŚWIĄTECZNY Nr 53/52 <169a70) 24 g rudn ia  1993 r.

Zakład Konfekcyjny

- T e o m i n a  ■

63-700 Krotoszyn 
ul. Ceglarska 1 

tel. (0-64) 532-81-86, fax 520-420, tlx 462414

Teomina

Teomina

Teomina

Teomina

to finna, która już ponad 20 łat ubiera kolejne pokolenie 
nie tylko polskich kobiet. Posiadamy stałych odbiorców 
na rynkach zachodnich: Francja, Niemcy, Holandia, 
Belgia, USA.

to firma, która oferuje kostiumy, żakiety, spódnice, kurtki, 
p łaszcze z surow ców  krajow ych i zagranicznych, 
w oparciu o własne projekty i konstrukcje. Wysoki stan­
dard i jakość jest rezultatem bogatego doświadczenia 
i ciągle doskonalonego parku maszynowego.

to firm a, k tó ra  rok roczn ie  sw oje now e ko lekcje  
prezentuje na targach krajowych i zagranicznych.

to firma otwarta na ciekawe oferty i zamówienia, gotowa 
do współpracy z zainteresowanymi firmami zagraniczny­
mi i odbiorcami krajowymi.

Jeżeli chcesz wyglądać elegancko, 
to szukaj odzieży ze znakiem

e o m m a
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Towszecfma ‘Kasa Oszczędności
Oddział w Jarocinie

((941/W'ł

UWAGA! ZAKŁAD
FOTO-SIP

Jarocin, ul. Wrocławska 9/1

UWAGA!

OGŁASZA KONKURS ŚWIĄTECZNO - NOWOROCZNY
Uczestnikiem konkursu może być każdy, kto od dnia 27.12.1993 r. do 28.01.1994 r. odda do wywołania 

film w naszej firmie. Każdy uczestnik może oddać dowolną ilość filmów (w losowaniu każde zamówienie 
bierze oddzielny udział). W konkursie zostaną rozlosowane następujące nagrody:
I. Aparat KODAK STAR 275 + film + baterie
II. 10 szt. filmów KODAK GOLD II 200/24 exp.
Hi. 5 szt. filmów KODAK GOLD I1160 Professional 

Pozostałe nagrody to:
1. 5 osób otrzyma talon na bezpłatne wykonanie odbitek z jednego filmu
2. 10 osób otrzyma po filmie GOLD II 200
3. 20 osób otrzyma po 1 albumie do zdjęć

L o s o w a n ie  n a g r ó d  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  28.01.1994 r .  w  z a k ła d z ie  FOTO-SIP, u l .  W r o c ła w s k a  9/1 

UWAGA:
Informujemy szanownych klientów, że od 28.12.1993 do 28.01.1994 r. drogą losowania każdego dnia usługa w naszym 
zakładzie dla jednej osoby będzie nieodpłatna.

W yniki l o s o w a n i a  o g ł o s z o n e  z o s t a n ą  w  „ g a z e c i e  j a r o c i ń s k i e j ” p o  1.02.1994 r .



str. 18 DODATEK ŚWIĄTECZNY N r 5 V  52 (1637170) 24 grudnia 1993 r.

=* INSPEKTORAT PZU S.A. w Jarocinie

życzy wszystkim K lientom  zdrowych i radosnych 

Św iąt Bożego N arodzenia oraz szczęśliwego Nowego Roku

•  praktyka i doświadczenie
•  pewność i zaufanie
•  rzetelna kalkulacja składki
•  gwarancja wypłat odszkodowań

INSPEKTORAT PZU S.A. w Jarocinie, Al. Niepodległości 19a tel 35-91

OFERUJE, PROPONUJE

★ atrakcyjne warunki ubezpieczeń 
★ dogodne, konkurencyjne składki ubezpieczeniowe 

★ preferencyjne składki dla wieloletnich Klientów PZU 
★ nowe, nieznane na polskim rynku, ubezpieczenia

Zapraszamy
godz. 7.30-15.15 

poniedziałki 8.00 - 17.00 
w wolne soboty 8.00 - 13.00

Ten znak gw aran tu je  wysoką jakość 
św iadczonych usług

ubezpieczenia na telefon 
numery telefonów: 35-89,32-63,38-26 w Jarocinie 

czynne od godz. 10.00 do 20.00

zapraszamy PT Klientów do nowo otwartych PUNKTÓW AGENCYJNYCH:
•  w Jarocinie: ul Staszica 16, tel. 38-26 czynny: 16.00 - 21.00, w soboty 8.00 - 20.00, ul.

Kwiatowa 33, tel. 35-89 czynny: godz. 16.00 - 20.00, w soboty 8.00 - 16.00, Os. Konstytucji
3 Maja 35/42 czynny: godz. 16.00 - 20.00, w  soboty 8.00 -16.00

•  w  Kotlinie: w Urzędzie Gminy czynny od wtorku do piątku, godz. 11.00 -13.00
•  w  Jaraczewie: w  Banku Spółdzielczym czynny od wtorku do czwartku, godz. 11.00 -13.00
•  w  Żerkowie: w Urzędzie Miasta i Gminy czynny od poniedziałku do piątku, godz. 12.00 -14.00
•  w Witaszycach: ul. Leśna 1 (Biuro Soleckie), czynny od poniedziałku do piątku 

godz. 10.00-16.00

w/w PUNKTY prowadzą PEŁNY ZAKRES UBEZPIECZEŃ

Zdrowych i spokojnych świąt Bożego Narodzenia 

oraz szczęśliwego Nowego Doku 1994 

życzy

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

F O T O - S I P
UL. WROCŁAWSKA 9, 63-200 JAROCIN 

TEL. 24-27
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W  krzyżówce występują rzeczowniki 
pospolite w  m ianowniku liczby 
pojedynczej. W szystkie spółgłoski 
zostały już wpisane.

DUBLETKA
Sposób wpisywania wyrazów pokazano w pozycji 1. 

W  rozwiązaniu wystarczy podać, ile razy występują 
w diagramie litery R i T.
1-1) wysokie dźwięki w zakresie skali skrzypiec
1-2) pora roku
2-2) lewy dopływ Warty
2-3) błysk, iskierka
3-3) na świecy lub zapalniczce
3-4) mała ryba
4-4) na szczury
4-5) napój
5-5) rzucany na wodę w noc świętojańską
5-6) marka pralek automatycznych
6-6) dżokejska to kasak
6-7) posłaniec, goniec, kurier
7-7) wektor o długości równej 1
7-8) miasto nad Adygą (Włochy)
8-8) wersja Opla
8-9) abnegat, pokutnik
9-9) w niej taśma
9-10) likwidacja
10-10) szkoda, uszczerbek
10-11) płytka trzcinowa w ustniku jakoźródło dźwięków w instrumentach 

dętych drewnianych
11-11) małe pomieszczenie mieszkalne
11-12) do gruntowania i impregnowania drewna
12-12) poznański tygodnik
12-13) biegłość, rutyna
13-13) rzeka w Czechosłowacji, lewy dopływ Dunaju
13-14) materiał skalny niesiony i osadzany przez lodowiec
14-14) imię żeńskie.

LOGOGRYF

Rozwiązanie odczytujemy rzędami. Drugą 
częścią rozwiązania jest imię i nazwisko autora 
odgadniętego tytułu powieści.

1 ) stół albo ława, 2) marka japońskiego 
samochodu, 3) trasa, trakt, 4) obchodzi imieniny 
28 lub 29 . II., 5) bohater kom iksów 
Chmielewskiego.

>■> 0 

i *

P N
P i f

O  'Ul

1 17 3 7

8 14 11 10

12 20 13 19

2 16 4 9

6 5 18 15

SZYFROGRAM

Wszystkie litery napisane w  kolejności od 1 
do 20 dadzą rozwiązanie.

1) ...ze dwora, won, 2) nazwa jednego ze 
znanych kabaretów, 6) cicho śpiewam, 
mruczę pod nosem, 8) w paszczy, 12) mały 
gryzoń.

D CIĄGO - KRZYŻÓWKA

JEDNYM CIĄGIEM: 
1) opera Pucciniego, 2) tułów, 3) droga, 

trakt, 4) ptak morski, 5) strona medalu,
6 ) egoista, 7) ogon.

PIONOWO:
A) zamek warowny w Londynie, B) 

ciągnik, C) gwiazda w gwiazdozdbiorze 
Skorpiona, D) prawdziwek, E) miasto 
nad Dnieprem.

Stronę przygotował: 
Piotr Wrczyński

KRZYZOWKA DLA DZIECI

Rozwiązanie krzyżówki powstanie z liter w 
ramce - jest to nazwa zwierzęcia.

1) Mruczuś - dla kogo to imię?, 2) dziecko 
św inki, 3) żona barana, 4) jakie  dajesz 
polecenie psu, gdy chcesz aby leżał?, 5) 
pożywienie dla kur. 

Opracowała: Katarzyna Marciniak, lat 12
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Książka na Gwiazdkę
Jednymi z najczęściej odwiedza­

nych sklepów w okresie przed­
świątecznym są księgarnie. Wcho­
dząc tam  liczymy na radę i pomoc 
w ’vyborze lektury. Wiele zależy 
oq wiedzy i doświadczenia księga­
rza. Dlatego przeprowadziliśmy 
rozmowę z Zofią Nawrocką, kiero­
wnikiem dawnego Domu Książki, 
aktualnie pracownikiem księgar­
ni ”Na rogu”.

Dlaczego została pani księga­
rzem ?

Była to m o ja  p ie rw sza  p ra c a  po 
maturze i tak już zostan ie  - chyba do 
emerytury. Od najm ło d szy ch  la l b y ­
łam stałym bywalcem b ib lio tek . Z a ­
wsze bardzo lubiłam czy tać. W li­
ceum pracowałam w  ak ty w ie  b ib lio ­
tecznym - wtedy b ib lio te k ę  p ro w a ­
dziła p. prof. N ap ie ra ła  i p. prof. 
Gibasiewicz..

Praca w księgarni n ie  po lega na 
czytaniu. Kiedyś p row adz iliśm y  róż­
nego rodzaju k a ta lo g i (N owości, Za­
powiedzi Wydawnicze); do moich 
obowiązków należa ło  p rzygo tow y­
wanie tych kartotek., a  do tego  po­
trzebna była wiedza. P o d ję łam  więc 
naukę i skończyłam P o licea lne  Stu­
dium Księgarskie w  W arszaw ie - 
specjalność księgarz. P o  otrzymaniu 
dyplomu zostałam już prawdziwym 
księgarzem.

Jakie książki czyta pani najchęt­
niej?

W zasadzie czytam wszystko - tego 
wymaga moja praca, może z wyjąt­
kiem horrorów i fantastyki nauko-

Książka. Mała, duża, z obrazka­
mi lub gęsto zadrukowana. Już 
najmłodsi sięgają po specjalnie dla 
nich przygotowane książeczki 
z prostymi rysunkam i. Kolejny 
etap to nauka czytania, a  co za tym 
idzie pierwsze wizyty w bibliotece. 
Potem różnie bywa: jedn i ’’połyka­
ją ” książki a inni z trudem  sięgają 
po tzw. lekturę obowiązkową. Dla 
tych ostatnich z zakończeniem 
edukacji, a  często i w trakcie, ksią­
żka przestaje istnieć. Na nic przy­
taczanie myśli m ądrych ludzi
i przekonywanie, że czytanie jest 
przyjemnością.

A jednak  św iat książki istnieje. 
Dla wielu z nas czytanie to ważny 
element życia. W tej rubryce bę­
dziemy pisali o wszystkim co zwią­
zane je s t z książką. Chcemy przed­
stawiać tytuły, które - naszym zda­
niem - warto przeczytać. Od czasu 
do czasu będziemy informowali
0 bestsellerach bibliotecznych
1 księgarskich. Poza tym  chcemy 
pokazać dzień dzisiejszy i przy­
szłość bibliotek.

Powieść fam ilijna M. Musierowicz.

W tym roku Jarocin odwiedziła 
Małgorzata Musierowicz (”G. J ”. nr
12 i nr 48). Dlatego jako pierwsze

wej. Gdy odpoczywam najchętniej 
czytam książki obyczajowe: Stanis­
ławy Fleszarowej- Muskat czy Bar­
bary Taylor.

Czy zgodzi się pani z opinią, że 
jako społeczeństwo czytamy coraz 
mniej?

Każdy zgodzi się z tą opinią. Uwa­
żam, że przyczyna spadku czytelnic­
twa nie tkwi w tym, że nie lubimy 
czytać, lecz wszystko rozbija się
o pieniądze. Ludzie kupują tylko 
książki najbardziej potrzebne, 
a więc podręczniki szkolne (bardzo 
drogie), encyklopedie, różnego ro­
dzaju słowniki.

Przychodzę do księgarni po dob­
rą  książkę i proszę o radę... To 
trudna sprawa, bo dla jednych dobra 
książka to lektura lekka, przyjem­
na, dla innych - ambitna. Dlatego 
najpierw spytam panią o zaintereso­
wania, a jeżeli to ma być prezent, to 
chcę wiedzieć dla kogo i za ile; wtedy 
pokazuję kilka tytułów.

Jakie książki kupowane są naj­
chętniej ?

Jeżeli chodzi o dzieci to książeczki 
dla nich wybierają rodzice. Dziew­
czyny najchętniej kupują książki 
Małgorzaty Musierowicz, Krystyny 
Siesickiej, Haliny Snopkiewicz. Jed­
nym słowem kupują książki, które 
opowiadają o życiu i problemach 
takich jakie same mają. Młode ko­
biety lubią romanse (Harlequin), 
starsze panie czytają książki J. 
Courths - Mahlerowej (tzw. serdusz­
ka). Panowie i męska część młodzie-

przedstawię książki tej autorki. Do­
wodem ogromnej popularności są 
liczne nagrody, kolejne wznowienia
i tłumaczenia na wiele języków eu­
ropejskich a nawet na j. japoński 
(Kwiat kalafiora). Małgorzata Mu­
sierowicz napisała i zilustrowała ok. 
20 książek. Dziewięć z nich tworzy 
cykl ’’Jeżycojady”. Bohaterami są 
młodzi ludzie, mieszkańcy poznańs­
kiej dzielnicy Jeżyce. Kolejną wspó­
lną cechą tej powieści familijnej, jak 
mówi sama autorka, jest humorys­
tyczna konwencja i klimat ciepła. Te 
książki budzą dobre nastroje, poma­
gają w złych chwilach. Musierowicz 
przekazuje nam wartości uniwersal­
ne. Pisze o przyjaźni, dobroci, miło­
ści i udowadnia, że z tymi wartoś­
ciami można żyć, żyć pięknie. Świat 
w tych książkach jest prawdziwy 
dzięki drobiazgowemu zachowaniu 
realiów naszej rzeczywistości. Z jej 
książkami, jak z przewodnikiem 
można wędrować po Poznaniu po­
znawać to miasto.

Na koniec dla tych, którzy czytali 
jako przypomnienie, dla innych 
w formie zachęty podajemy kolej­
ność tytułów cyklu "Jeżycojady”: 
Szósta klepka, Kłamczucha, Kwiat 
kalafiora, Ida sierpniowa, Opium 
w rosole, Brulion Bebe B., Noelka, 
Pulpecja, Dziecko piątku.

Grażyna Cychnerska

ży kupują sensację, horrory (Lud­
lum, Forbes), SF. Osobna sprawa to 
bestsellery, których ’’pojawienie 
się” związane jest z ważnymi wyda­
rzeniami ma świecie i w Polsce czy 
przyznanymi nagrodami np. Nobla. 
W latach osiemdziesiątych można tu 
wymienić Miłosza lub Kosińskiego. 
Później była literatura wypuszczona 
z podziemia, a gdy zmienił się sys­
tem polityczny w Polsce tzw. litera­
tura łagrowa. Teraz już to minęło; 
obecnie bestsellerem może stać się 
książka, na podstawie której nakrę­
cono film.

Czy wielu jes t stałych klientów, 
dla których odkłada pani książki?

Stali klienci zawsze będą w księ­
garniach, gdyż jak  wiemy są osoby, 
Które bez książek nie potrafią żyć. 
Tylko, że oni mają mało pieniędzy. 
Nie ma już w księgarni półek dla 
klienta, gdzie czekały na niego ksią­
żki; przychodził raz w miesiącu 
przebierał, wybierał... Teraz najwię­
kszy ruch mamy, gdy ludzie odbiorą 
pensje, emerytury czy renty.

Na rynku księgarskim  pojawia­
ją  się ogromne ilości tytułów. 
Czym się pani kieruje sprowadza­
jąc książki do Jarocina?

Nasi klienci interesują się absolut­
nie każdą dziedziną, pamiętam
o tym jadąc do hurtowni. Korzystam 
z wszelkich dostępnych informacji
o nowych wydawnictwach (prasa, 
TV), ale w zasadzie wybierając ksią­
żki kieruję się swoim instynktem 
księgarskim.

Czy może pani porównać sytua­
cję na rynku księgarskim  w latach 
osiemdziesiątych i teraz?

Lata osiemdziesiąte to kolejki
i wykupywanie wszystkiego. Taka 
sytuacja była także w księgarniach. 
Do tego dochodziło rozdzielnictwo 
centralne tzn. ilość otrzymywanych 
egzemplarzy zależała od liczby mie­
szkańców danej miejscowości. Prak­
tycznie wszystko, co przysyłano, 
momentalnie znikało. Teraz księ­
garz ma duże pole do popisu, może 
przywieźć z hurtowni ile chce eg­
zemplarzy danego tytułu.

A więc dziś łatwiej prowadzi się 
księgarnię?

Tak. Stwierdzam, że obecnie pra­
cuje się lepiej. Teraz najwyżej mogę 
się denerwować, że kupiłam za mało 
książek, a ludzie pytają.

Czy pam ięta pani jakąś zabawną 
sytaucję związaną ze swoją pracą?

Sytuacji zabawnych było na pew­
no dużo np. przejęzyczenia, ale gdy 
się nie zapisze to wszystko ulatuje. 
Kiedyś kupowano książki pod kolor 
mebli w pięknej oprawie i nieważne, 
że były Dzieła Lenina.

Czy z okazji gwiazdki przygoto­
waliście specjalną ofertę ?

Oferta gwiazdkowa jest zawsze 
bogata. Zwłaszcza obecnie w hur­
towniach jest tyle książek, że głowa 
boli. Nasze społeczeństwo biedne 
czy bogate przyzwyczaiło się, że nie 
może być gwiazdki bez książki! Mo­
żemy więc pozwolić sobie na szero­
ką ofertę nie zważając na ceny. Ma­
my w ofercie gwiazdkowej różne 
encyklopedie, słowniki - wyrazów 
obcych i języka polskiego; mamy 
wszystkie kroniki i piękne książki 
dla dzieci. Jest co kupić, jest co 
oglądać!

Dziękuję za rozmowę.
R o z m a w ia ła  G r a ż y n a  C y c h n e r s k a

Świat książki
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W tym dniu trzeba wyglądać wyjątkowo...
Święta Bożego Narodzenia to czas 

wyjątkowy. Rodzinne spotkania 
przy choince, wspólne śpiewanie ko­
lęd, długie zimowe spacery... W tym 
czasie wszyscy jesteśmy bardzo po­
godni i weseli. Wyjątkowe chwile 
wymagają wyjątkowej oprawy. Dla­
tego każda pani, mimo że zajęta jest 
przygotowywaniem śwątecznych

Potraw powinna pamiętać też o so­
bie i znaleźć czas na zrobienie deli­
katnego makijażu i fryzury.

A kiedy miną święta czeka nas noc

Moda wieczorowa to eksplozja ko­
biecości i zmysłowości. Zbliża się 
Sylwester, karnawał... Czas bali i za­
baw. Są one dla nas odprężeniem od 
c°dziennej monotonii, okazją do 
Podkreślenia swoich powabów. Ka­
żda kobieta choć raz w roku chciała­
by wyglądać wpaniale, stąd właśnie 
niejedna z nas ma problem: ”w co się 
ubrać”?

Oglądając migawki z pokazów 
«lody wielkich mistrzów można po­
dziwiać cudowne kreacje przystro­
jone piórami, gipiurą, wyszywane 
^ogim i kamieniami... Warto wie­
dzieć, że podziwiana w rewiach róż­
norodność kreacji balowych jest po­
zorna. Większość powstaje według 
Schematu: mała góra i wielki dół. 
^óra, to często gorset lub ’’bandaż”, 
tfo którego przymocowane są metry 
^Iban, tiulu, koronek i innych zwie­
wności. W ten sposób powstaje bar- 
?z° popularna obecnie w modzie 
balowej linia X. Z takimi sukniami 
konkurują przylegąjące do ciała ela­
styczne tuby, rozbudowane z przodu 
^często niemal pozbawione tyłu (de­
kolt, drogie panie, jest nieodzow­
nym elementem karnawałowych

ter! Tej nocy trzeba wyglądać wyjąt­
kowo. Nie dokona się tego tylko przy 
pomocy wspaniałej kreacji. Dopiero 
makijaż i fryzura sprawią, że będzie­
my wyglądać rewelacyjnie.

Jakie fryzury będą królować na 
głowach pań w sylwestrową noc? 
Oczywiści koki! Grzecznie upięte na 
czubku głowy lub ułożone w artys­

tyczny nieład, wymagają­
ce wielu zdolności i umie­
jętności. Czesać się będzie 
małe koczki upięte tuż 
nad karczkiem, a także 
bardzo popularne ’’bana­
ny”. Takie fryzjerskie 
szaleństwa są na użytek 
jednej nocy. Jeśli nie ma­
my ochoty iść do fryzjera, 
bez problemu możemy 
wyczarować coś szalone­
go w domu. Jest to moż­
liwe dzięki ogromnej ofe­
rcie preparatów do fanta­
zyjnego układania wło­
sów. Nawet z najbardziej 
opornych włosów można 
zrobić ”coś”. Żele, pianki, 
woski, lakiery, spraye ko- 
loryzujące są do naszej 
dyspozycji. Panie mające 
krótkie włosy także po­
winny na tą jedną noc 
zmienić fryzurę. Ważne 
by głowa była mała. Wło­
sy można więc gładko za­
czesać do tyłu, kosmyki 
niesfornie ułożyć na skro­

nie i policzki, odsłonić ucho...
Makijaż powinien pasować do 

kreacji i fryzury. Należy pamiętać
o tym, że podkład musi być idealnie 
dobrany do karnacji lub o ton jaś-

kreacji), a także ’’małe czarne” 
w stylu lat 60, wymodelowane cię­
ciami i zaszewkami.

Właściwie kreacje balowe nie 
zmieniły się od zeszłego roku. No, 
może tkaniny, z których się je wyko­
nuje są bardziej ozdobne. W nad­
chodzącym karnawale en vogue jest 
oszczędność, powściągliwość i kont­
rast. Na przykład do cienkiej jed­
wabnej sukienki z dekoltem dobrze 
jest włożyć ciężkie ’’buciorki” lub 
przezroczystą spódnicę połączyć 
z nieprzeźroczystą górą. Nadal na 
parkiecie królować będzie kolor cza­
rny, choć dobrze widziane są też 
kreacje w kolorze śliwki, ciemnej 
czerwieni, brązach i szarościach.

Nie można tu zapomnieć o dodat­
kach. Długie rękawiczki, szale bez 
końca wijące się wokół ramion, tore­
bki: małe, większe, z materiału lub 
skórki, biżuteria z kości, twardych 
kamieni, szklanych korali... Wszyst­
ko to powinno wraz ze strojem two­
rzyć jedną, piękną i niepowtarzalną 
całość. Jeśli jeszcze kreaję połączy 
się z odpowiednim makijażem i fry­
zurą, to efekt może być zachwycają­
cy!

Oprać. Agnieszka Pilarczyk

niejszy. Ciemniejszy podkład zasto­
sowany wieczorem sprawia, że 
twarz wygląda staro i nieświeżo. Pu­
der nie powinien być widoczny. Im 
jest lżejszy, tym le­
pszy. Te warunki 
spełnia puder 
transparentny, któ­
ry znakomicie ma­
tuje twarz, a przy 
tym jest przeźro­
czysty. Cienie nale­
ży nakładać lekko, 
tak, by łagodnie 
przechodziły jedne 
w drugie. Na policz­
kach najlepiej wy­
gląda jasny, przej­
rzysty róż.

Wieczorem naj­
korzystniejsza jest tonacja zimna, 
ale w odcieniach: beżu, brązu, mie­
dzi, które raczej nie nadają twarzy 
świeżości, też może być nam dobrze. 
Trzeba to po prostu sprawdzić. Jest 
jeszcze jedna zasada, o której należy 
pamiętać. Jeżeli mocno podkreśla­
my usta, oczy powiny być delikatne
i odwrotnie.

Wielcy styliści, na nachodzący se­
zon, proponują przeróżne typy ma­
kijażu. CHANEL, zwolennik klasy­
cznej elegancji, proponuje makijaż

Zapach, który nas otacza tworzy 
jedyną, niepowtarzalną aurę. Pod­
kreśla naszą osobowość. Przed nami 
święta. Okres rodzinnych spotkań
i wielkich bali, którym towarzyszy 
wyjątkowa atmosfera. Ten świątecz­
ny nastrój można podkreślić zapa­
chem wspaniałych perfum...

Wyrób perfum to sztuka. Potrzeb­
na jest do tego duża ilość rozmaitych 
składników. Dziś znanych i używa­
nych do produkcji perfum jest około 
1700 różnych olejków eterycznych 
z kwiatów, liści, łodyżek, cebulek, 
owoców itp. Do tego dochodzą suro­
wce syntetyczne oraz składniki po­
chodzenia zwierzęcego. Jeden gatu­
nek perfum może zawierać w sobie 
nawet do 200 składników (!) tworzą­
cych oryginalną i niepowtarzalną 
kompozycję.

Jakie właściwości powininny 
mieć perfumy? Zapach perfum po­
winien być trwały, a to jest zależne 
od stopnia skondensowania skład­
ników. Perfumy oraz ekstrakty za­
wierają do 30 % składników per­
fumowych, rozpuszczonych w alko­
holu. Im większa zawartość olejków 
perfumowych, tym trwalszy zapach 
perfum i ... wyższa ich cena.

Przy produkcji perfUm nie miesza 
się składników, gdyż każda kompo­
zycja bazuje na pewnej koncepcji 
zapachowej. Według Haarmanna
i Reime ra rozróżnia się trzy zasad­
nicze nuty zapachowe:
* kwiatowa - to największy zasób 

zapachów, wszystkie mają chara­
kter kwiatowy

”dziki” w kolorach ziemi i mglistych 
szarościach. GUERLAIN zgodnie 
z panującą tendencją, przedstawia 
delikatny, świetlisty makijaż w ko­
lorze złota. YVES SAINT LAU­
RENT jest mistrzem przepychu i ba­
rokowego bogactwa. Swoje klientki 
widzi w makijażu ’’fantazja”, dają-

cego twarzy wyjątkowy blask. RO­
CHAS przedstawia makijaż o na­
zwie ’’Mrożone łakocie”, którego ce­
chą jest... smakowitość. MARGA­
RET ASTOR proponuje dwie ten­
dencje w makijażu: ’’Ivory” - nawią­
zujący do nurtu ekologicznego oraz 
’’Freedom”, będący stylizacją na la­
ta 70. Natomiast CHRISTIAN DIOR 
nazwał swój makijaż ’’Aksamitny” , 
gdyż jest on naturalny i dyskretny.

Oprać. Agnieszka Pilarczyk

* fantazyjna (chypre) - świeży, cier­
pki zapach pochodzący m. in. z ku­
maryny, olejku sandałowego czy 
paczulowego

* orientalna - delikatne, słodkie za­
pachy, których podstawę stano­
wią kosztowne substancje korzen­
ne, zioła, żywice i substancje po­
chodzenia zwierzęcego.
Jak kupować perfumy? Nie można 

ich kupować w pośpiechu. Spraw­
dzając zapach nie powinno się nano­
sić na skórę więcej niż dwóch gatun­
ków. Najlepiej robi się to smarując 
nadgarstek ręki - ale trzeba odcze­
kać moment, gdyż perfumy do na­
brania sobie właściwego zapachu 
potrzebują trochę czasu. Przy wybo­
rze perfum można też posłużyć się 
paseczkami zapachowymi, na które 
nanosi się parę zapachów i które 
potem mogą nam pomóc spokojnie 
w domu wybrać zapach. Wybierając 
swój zapach nie należy kierować się 
modą czy radami przyjaciółki. Zwy­
kle podobają nam się te zapachy, 
które na nas dobrze pachną. Wy­
czuwamy je intuicyjnie.

Nąjmodniejszy obecnie trend 
w modzie zapachowej, to zawsze ten 
sam zapach, tylko w różnym natęże­
niu, stosownym do pory dnia i oka­
zji. Rano używajmy więc dezodoran­
tu, po południu eau de parfume, 
a wieczorem - perfum.

Perfumy to wspaniały pomysł na 
prezent pod choinkę!

Agnieszka Pilarczyk

FOTO SIP

jedyna w swoim rodzaju - Sylwes-

Niech żyje bal!

fot. J. Zwierzycki

Dyskretny powiew luksusu...
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BARAN
(21 m  - 19 IV)

MIŁOŚĆ - Rok 1994 przyniesie Ci 
wielkie emocje i przeżycia związa­
ne z życiem miłosnym. Będziesz 
sentym entalny, a naw et afektow- 
ny. Jeśli się postarasz możesz zo­
stać przedm iotem  adoracji. Ko­
chankiem  będziesz dobrym - ale... 
niezbyt wiernym. Zawsze wrócisz 
do swojego partnera. I nie przypi­
suj tego wierności, lecz wygodnic­
twu.
PRACA - Twoja inteligencja po­

może Ci osiągnąć w nadchodzą­
cym roku zdumiewające rezulta­
ty. Co prawda, będziesz dążyć do 
kariery i walczyć o nią z całą ener­
gią, ale nie zabije to w Tobie rado­
ści życia. Uważaj... masz skłonno­
ści do płaszczenia się w  kontak­
tach z silniejszymi. W tym  wypad­
ku  podłość i nieuczciwość mogą 
również zaistnieć. Lubisz niezdro­
wą rywalizację - lepiej wylecz się 
z tego i to jak  najszybciej. 
ZDROWIE - Znowóż mogą ode­

zwać się Twoje nerki. Uważaj 
w nowym roku na wszelakie prze­
ziębienia. Mogą się źle skończyć. 
Ale nie ma co zadręczać się na 
zapas, bo z kolei Twój układ ner­
wowy tego nie wytrzyma. Zadbaj
o wzrok, gdyż dla Baranów jest to 
najlepiej wykształcony zmysł.

BYK
(20 IV - 20 V)

MIŁOŚĆ - Twoje uczucia w  1994 
roku będą trw ałe, choć może na­
zbyt spokojne. Lubisz styl ’’miesz­
czanin i jego rodzina w e własnym 
dom ku” . Traktujesz miłość ja k  do­
mowe pantofle. Jeśli Twój partner 
nie zaakceptuje takiego stylu mi­
łości i będzie się buntować, Ty 
najprawdopodobniej wślizgniesz 
się w jakieś inne ciepłe gniazdko. 
Pomoże Ci w tym Twój wrodzony 
sex-appeal.
PRACA - Czas powiedzieć dość 

starym , dobrym przyzwyczaje­
niom. Musisz dokonać małej rew o­
lucji w Twojej pracy zawodowej. 
Nadchodzący rok sprzyja temu.

Pamiętaj, że kiedy jesteś pełen 
energii, masz obezwładniającą 
sprawność buldożera. Wystrzegaj 
się nagłych uniesień!
ZDROWIE - Lubisz pojadać mię­

dzy posiłkami. Niedobrze!!! Tyjesz 
powoli, ale stale i, o zgrozo, skute­
cznie. Drogi Byczku, chcesz prze­
dłużyć swój żywot? Zrozum, że 
post został wymyślony przez tego, 
kto chciał dożyć pięknej starości, 
uniknąć otyłości, osłabienia. Bierz 
kąpiele, masaże, biegaj i skacz.

BLIŹNIĘTA
(21 V - 20 VI)

Horoskop

MIŁOŚĆ - Kochasz tak, jak  się 
gra w chowanego. Dzisiaj - tak, 
ju tro  - nie. Często obrywasz i w  no­
wym roku będziesz obrywać po 
głowie. Marzysz o fascynujących, 
porywających przygodach, ale ka­
żde spełnienie tych życzeń napa­
wa Cię niesmakiem  i powracasz 
w  ram ki mieszczańskiego życia. 
U statkujesz się, gdy jakiś szale­
niec zaobrączkuje Cię, chociaż....
z Tobą nigdy nic nie wiadomo???!!!
PRACA - Nadchodzi wspaniały 

m om ent na osiągnięcie powodze­
nia w pracy. Musisz zdać tylko 
sobie spraw ę z tego, że nie jesteś 
łatwy we współżyciu, mimo 
Twych żartów i dowcipów. Czas 
użyć atutów  M erkurego - szulera 
teraz, a nie dopiero w obliczu naj­
wyższego niebezpieczeństwa. Nie 
traktu j swojej pracy jak  gry, bo... 
kiedyś możesz przegrać.

ZDROWIE - W gruncie rzeczy 
żadna kuchnia na naszej planecie 
nie odpowiada Twojemu nerwo­
wem u tem peram entowi. Twoja 
dotychczasowa dewiza: odżywiać 
się byle czym i byle gdzie, musi się 
zmienić i to natychm iast. Stosuj 
uspokajające kąpiele w lipie. 
Uprawiaj jogę. A do pracy chadzaj 
piechotą.

RAK
(21 VI - 22 VIR

dokonuj sam, a w nadchodzącym 
roku będzie w czym wybierać. 
Najpierw musisz się zdecydować, 
Raczku, jak i jesteś??? Despotycz­
ny tyran, tkliwy, uległy, rom an­
tyczny kochanek czy może roz­
kapryszone dziecko. Twoje k rań ­
cowe zachowanie i miotanie się 
najcierpliwszego może wyprowa­
dzić z równowagi.
PRACA - Rok 1994 ukaże Twoją 

dociekliwość, fantazję i św ietne 
pomysły. Bylebyś tylko nie przy­
brał pozy ”Dyzia marzyciela” , bu­
jającego w obłokach, który swoje 
pragnienie bierze za rzeczywis­
tość - bo w tedy upadek może być 
bardzo bolesny. ODWAGI - potra­
fisz dać świadectwo swojej w arto­
ści szeregiem pomysłów.
ZDROWIE - Od czasu do czasu 

zdarza Ci się ’’choroba urojona”. 
Twój słaby punkt to żołądek, ale... 
nie gadaj godzinami na  jego tem at. 
Tyjesz? - po prostu jedz mniej i pij 
napary z ziół. Chudniesz? - to na 
pewno nie jest ”rak  złośliwy”. 
Uważaj na nadm ierną nerwowość
i kłopoty z gruczołami.

LEW
(23 VII - 22 Vm)

MIŁOŚĆ - Czas przestać pytać 
m am ę i tatę o zdanie. Wyboru

MIŁOŚĆ - Przed Tobą znów no­
wy partner... To fakt, że potrafisz 
kochać, dajesz moc niezapomnia­
nych przeżyć. Ciebie zapomnieć 
nie można. Intrygujesz, zmieniasz 
barwy, jak  szkiełka kalejdoskopu, 
podbijasz humorem... Ale to tylko 
powierzchowność. Zostawiasz ró­
wnież niedosyt, a okazje mijają...
i nie powracają. Ale właśnie jesteś 
blisko tej najważniejszej, k tóra 
może nadać Twojemu życiu głęb­
szy sens. Zatrzymaj się, nie pędź!
PRACA - Podejmiesz wkrótce 

błyskawicznie decyzję i znów po­
pędzisz naprzód realizując cele, 
plany, zamierzenia... Porzucisz 
skrupuły i niuanse, sądząc, że nie 
w arto rozdrabniać się. Nawarzysz 
sobie piwa i... będziesz musiał je  
wypić. Zrobisz to jednak  bez gry­
masu. Uważaj na swoje gadulstwo
- może Ci zaszkodzić w awansie. 
Skup się i zapanuj nad sobą i swoi­
mi przyzwyczajeniami.
ZDROWIE - Dbaj więcej o zdro­

wie, bowiem ’’szlachetne zdro­
wie.... ten  tylko się dowie, k to je  
stracił”, a Ty regularnie zanied­
bujesz posiłki i zbawienny sen. 
Twoja tw arz wzbudza niepokój. 
Spójrz do lustra  - podkrążone

oczy, zwiędła, szara cera. Wakacje 
wykorzystaj maksymalnie - zrege­
neruj siły!

PANNA
(23 v m  - 22 IX)

MIŁOŚĆ - Uczucie?! - na począt­
ku pruderyjne i konserwatywne
- stanie się dla Ciebie naw et obse­
sją. Żadna Panna nie potrafi żyć 
wyłącznie dla miłości. Pomimo 
dużego sceptycyzmu i krytycyz­
m u możesz popełnić błąd w wybo­
rze partnera (jeśli jesteś wolny!)- 
Wybór partnera zadecyduje o suk­
cesach w Twoim życiu. Nie żądaj, 
byś był jednocześnie KOCHANY
i wolny! Wolność prowadzi do sa­
motności, a  w samotności możesz 
poczuć się zagubiony.
PRACA - Zbliża się moment, 

w którym  Twoje zalety: pracowi­
tość i cierpliwość zostaną poddane 
poważnej próbie. Za Tobą tygod­
nie wysiłku, systematycznej pra­
cy, oddania dla zespołu, a tym­
czasem wszystko obróci się prze­
ciwko Tobie. Błędy innych zosta­
ną przypisane Tobie. Coś pęknie, 
rozsypie się, ale... po burzy zawsze 
nastaje słońce, a po zimie wiosna. 
Ktoś poda Ci rękę, stanie w Twojej 
obronie, będzie walczył o uznanie 
dla Ciebie. I zrozumiesz, że obok 
podłości jest wzniosłość, obok ob­
łudy szczerość i warto się podźwi- 
gnąć.
ZDROWIE - Jeżeli do tej pory nie 

zadbałeś o swoje zdrowie, będziesz 
teraz pokutował. Lekarze długo 
nie będą mogli określić przyczyny 
Twoich dolegliwości. Poza ty#1
- .mikaj szybkich jazd samocho­
dem lub mało przem yślanych po' 
dróży.

WAGA
(23 IX  - 22 X)

MIŁOŚĆ - Twoja zdolność kocha' 
nia, Twój trochę staroświecki ro­
m antyzm  staną się dla Ciebie źród' 
łem  niezapom nianych przeźyc*
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na 1994 rok
Trafisz na  kogoś przypadkiem, ale 
potem zrozumiesz, że Wasze ście­
żki przecinały się już wielokrot­
nie, że od dawna zmierzaliście 
w tym  samym kierunku. W każ­
dym razie ’’EUREKA”: spotkanie, 
poznanie się, stopniowe i coraz 
pełniejsze, wspólny miesiąc, 
dwa... i postanowicie już zostać 
razem. Wenus będzie Ci w  tym  
pomagać.
PRACA - Miłość odsunie na  drugi 

plan Twoje zawodowe plany. Za­
niedbasz rysujące się możliwości, 
Podkreślisz dobre układy, a mozo­
lnie ongiś wypracowane przez 
Ciebie ścieżki do sukcesu wyko­
rzystają inni. Pogodzisz się z tym  
bez trudu - szczęście osobiste waż­
niejsze! Kiedyś to wszystko nad­
robisz i to z nawiązką. Gwiazdj' 
Układają Ci się pomyślnie.
ZDROWIE - Nadchodzący rok nie 

przyniesie poważniejszych cho­
rób. Ale nie lekceważ przeziębień, 
grypy, anginy - nie wyleczone mo­
gą zaatakować Twój słaby punkt 
~ serce!!! Racjonalnie gospodaruj 
swoimi siłami. Dużo pływaj, upra­
wiaj jogging.

SKORPION
(23 X - 21 XI)

u Skorpionów jest sm ak - może na 
jakiś czas zakotwiczysz w  kuchni 
uwielbiającego dobrze sobie po­
jeść Byczka???!!!

STRZELEC
(22 XI - 21 XII)

Mił o ś ć  - Jeśli się nie utem peru- 
josz to 1994 rok  może być dla Cie­
bie ciężkim rokiem  w  sprawach 
*niłosnych. Nie starąj się podpo­
rządkować za wszelką cenę part­
nera, nie unicestwiaj go. Możesz 
zniechęcić do siebie wielu miłych
* wyrozumiałych ludzi. Nie nara­
mi się na odrzucenie!!! Często są to 
tylko nieprzem yślane odezwania, 
złośliwe żarty lub prowokacyjne 
zachowanie - przeproś od czasu do 
czasu. To nie boli.
PRACA - Zaś w pracy same plu­

sy! Sprawdzisz się. Popełniając 
.l^d, nie staraj się zrzucić winy na 
nrnych, tylko przeanalizuj swoje 
Postępowanie i wyciągnij wnioski 
na przyszłość. Wszystkie Twe po­
czynania pełne będą entuzjazmu 
j żarliwości, dokładności i wytrwa- 
!°ści. Nie zrażaj się trudnościami
1 każdą rzecz staraj się doprowa­
dzić do końca. Niewykluczony 
a^ans.
D r o w ie  - Czy odwiedziłeś już 

°kulistę? Chyba najwyższy czas 
Wybrać się do niego. Coraz gorzej 
Wadzisz, męczysz oczy i stąd też 
{w°je uporczywe bóle głowy! Za- 
baj wreszcie o siebie. Z kolei naj- 

ePiej wykształconym zmysłem

MIŁOŚĆ - Rok zapowiada się cie­
kawie. Będziesz miał okazję do 
kolejnego w życiu strzału - niczym 
am or z łuku. Jesteś w uczuciach 
niezmiernie ostrożny, szukasz, 
wybierasz, przebierasz, celujesz
i w końcu paf - trafiłeś. Jeśli trafisz 
niezbyt celnie, szybko się wycofaj, 
zrób rozsądniejszy wybór. Wszak 
w Twoim strzeleckim  ekw ipunku 
strzał jeszcze wiele!!! Uważąj, aby 
nie ’’upolować” osoby, której 
uczucia skoncentrują się wyłącz­
nie na  trzeźwej kalkulacji: ma 
Strzelec pieniądze, czy też nie ma? 
Jego pozycja się liczy czy się nie 
liczy???!!!

PRACA - W 1994 roku wiele szans 
przed Tobą. Ważne jednak niczego 
nie przegapić, nie przyjąć bez za­
stanowienia, bez rozpatrzenia 
wszystkich ”za i przeciw”. Bo, al­
bo zniszczysz część możliwości, al­
bo je  znakomicie rozwiniesz. Nie 
bez znaczenia będzie umiejętność 
’’przełknięcia” przez Ciebie kry­
tycznych uwag. Że wymagać to 
będzie od Ciebie heroizm u - w ia­
domo! Twoja drażliwość jes t bo­
wiem powszechnie znana. S tań na 
wysokości zadania. Zanim się ob­
razisz, policz do dziesięciu i za­
stosuj swój najbardziej uroczy 
uśmiech. Zrobisz wrażenie!!!
ZDROWIE - Będziesz cieszyć się 

dobrym zdrowiem i energią, choć 
przeceniając swoje siły i zbyt in­
tensywny tryb życia możesz do­
prowadzić do chorób system u k rą ­
żenia. Uważaj też na wątrobę.

K O ZIO RO ŻEC
(22 XII - 19 I)

tujących Cię spraw, poznasz ko­
goś, kto odegra w Twoim życiu 
dużą rolę. Właściwie nie poznasz, 
ale odkryjesz. Bo ten  ktoś znany 
Ci był od dawna, tylko że Twój 
wyostrzony krytycyzm  nie pozwa­
lał dostrzec jego cech dodatnich
- rzucały Ci się w  oczy tylko wady
i śmiesznostki. W lot zrozumiecie 
się. Twoja bystrość, wolterowski 
język znajdą partnerstw o i pełną 
możliwość oceny. Ten ktoś odnaj­
dzie w Tobie herm etycznie za­
m knięte zalety: Twoją cierpliwość
i wierność. Odkryjesz uroki wspó­
lnych wycieczek za miasto.
PRACA - Rok pełen wstrząsów

i emocji. Nie przepracowuj się za­
nadto i nie ulegaj złudzeniom. Aby 
uchronić się przed niepomyślnymi 
wydarzeniami musisz twardo 
określić swoje stanowisko, a także 
poprosić kogoś bardzo bliskiego
o pomoc. Pod koniec roku - nowe 
ważne kontakty, rozmowy i per­
traktacje. Konieczne będzie cudze 
poparcie i własne całkowite po­
święcenie się sprawie, a wtedy 
spełnią się Twoje m arzenia i ambi­
cje.
ZDROWIE - Zimą owijaj szczel­

nie szyję szalikiem, a latem  nie 
zajadaj zbyt dużej ilości lodów. 
Gardło u  Koziorożców jest najbar­
dziej podatne na choroby. Nie lek­
ceważ woreczka żółciowego i syg­
nałów nadaw anych przez niego 
w  postaci m ałych ataków... W ogó­
le zadbaj od czasu do czasu o swoje 
zdrowie!!!

jej złości. Ale to się zmieni... S ta­
niesz się wręcz przykładem  na co 
dzień jak  działać, co robić, żeby 
przekraczając dokuczliwość drob­
nych spraw, przybliżyć te  większe 
cele. Odniesiesz sukces, jeżeli oka­
żesz swoją przydatność.
ZDROWIE - Zdrowotnie nic Ci 

nie zagraża w 1994 roku. Uważąj 
jednak na wszelkie grypy, anginy, 
a naw et zwykłe katary. Niewyle- 
czone mogą stać się przyczyną ja­
kiejś poważniejszej choroby. Le­
piej chuchać na zimne!!!

RYBY
(19 n - 20 m>

MIŁOŚĆ - Czeka Cię zupełnie 
dobry rok. Jeśli przełamiesz swoją 
skrytość, jeśli uchylisz rąbka nur-

MELOŚĆ - Odnowisz daw ne zna­
jomości, szczególnie jedną, która 
wyda Ci się ze wszech m iar cenna. 
Zapełni ona jakiś pusty zakam a­
rek w  głębi Twojego serca, ożywi, 
ociepli Twój analityczny i scep­
tyczny stosunek do świata, do pie­
rw iastka racjonalizmu doda uczu­
cia. Twój czar, który jes t ogólnie 
znany, błyśnie nowymi odcienia­
mi. Zmieni się także stosunek oto­
czenia do Ciebie, Wodniczku! Do­
tychczas imponowałeś, byłeś po­
dziwiany, teraz będziesz łubiany
i kochany.
PRACA - Początek roku rozpocz­

nie się w  pracy nieco nerwowy 
atmosferą. Przyczynisz się właś­
ciwie do tego sam, bowiem wciąż 
będziesz ze złością reagować na 
drobiazgi. Wodnik będzie mógł po­
szaleć!!! Tu wpadnie, tam  wypad­
nie, jednego zbeszta, drugiego 
zmiesza z błotem. Dasz upust swo­

MIŁOŚĆ - ’’Dobre dni to te, które 
m ąją nadejść” ! Wciąż na coś bę­
dziesz czekać!!! Ale na co? Na dota­
rcie do wyspy szczęścia, na raj 
wokół siebie, na  gruszki spadające 
z wierzb? Życie to nie tylko m arze­
nia. Rzeczywistość! Ona tu  jest, 
wokoło, drepcząca... Wyspa szczę­
ścia może się nie pojawić, a  życie 
przeleci. Z drugiej strony być mc 
że jakaś m aleńka w ysepka już 
gdzieś obok Ciebie jest, tylko jej 
nie zauważasz. Może jes t nią ży cie 
rodzinne, może przyjaźń, może 
grono towarzyskie... P rzestań na 
wszystko narzekać, przestań cze­
kać na  Godota i przestań rozdzie­
rać szaty. Prognozy w  sprawach 
uczuciowych na 1994 rok są korzy­
stne, ale musisz w końcu spaść 
z obłoków!!!
PRACA - Na początku roku 

w  pracy jeszcze raz zwycięży Two­
ja  ambicja. Zabłyśniesz zdolnoś­
ciami organizacyjnymi. Możesz się 
spodziewać początkowych sukce­
sów. Zadowolony będziesz i Ty,
i Twoi współpracownicy lub wspó­
lnicy. Powinni tylko zdać się na 
Twoje szczęście i wyczucie w  gro­
m adzeniu dóbr. Pod koniec roku 
wycisz się. Możesz się pomylić, i to 
bardzo, w jakiejś poważnej sp ra­
wie. Będziesz mógł liczyć na  po­
moc kolegów, jednak potrzebny 
Ci będzie Twój dyplomatyczny ta­
lent, aby w ybrnąć z tarapatów . 
ZDROWIE - NATURA wprowa­

dzi do Twojej psychiki równowa­
gę. Częściej będziesz wyjeżdżać za 
miasto, aby ukoić swoje nerwy. 
Będziesz m usiał radykalnie zmie­
nić swój styl bycia. Po co tabletki 
nasenne, wizyty u  psychoanality­
ków???!!! Doceń, że jesteś częścią 
przyrody!

Z najserdeczniejszymi gwiezdm 
mi życzeniami noworocznymi d1 x 
czytelników ’’Gazety Jarocin  
kiej”

MERKURY I WENU



Krzyżówka świąteczna |
Poziomo: 2) podarunek, prezent, 
4) twórca buddyzmu, 5) na kwiaty, 
8) anioł w postaci dziecka, 9) głos 
męski, 15) przyjście na świat, 16) 
bułka w kształcie półksiężyca, 17) 
okres dziejów, epoka, 18) pies my­
śliwski, 21) do hulania po śniegu, 
25) potrawa z surowego mięsa, 27) 
moment, m aleńka cząstka czasu, 
28) ozdobna zapinka, 29) narzędzie 
kuchenne do siekania, 32) róża lub 
tulipan, 39) familia, ród, 41) roz­
sądek, umiar, 42) podobna do ża­
by, 43) flaga na okręcie, 44) brama, 
wierzeje, 45) ...-Sulinowo, do nie­
dawna radzieckie miasto w Po­
lsce, 47) przed operacją, 49) pisz­
czel lub strzałka, 50) ktoś z rodzi­
ny, 52) uczucie wywołane bez­
czynnością, 54) na głowie motocy­
klisty, 56) tłok, ciżba, 60) gdy za­
błyśnie pierwsza, zasiądziemy do 
wigilii, 62) strom e zbocze, stok, 64) 
powołanie do wojska, 65) lekki, 
parterow y budynek, 66) szpon, 68) 
awaria, 69) ryba z gotową do tarła 
ikrą, tarlak, 70) hańba, niesława, 
71) coś bardzo smacznego, 72) za­
m arznięta mgła, sadź, 73) siodło 
wojskowe, 74) szpieg, agent, 75) 
rozlegają się po koncercie, 76) ob: 
rabiarka, 77) m eksykański suku- 
lent, 78) jedna z wielu na wigilij­
nym stole;

Pionowo: 1) wigilijna solenizantka, 
2) tytuł powieści A. Camus’a, której 
akcja toczy się w pogrążonym zarazą 
Oranie, 3) popisy zręczności kow­
bojów, 5) w niej bierzesz kąpiel, 6) 
nasza waluta, 7) nieboskłon, firma­
ment, 9) nakrycie głowy, 10) znisz­
czony budynek, 11) stopień w rzece 
lub u brzegu morza, 12) rewolwer 
belgijskiego pochodzenia, nagan, 13) 
rejestr, lista, 14) futro z tchórza, 19) 
śmietanka towarzyska, 20) posada, 
praca, 22) napój alkoholowy, 23) da­
ma lub król, 24) utrzymywanie zwie­
rząt w celach gospodarczych, 26) 
nietakt, niezręczność (wspak), 30) 
zimnokrwisty koń pociągowy, 31) 
tarcza Zeusa lub kabaret (wspak)» 
32) linia falista, 33) dorosła postać 
owada, 34) samochód z byłej NRD> 
35) dawny bęben wojskowy, 36) na­
cisk, parcie, 37) stopień nasycenia 
barwy, 38) człowiek nadgorliwy 
w pracy, 40) Jarocińska, 46) w cyrku 
na trapezie, 48) dawniejsza położna, 
51) obszar przyrodniczy pod ochro­
ną, 53) działania na tyłach wroga, 55) 
łacińska nazwa Wisły, 57) figura
0 czterech kątach, 58) naczynie do 
sałat, 59) miejsce połączenia czegoś 
nićmi, 60) bryłka, mały kawałek, 61) 
fotograficzny, 62) zwolennik uniż- 
mu, 63) to, co służy do opasania, 64) 
wdzięk, urok, 67) małe skaleczenie.

Litery z pól ponumerowanych
w prawym dolnym rogu napisane od
1 do 48 utworzą rozwiązanie (świąte­
czne).
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s a s i ..
P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole - Przed­

szkolny koncert życzeń
10.00 ’’Szwedzi w Warszawie” - film 

przygodowy prod. polskiej
11.30 Mistrzostwa Polski Formacji 

Tanecznych - relacja z X Mist­
rzostw, które odbyły się 10 
października w Radomiu

12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Minilista przebojów - koncert 

laureatów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 Teleexpress
17.20 ’’Teraz ja - Grzegorz Wons”

- program Olgi Lipińskiej
17.45 ’’Tata, a Marcin powiedział...”

- program satyryczny
18.20 Randka w ciemno - zabawa 

quizowa
18.45 ”W kraju zulu gula” - program 

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Orędzie prezydenta
20.30 ’’Ptaszek na uwięzi” - kome­

dia sensacyjna prod. USA 
(1989r., 106 min.).

Pierwsza prawdziwa rola ko­
mediowa Mela Gibsona, który 
w ucieczce przed gangsterami 
trafia przypadkiem na daw­
ną przyjaciółkę z college’u, 
a dokładniej swoją ex-narze- 
czoną. Od tej chwili będą ucie­
kać razem dzielnie wspoma­
gając się nawzajem w najbar­
dziej niebezpiecznych i nie­
prawdopodobnych sytuac­
jach... Zabawna komedia sen­
sacyjna przygotowana z za­
wodową sprawnością przez 
Johna Badhama (’’Krótkie 
spięcie", ”Gry wojenne”).

22.30 ’’Odkurzone przeboje” - pro­
gram rozrywkowy

23.00 ’’Klatka” - program Krzyszto­
fa Jaroszyńskiego

23.30 Hity brytyjskiej listy przebo­
jów

24.00 Życzenia noworoczne
0.10 Szopka noworoczna
0.55 ’’Szałowa noc” w ’’Moulin Ro­

gue”
1.55 ’’Oczy świadka” - film sensa­

cyjny prod. USA (1991r., 90 
min.).

Roy Baxter, pozbawiony sen­
tymentów majętny biznesmen 
wyjeżdża do Afryki, aby za­
brać stamtąd swoją córkę. Na 
skutek dziwnego zbiegu okoli­
czności zostaje oskarżony
o zamordowanie w wiosce pe­
wnego lekarza i osadzony 
w kenijskim więzieniu...

3.25 Sylwestrowe MTV
4-25 Zakończenie programu

P R O G R A M  H

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8-05 Program lokalny
8.35 ’’Batman” - serial anim. prod. 

USA
9-00 Studio Dwójki
9.10 ’’Aktorka” - film dokumental­

ny o Krystynie Jandzie
9-40 Świat kobiet - magazyn

*0-05 Saperski turniej - finał roku 
szkoleniowego w przodującej 
jednostce Wojska Polskiego - 
U Brygadzie Saperów

11.00 Panorama
H.05 Studio Dwójki

11.10 ’’Cyrki świata” - film doku­
mentalny prod. francuskiej

12.10 ’’Tops in blue” - koncert
13.00 Panorama
13.05 Film fabularny
14.50 Bieg sylwestrowy
15.20 Program rozrywkowy
16.00 Panorama
16.10 ’’Wygrać z diabłem” - film fab. 

prod. USA (1954r„ 90 min.)
17.40 Programy lokalne
18.00 ’’Smali business” - pilot seria­

lu prod. polskiej
19.05 ’’Wielka gala w Krynicy”

- z okazji 200 - lecia uzdrowis­
ka

20.15 Sylwester w Dwójce
21.00 Panorama
21.30 Sylwester w Dwójce
23.00 ’’Oficer i gentelman” (1) - me­

lodramat prod. USA (1982r., 60 
min.)

24.00 Życzenia noworoczne
0.10 ’’Oficer i gentelman” (2) - me­

lodramat prod. USA
1.15 Sylwester w Dwójce
2.00 Zakończenie programu

S O B O T A  1.1.81;

P R O G R A M  I

7.00 Program dnia
7.05 ’’Zwierzęta świata” - film dok. 

prod. angielskiej
8.00 ’’Słoń afrykański” - film dok. 

prod. USA
9.30 Ziarno - program red. katolic­

kiej dla dzieci i rodziców
9.50 Dla dzieci: ’’Powrót do krainy 

Oz” - film animowany prod. 
USA

11.20 Anno Domini 1993 (przegląd 
wydarzeń muzycznych pierw­
szej połowy 1993 roku)

12.00 Wiadomości oraz powtórzenie 
orędzia noworocznego

12.15 Walt Disney przedstawia
13.35 Telewizyjny teatr rozmaitości:

Neil Simon ’’Manhattan po­
ker” reż. Janusz Majewski

15.10 Noworoczne MTV
15.40 Dwóch takich z kabaretu ’’Kli­

ka”
16.00 Studio sport - Turniej Czte­

rech Skoczni
17.00 Teleexpress
17.25 ’’Dynastia” - ’’Pojednanie” 

(2-ost.) - film fab. prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD - pro­

gram informacyjny dla dzieci
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 ’’Wielka wsypa” - komedia 

sensacyjna prod. polskiej 
(1992r., 101 min.)

22.15 Muzyczna Jedynka - przebój
1993

0.20 ”Do utraty tchu” - melodra­
mat prod. USA (1983r., 96 
min.)

1.55 Paul McCartney - New World 
Tour (1) - koncert w Stanach 
Zjednoczonych

2.55 Zakończenie programu

P R O G R A M  H

7.25 Powitanie
7.30 Twierdze polskie - U ujścia 

Wisły
8.00 ’’Ulica Sezamkowa” - pro­

gram dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku 

migowym
9.30 ’’Wawel” - film dokumentalny

10.10 Róbta, co chceta - program 
Jerzego Owsiaka

10.30 ’’Benny Hill - ulubieniec świa­
ta” - film dok. prod. angiels­
kiej

11.30 ’’Piosenki ze starego podwór­
ka” - widowisko artystyczne

12.10 Studio Dwójki
12.15 Koncert noworoczny z Wied­

nia

13.35 ’’Rio Grande” - western prod. 
USA

15.25 Koło fortuny - wydanie nowo­
roczne

15.55 Losowanie gier liczbowych to­
talizatora sportowego

16.00 Panorama
16.15 ’’Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej” (6) - se- .al TP
17.10 Kolędowanie poznańskiego 

chóru katedralnego
17.30 Studio sport
18.15 Studio Dwójki
18.30 ”Gra” - teleturniej
19.00 Świąteczna rewelacja miesią­

ca: ’’Księżniczka Czardasza”
- film niemiecko - węgierski

21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Studio Dwójki
21.40 Pięciolecie kabaretu ’’Paka”
22.15 ’’Żółtodziób” - film sensacyjny 

prod. USA
0.15 ’’Seks, dziadek i nasza muzy­

ka” - spotkanie z grupą ”Aero- 
smith”

1.15 Zakończenie programu

NIEDZIELA 2.1.94
P R O G R A M  I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Przystanki codzienności
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
9.00 ’’Zamek Eureki”
9.25 ’’Biały wielbłąd” - film animo­

wany
10.10 Teatr dla dzieci: Maurice Mae- 

terlinch ’’Niebieski ptak” (1)
11.00 Szopka polska’93 (powt.)
11.45 Telewizyjny koncert życzeń
12.'20 Teatr dla dzieci: Maurice Mae-

terlinch ’’Niebieski ptak” (2)
13.05 Z kamerą wśród zwierząt
13.30 ’’Beverly Hills 90210” - pilot 

serialu prod. USA
15.05 Idole - reportaż
15.30 Sto pytań do... Janusza Zaors­

kiego
16.00 Pieprz i wanilia
16.40 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 ’’Dynastia Colbych” (1) - serial 

prod. USA
18.20 7 dni - świat
19.00 Wieczorynka - ’’Chip i Dale”
19.30 Wiadomości
20.15 ’’Malibu Road 2000” - serial 

obyczajowy prod. USA
21.10 Sportowa niedziela
22.00 Kabaret Olgi Lipińskiej
22.50 Wokół wielkiej sceny
23.30 ’’Czternaście stacji” - film fab. 

prod. japońskiej
1.00 Paul McCartney - New World 

Tour (2) - koncert w USA
2.00 Zakończenie programu

P R O G R A M  H

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą­
cych)

8.00 ’’Piotruś Pan i piraci” - serial 
animowany prod. USA

8.25 Film dla niesłyszących
9.15 Słowo na niedzielę
9.20 Powitanie
9.30 Program lokalny

10.30 Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy

11.00 Godzina z Hanna Barbera
12.00 ”Lew świętego Marka” - film 

fab. prod. włoskiej^
13.30 Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy
14.00 Sport
14.50 Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy
15.00 Podróże w czasie i przestrzeni

- ’’Wszechświat naszego ciała” 
(5)

15.50 Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy

16.00 Panorama
16.10 Program dnia
16.20 ’’Dzieci, kłopoty i my” - serial 

komediowy prod. USA
16.45 Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy
17.15 Wydarzenie tygodnia
17.40 Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy
18.25 Gra - teleturniej
19.00 Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy
20.00 ”A kuku, panie Kruku” - se­

rial animowany prod. niemie­
ckiej

20.10 Program publicystyczny
21.00 Panorama
21.25 Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy
22.20 ’’Ojcowie i synowie” - serial 

prod. niemieckiej
23.25 Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy
24.00 Panorama
0.05 Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy
1.00 Zakończenie p? f . amu

P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 ’’Dynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Szkoła dla rodziców
12.00 Wiadomości
12.15 ’’Family album” - język anglo- 

amerykański dla średniozaa- 
wansowanych

12.40 Muzzy in Gondoland - język 
angielski dla najmłodszych

12.45 LUZ - program nastolatków
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - magazyn nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Kwant - magazyn popularno­

naukowy
17.40 Prawnik domowy
18.05 ”A teraz Frannie” (1) - serial 

komediowy prod. USA
18.30 Konteksty - Kultura ludowa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Prosto z Belwederu
20.20 Teatr TV: Mervyn Jones ’’His­

toria jednego dnia z epilo­
giem”

21.25 Miniatury
21.30 Program publicystyczny
21.55 Leksykon polskiej muzyki 

rozrywkowej
22.10 Reportaż
22.25 ’’Wyszedłeś, aby powracać” - 

reportaż
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.35 ’’Życie na sprzedaż” (5) - serial 

prod. włoskiej
1.05 Przeboje Bogusława Kaczyńs­

kiego
2.05 Zakończenie programu

P R O G R A M  H

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Programy lokalne
8.35 ’’Przygody kaczorka Jonatana 

Alfreda Kwaka” - serial ani­
mowany prod. holenderskiej

9.00 Studio Dwójki
9.15 ’’Pokolenia” - serial prod. 

USA
9.40 ”Ona” - magazyn
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10.05 ’’Muzzy in Gondoland” -język 

angielski dla najmłodszych
10.10 ’’Reporters” - język angielski 

dla młodzieży
10.20 ’’Muzzy comes back” - język 

angielski dla dzieci
10.25 ’’Alles gute” - język niemiecki 

dla początkujących
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 ’’John Fitzgerald Kennedy” - 

film dok. prod. USA
13.00 Panorama
13.05 ’’Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej” - serial TP
14.00 Rzeczpospolita druga i pół
15.00 B and B czyli spółka z ograni­

czoną nieodpowiedzialnością
15.25 Powitanie
15.35 ’’Przygody kaczorka Jonatana 

Alfreda Kwaka” - serial ani­
mowany prod. holenderskiej

16.00 Panorama
16.05 Stud1'' sport
16.15 D edyl-tfe
16.40 Prze ~ ’ ironik filmowych
17.15 Pols., i T ronika Filmowa
17.30 ’’Pokolc* a” - serial prod. 

USA
18.00 Panorama
18.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 ’’John Fitzgerald Kennedy - 

sam o sobie” - film dok. prod. 
USA

20.00 ’’Błyskawice” - serial prod. 
USA

20.25 Auto - magazyn motoryzacyj­
ny

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przedsta­

wiają
22.05 Noc detektywów: ’’Flesz” - se­

rial kryminalny prod. niemie­
cko - włoskiej

23.35 ’’Wina i kara” - film dokumen­
talny

0.05 Panorama
0.10 Paco de Lucia w Poznaniu (2)

- koncert
0.40 ’’Błyskawice” - serial prod. 

USA
1.00 Zakończenie programu

WTOREK 4.1.94

P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 ’’Życie” - serial prod. japońs­
kiej

10.45 ’’Ściśle jawne” - wojskowy 
program publicystyczny

11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Muzyczna Jedynka
11.25 ’’Marzenie i spełnienie” - re­

portaż
11.45 Uszyj to sama
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Tik - Tak
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Studio sport
18.05 ’’Murphy Brown” - serial ko­

mediowy prod. USA
18.30 Rewizja nadzwyczajna
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Sejmograf - magazyn parla­

mentarny
20.25 ’’Straszny film dzidziusia Gór- 

kiewicza” - film fab. prod. pol­
skiej

22.15 Listy o gospodarce

22.45 Co nowego - Andrzej Rosie­
wicz

23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Niezwykłe biografie: ’’Wszyst­

ko jest poezją” - film doku­
mentalny

0.30 Po północy
1.15 Siódemka w Jedynce
2.05 Zakończenie programu

P R O G R A M  n

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 ’’Anette” - serial anim. prod. 

japońskiej
9.00 Studio Dwójki
9.15 ’’Pokolenia” - serial prod. 

USA
9.40 Świat kobiet

10.05 ’’Family album” - język anglo
- amerykański dla początkują­
cych

10.30 ’’The Carsat Crisis” - język 
angielski w nauce i technice

10.45 ’’Starting Business English” - 
język angielski w ekonomii

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Animals - program Ewy Bana- 

szkiewicz
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.05 ’’Flip i Flap” - komedie prod. 

USA
13.40 Przeboje Dwójki
14.00 Godzina szczerości
14.50 ’’Adam Bujak - w poszukiwa­

niu utraconego boga” - film 
dokumentalny

15.30 Powitanie
15.35 ’’Anette” - serial anim. prod. 

japońskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Dom - magazyn
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.00 Zwierzęta w przysłowiach
17.10 Znaki czasu - program red.

katolickiej
17.35 ’’Pokolenia” - serial prod. 

USA (powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
20.05 Studio teatralne Dwójki: Sie­

mion Złotnikow ’’Akapit”
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne Dwój­

ki
21.50 Polska a NATO
22.20 Perły z lamusa: ’’Wieczór

w pociągu” - film fab. prod. 
francusko - belgijskiej

24.00 Panorama
0.05 ’’Złote lata” - serial science

- fiction prod. USA 
0.45 Zakończenie programu

Ś R O D A  5.1.94
P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 ”Na wariackich papierach” - 
serial prod. USA

10.50 Muzyczna Jedynka
10.55 ’’Taki jest świat” - magazyn 

reporterski
11.30 Podróże na kresy
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna

15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 STOP - magazyn ekologiczny
17.40 Co na to mama - teleturniej
18.05 ”Na wariackich papierach” - 

serial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 Studio sport
20.30 Koncert z Sarajewa na rzecz 

ofiar wojny
22.30 Publicystyka kulturalna
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 ”Gra w klasy” - film fab. prod. 

USA
1.15 Życie moje - program Małgo­

rzaty Snakowskiej
2.00 Zakończenie programu

P R O G R A M  n

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 Serial animowany
9.00 Studio Dwójki
9.15 ’’Pokolenia” - serial prod. 

USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Muzzy in Gondoland - język 
angielski dla najmłodszych

10.10 ’’The lost secret” - język an­
gielski dla średniozaawanso- 
wanych

10.25 ’’Muzzy comes back” - język 
angielski dla dzieci

10.30 ’’Bonjour ca va?” -język fran­
cuski

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Sport
12.00 ”Być wśród ludzi” - film doku­

mentalny
13.00 Panorama
13.05 ’’Dziewczyny do wzięcia” - 

film fab. prod. polskiej
13.50 Film muzyczny
15.30 Powitanie
15.35 Serial animowany
16.00 Panorama
16.05 Magazyn przechodnia
16.25 Zwierzęta wokół nas
16.50 Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
17.05 Giełda - magazyn kupców

i przemysłowców
17.30 ’’Pokolenia” - serial prod. 

USA (powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 ’’Kołyska” - film dokumental­

ny
19.30 ’’Jaki kapitał” (1) - serial dok. 

prod. USA
20.00 ’’Dziewczyny do wzięcia” - 

film fab. prod. polskiej
20.45 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 ”Na antenie” - serial prod. 

USA
22.30 Teatr w kadrze
23.20 Vademecum teatromana
24.00 Panorama
0.05 Pastorałki ”Pod Budą”
0.35 Zakończenie programu

CZWARTEK 6X94
P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 ’’Policjanci z Miami” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Kwadrans na kawę

11.15 Panie na planie
11.40 Smoczek czy grzechotka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Studio sport
18.05 ’’Gwiazdo świeć, kolędo leć”

- widowisko kolędowe
19.00 Tęczowy Music Box
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Bilans - magazyn rządowy
20.20 ’’Policjanci z Miami” - serial 

prod. USA
21.15 Tylko w Jedynce
22.05 Dwóch takich z kabaretu ’ ’Kli­

ka”
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Gorąca linia
23.30 Muzyczna Jedynka
23.35 Z kolędami u Czarnej Madon­

ny
24.00 ”Kim jest Bill Clinton” - film 

dok. prod. USA
0.50 To lubię
1.50 Zakończenie programu 

PROGRAM n

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 Serial animowany
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.30 Powitanie
15.35 Serial animowany
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - Wielka piłka
16.35 ”Mój mały świat” - program 

Haliny Miroszowej
16.55 ”0  gwiazdo Betlejemska” - 

kolędy
17.30 ’’Pokolenia” - serial prod. 

USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 "Małe ojczyzny” - film doku­

mentalny
20.00 Koncert z Asyżu - Katia Rię- 

ciarelli i poznańskie ’’Słowi­
ki”

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Historia o historii
22.00 ’’Frisco Kid” - film fab. prod- 

USA
24.00 Panorama 
0.05 Moje Betlejem
0.35.Zakończenie programu 

Redakcja nie odpowiada za zmia­
ny w program ie

Wypożyczalnia 
Kino ”Echo”
1. ’’Kryptonim Alexä II” - sensacja
2. ”Bez odwrotu ” cz. 3 - karate
3. ’’Zemsta po latach” - sensacja
4. ’’Podróż” - sensacja
5. ’’Podwójne wcielenie” - thriller
6. ’’Hiszpańska róża” - sensacja
7. ’’Syreny” - komedia
8. ’’Straszny sen dzidziusia Gór- 

kiewicza” - komedia
9. ’’Samo życie” - melodramat

10. ’’Bicie serca” - melodramat
11. ’’Spisek w Boże Narodzenie” ' 

komedia
12. "Prehysteria, czyli Park Juraj­

ski we własnym domu” - kom®' 
dia

13. ’’Projekt Apex” - fantastyka
14. ’’Piraci seksu” - komedia
15. ’’Domowe zwierzątko” - erotyk
16. ’’Zemsta wyrzutków” - sensacja
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Nie przeciwstawiajmy się leworęcznym!
Naukowcy uważają, że na 

świecie żyje ok. 500 milionów lu­
dzi leworęcznych.

Ciekawostką jest, iż na wszyst­
kich kontynentach i obojętnie 
w jakim  kraju  stanowią oni 10 % 
populacji. Są więc znaczącą gru­
pą. Na razie nie wiadomo z jakiego 
powodu, m am y więcej leworęcz­
nych mężczyzn niż kobiet. Czy 
leworęczność jest cechą dziedzicz­
ną? Nie ma ku  tem u żadnej pew­
ności, naw et jeśli wskazują na to 
dane statystyczne: wśród leworę­
cznych dzieci 46 % m a rodziców 
leworęcznych, a  tylko 2,1 % pra­
woręcznych. W Szkocji znana była 
pewna rodzina szlachecka, w k tó­
rej z pokolenia na pokolenie wszy­
scy rodzili się leworęczni. Z cza­
sem w ich zam ku dokonano licz­
nych przeróbek aby ułatwić życie 
leworęcznym mieszkańcom.
Źle traktowani

Prawie wszędzie na  leworęcz­
nych patrzono z pewną podejrzli-

Przyjdę do ciebie pod warunkiem, 
że zamkniesz psa, bo ostatnio po­
darł mi rajstopy a mężowi poplamił 
koszulę.

Bardzo często nasi ulubieni czwo­
ronodzy objawiając swoje zadowole­
nie, skaczą na domowników lub, co 
gorsza, na zaproszonych gości. Jest 
tó typowe zjawisko u  psów źle wy­

chowanych. Z całą pewnością nie 
sprawia ono przyjemności właści­
cielowi ani też osobom odwiedząją- 
cym go. Takie zachowanie jest nie­
poprawne, dlatego powinniśmy 
czym prędzej temu zapobiec.

wością. W Średniowieczu oskar­
żano ich naw et o kontakty  z diab­
łem; jeszcze 100 la t tem u znany 
krym inolog włoski potwierdzał, 
że byli oni częściej ludźmi zdege- 
nerowanym i i łamali prawo. W Ja ­
ponii bito leworęcznych uczniów, 
a  kobiety musiały skrzętnie cho­
wać tę  ’’w adę” aby znaleźć męża. 
Jej wykrycie groziło rozwodem. 
W niektórych szczepach afrykańs­
kich dochodziło naw et do tego, że 
dzieciom leworęcznym wkładano 
rękę w  gorącą parę, aby zmusić je  
do używania ręki prawej. W In­
diach do dzisiaj dotykanie pokar­
m u lewą ręką uchodzi za nietakt.

Nie trzeba jechać na koniec 
świata, by stwierdzić, że ten  wy­
bryk natury wciąż jeszcze niepo­
koi nasze umysły. Wielu rodziców 
do dziś odczuwa zakłopotanie od­
krywając, że ich dziecko posługuje 
się lewą ręką.

Chociaż w ostatnich czasach le­
woręczni nie są już tak  źle widzia-

Pierwszy sposób, który polecam 
jest zdaniem hodowców najskutecz­
niejszy - skaczącemu psu, ostrym
i stanowczym głosem podajemy roz­
kaz ’’waruj” sprowadzając go do pa­
rteru. Wszelkie próby nieposłuszeń­
stwa tłumimy tym samym słowem. 
W czasie ćwiczeń staramy się często 
powtarzać słowo ”nie skacz”, a na­

stępnie nakazujemy mu 
warowanie. Tak samo po­
stępujemy gdy witamy się 
z gośćmi, których pies 
zna.

Drugi sposób jest podo­
bny. Skaczącemu psu po 
spotkaniu z nami nakazu­
jemy natychmiast usiąść, 
a gdy wykona ten rozkaz 
głaszczemy go nakazując 
dalsze siedzenie. Po upły­
wie około minuty pozwa­
lamy psu zająć miejsce, 
na którym stale przeby­
wa. Pisząc, że obydwie te 
metody są podobne mia­
łam na myśli fakt, że pies 
musi być choć troszkę 
wytresowany.

A co zrobić z psem, któ­
ry nie wykonuje żadnych 
poleceń? Istotnie zamy­
kać? Otóż nie. Jest jeszcze 
jeden - dość brutalny spo­
sób, by oduczyć psa ska­
kania na domowników. 
Gdy pies po spotkaniu 
z nami skacze i brudzi 
nam ubranie, wówczas 
zabawiamy go pieszczot­
liwie jednocześnie nadep- 
tując mu na tylne łapy. 

Jest to metoda mało skuteczna, ale 
może się okazać tą  jedyną.

Na zakończenie pragnę dodać, że 
odzwyczajenie psa od nawyku na- 
skakiwania nie jest rzeczą trudną
i z reguły trwa krótko. Dlatego war­
to spróbować. E. P.

ni, to samo słowo ’’lewo” nadal ma 
ujem ne zabarwienie. Mówimy na 
przykład ”wstał lewą nogą”, 
’’stracił pieniądze na  lewo” itd. 
Ciężko zwalczyć uprzedzenia 

Gdy małe dziecko sięga po zaba­
wkę lub łapie łyżeczkę lewą ręką
- oryginalność ta  budzi niepokój, 
jest jednak tolerowana. Psycholo-

Leworęczność nie przeszkodziła w karierze 
Marylin Monroe

dzy uważają, że przewaga w uży­
w aniu jednej ręk i nad  drugą kszta­
łtuje się między 5 a 6 rokiem  życia, 
tzn. w  wieku, kiedy rozpoczyna się 
naukę pisania. Szczególnie pod­
czas pisania narastają niepokoje 
rodziców. Być może dlatego, że 
w naszym społeczeństwie również 
istnieją różne norm y podziału ko­
jarzące praw ą stronę z porząd­
kiem, a lewą z nieładem. Te nie­
świadome schem aty pochodzą je-

P od aw an ie  ręk i je s t  sztuk ą , k tóra  
ch a ra k tery zu je  ludzi. Zbyt energiczny 
uścisk sprawia ból, za słaby - jest nie­
przyjemny; p o w in ien  za tem  b y ć  m oc­
ny, szczery, k ró tk i i d ok on an y  ca łą  
dłon ią . Należy jednocześnie spoglądać 
na twarz tego, z kim się witamy, albo 
żegnamy. Nigdy nie podaje się paru 
palców. Nie wolno cofać wyciągniętej 
prawicy. Gdy spostrzeżemy, że czyjaś 
ręka jest brudna, to trudno. Osoba za­
skoczona nieoczekiwanymi odwiedzi­
nami powinna przeprosić, umyć ręce
i dopiero wtedy się przywitać. Jest to 
właściwsze niż wycieranie ręki w far­
tuch lub podawanie przedramienia.

J a k  ca ło w a ć w  rękę? - ten ”cmok- 
nonsens” wciąż się utrzymuje. Jest to 
zwyczaj przestarzały, sprzeczny z zasa­
dami higieny. Jeśli jednak mężczyzna 
chce koniecznie całować panie w rękę, 
niech to robi grzecznie, a więc nie po 
’’tysiąc razy”. Nawet dziękując za coś 
musi zachować umiar. W edług zwycza­
j u  c a łu je  s ię  w  r ęk ę  starsze p an ie
i  m ęża tk i, d z iew czętom  zaś ściska  
dłoń. Przy tej czynności mężczyzna po­
winien się nachylić, a kobieta może 
podnieść rękę nieco wyżej, ale bez prze­
sady. Całowanie odbywa się oczywiście

szcze z Biblii i ciężko od nich uciec, 
jeśli przez tak  długi czas były częś­
cią naszej wizji świata.
Jeśli wasze dziecko jest leworę­
czne

Jeśli odkryjecie, że wasze dziec­
ko jest leworęczne... - z pewnością 
nie m a w  tym  nic anorm alnego ani 
wyjątkowego. Pozwólcie m u uży­
wać swojej lewej ręki, szczególnie 
wtedy gdy zaczyna pisać. Przeciw­
stawianie się dziecku leworęczne­
mu może zakłócić jego rozwój, za­
hamować różne odruchy, spowo­
dować niezaradność fizyczną a na­
wet jąkanie. Tak więc prawo- lub 
leworęczne - mało ważne, najważ­
niejsze mieć szczęśliwe dziecko. 
Na podst. ’’Modes e t travaux”

o p rać . B e a ta  K o w a lsk a

K osm etyki Kleopatry

Płyn do mycia 
twarzy

Masz delikatną cerę, skłonną do 
zapaleń? - na pewno pomoże ci ten 
płyn. Trzy łyżeczki płatków owsia­
nych należy zalać trzema łyżeczka­
mi wrzątku. Kiedy płatki ostygną
i napęcznieją można je  używać do 
mycia twarzy zamiast mydła. Płyn 
taki skutecznie usuwa brud, zaskór- 
niki, leczy trądzik, regeneruje skó­
rę. (A.P.)

Samo zdrowie!

Cebula
C e b u la  stosowana jest przy lecze­

niu anginy i przeziębienia - wszyst­
kim chyba znana jest skuteczność 
’’cebulowego syropu”. Ale najważ­
niejsze są jej właściwości przeciw- 
zakrzepowe i przeciwmiażdżycowe. 
Cebula odkaża jamę ustną i przewód 
pokarmowy, poprawia trawienie, 
zapobiega zaparciom. W medycynie 
ludowej stosuje się okłady z cebuli 
na nie gojące się rany.
(ap)

’’bezszmerowo”, jest raczej muśnięciem 
ustami niż pocałunkiem. Wargi muszą 
być suche, by nie trzeba było po takim 
powitaniu dyskretnie wycierać dłoni.

N ie  w o ln o  ca ło w a ć  w  r ęk ę  przez  
stó ł.

R ęk a  w  ręk a w iczce . Ongiś zwycząj 
nakazywał, by kobieta, witając się, ni­
gdy nie zdejmowała rękawiczek. Póź­
niej przyszedł czas, że należało to robić 
zawsze. Obecnie ten uciążliwy zwyczaj 
należy już do przeszłości. Nie trzeba 
nikogo całować w rękawiczkę, ani też 
odchylać jej rąbka, by dotknąć ustami 
przegubu ręki.
N a p o d sta w ie  "ABC dobrego w ycfr1»- 
w a n ia ” opr. A g n ieszk a  P ila rczy k

A - Z  pani domu.

Uwierający bui
Uwierające miejsce należy posma­

rować od wewnątrz spirytusem. Po­
tem założyć but na nogę i trochę 
w nim pochodzić, (ap)

...żeby pies nie skakał 
na w łaściciela

fot. R. Kaźmierczak

Savoir vivre

Jeszcze o powitaniu



BARAN (21 HI - 19 IV)
Nastroje sentymentalne i namiętności 

mieszać się będą ze sobą w Wigilię Bożego 
Narodzenia. Ktoś czeka z ważnym pyta­
niem lub chce zaproponować bliższy 
związek. Podczas wieczoru sylwestrowe­
go będziesz w nastroju romantycznym, 
poetycznym, pełnym poszukiwań, goto­
wości do dalekich podróży, aby znaleźć 
ciepło i radość, których teraz pragniesz. 
Zagadkowa i pociągająca nieznajoma 
osoba nauczy Cię czegoś nowego. Pomyś­
lny dzień - czwartek.

BYK (20 IV - 20 V)
Ktoś, kto Cię lubi. gorąco zademonst­

ruje swe uczucia 24 grudnia. Teraz Twe 
życie miłosne bije mocnym pulsem. 
W dniu 25 grudnia połóż akcent na wy­
miar duchowy; myśli religijne iub filozo­
ficzne będą miały specjalne znaczenie dla 
Ciebie, dając Ci natchnienie. Wieczór syl­
westrowy najprawdopodobniej spędzisz 
daleko poza domem. Zapowiada się bar­
dzo przyjemnie. Nie zrezygnuj w ostat­
niej chwili z tego wyjazdu!!! Pomyślny 
dzień - środa.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Święta zastaną Cię w zgodzie z samym 

sobą. Dom i rodzina sprawią Ci niespo­
dziewane prezenty zarówno materialne, 
jak i uczuciowe. Poczujesz, że szczęście 
Ci sprzyja!!! Wieczór sylwestrowy spę­
dzisz w towarzystwie uroczej osoby. Oka­
że ona szczególne ciepło, dobroć i wyrazi­
stość uczuć. Owładnie Tobą niepokój, 
lecz uspokojenie przyniesie ciekawa roz­
mowa i towarzystwo kogoś, kto z wielką 
przenikliwością patrzy w nadchodzący 
rok. Pomyślny dzień - sobota.

RAK (21 VI - 22 VII)
W dniu 24 grudnia bądź przy kochanej 

osobie; namiętny związek zdaje się nie do 
uniknięcia. Prezent, sprawi, że oniemie­
jesz ze zdumienia: ktoś ma w zanadrzu 
prawdziwą niespodziankę dla Ciebie. 
Wieczór sylwestrowy spędzisz raczej na 
usługiwaniu innym. Cóż, sam się na to 
zgodziłeś - teraz nie narzekaj!!! Nie czas 
rozdzierać szat - czas bawić się!!! Pomyśl­
ny dzień - niedziela.

Horoskop
?ía 24 grudnia pisane są silne emocje. 

Twój dom stanie się sceną fascynującej 
wymiany uczuć. Szczęście uśmiechnie 
się do Ciebie; to co zrobisz dla innych 
niezmiernie Cię wzbogaci. Podczas wie­
czoru sylwestrowego znajdziesz się wraz 
z ukochaną osobą w świetle reflektorów. 
Twoje postanowienia na nadchodzący 
rok nabiorą rozmachu. Pomyślny dzień
- środa.

PANNA (23 VID - 22 IX)
Usłyszysz, że przewidziane przez Cie­

bie słowa zostaną wypowiedziane w dniu 
24 grudnia, co powinno sprawić, że nad­
chodzące święta będą romantyczne i mi­
łe. Oczekują na Ciebie wielkie niespo­
dzianki - i wszystkie będą miłe! Wyciągnij 
aparat fotograficzny, bo zajdą godne upa­
miętnienia wydarzenia i pojawią się oso­
by godne uchwycenia na kliszy. Wieczór 
sylwestrowy spędzisz w gronie starych 
przyjaciół. Twój własny dom będzie świe­
tnym miejscem dla tego wieczoru wspo­
mnień! Pomyślny dzień - piątek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Dzień 24 grudnia zapowiada się wyjąt­

kowo romantycznie. Koniecznie postaraj 
się być z ukochaną osobą. 25 grudnia, gdy 
pewna tajemnica ujrzy światło dzienne, 
spłynie na Ciebie wielkie szczęście. Two­
je  zaskoczenie może sprawić wiele rado­
ści i poruszyć członków rodziny, którzy 
wzięli udział w planach. Na wieczór syl­
westrowy najlepszym miejscem do świę­
towania okaże się dom. Spraw, aby uro­
czysta atmosfera towarzyszyła temu wie­
czorowi. Pomyślny dzień - środa.

SKORPION (23 X - 21 XI)
W dniu 24 grudnia poczujesz przypływ 

szczególnej czułości wobec osoby darzo­
nej przez Ciebie uczuciem; znajdź się 
przy niej, ale postaraj się poskromić swo­
ją zaborczość. Na 25 grudnia zapowiadają 
się niespodziewane wizyty serdecznych 
przyjaciół. Miej w pogotowiu dodatkowe 
prezenty. 31 grudnia ogarnie Cię rozrzut­
ny nastrój. Zanosi się na duże wydatki 
związane w tym szczególnym wieczorem. 
Zabierz ze sobą kogoś, kto potrzebuje 
pocieszenia. Pomyślny dzień - poniedzia­
łek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
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P o z io m o : 1) śmiałek albo motocykl, 5) ocieniona 
weranda, krużganek, 8) strach, lęk, 9) korek, 10) 
zaleta (wspak), 11) załoga, zespół, 12) dżokejska 
kurtka, 15) zamiast pieniędzy w kasynie, 18) 
dźwięk, 20) dawny pojazd królewski, 21) polewa, 
szkliwo, 22) do łączenia blach, 24) Leopold, poeta 
polski, 27) biała lub czerwona przynęta, 30) budy­
nek gospodarczy, 31) amerykańska nagroda filmo­
wa, 32) bar na dworcu kolejowym lub w teatrze, 33) 
nagana, 34) w nim zdjęcia rodzinne, 35) kolędnik 
przebrany za rogate zwierzę;

P io n o w o :  1) angielski lub niemiecki, 2) do nota­
tek, 3) szampański pocisk, 4) benzyna, 5) miejsce na 
samochód, 6) na zębach, 7) arbuz, 13) typ aktora, 14) 
Dymsza, 16) muza poezji miłosnej, 17) z oliwek, 18) 
pląs, 19) uderzenie piłki o siatkę, 23) wynik dziele­
nia, 24) w czasie suszy sucha, 25) płaksa, mazgaj 
(wspak), 26) rynek w starożytnym Rzymie lub 
warszawski hotel, 27) upust, obniżka, 28) zderzak 
lokomotywy, 29) narząd głosotwórczy.

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym 
rogu, czytane od 1 do 30, utworzą rozwiązanie 
(świąteczne).
O p ra ć. P io tr  W a r c z y ń sk i

R o z w ią z a n ia  k r z y ż ó w k i  prosimy 
przysyłać lub dostarczać wraz z ku­
ponem do Biura Ogłoszeń ’’Gazety” 
(Rynek, Ratusz) do 31 grudnia 1993 r. 
Spośród prawidłowych rozwiązań 
wylosowana zostanie nagroda pte' 
niężna - 100 tys. zł i dwie nagrody 
rzeczowe (kasety z kolędami).
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Rozwiązanie krzyżówki nr 137
Hasło: ”Memento mori” między 

osiami brzmi: salami.
Nagrody wylosowali: J o la n ta  T o­

m a s z e w s k a ,  Żerków, ul. Słowackie' 
go 11 (100 tys. zł); J a c e k  B ach órz-  
Jarocin, os. 1000-lecia 2/1, G r z e g o rz  
C h le b o sz , Cerekwica Nowa 36 (ka­
sety z kolędami). Po odbiór nagród 
prosimy się zgłosić do Biura Ogł°' 
szeń "Gazety” (Rynek, Ratusz) w te­
rminie dwóch tygodni.

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ 

A D RE S R E D A K C J I: 63-200 Jarocin, ul. Szubianki 21, tel./fax 37-60

P.ED AG UJEZESPÓ L: Beata Frąckowiak, Jacek Kałiszan, Robert Kaźrnierczak, Aleksandra Pilarczyk, 
Piotr Piotrowicz (redaktor naczelny), Bogdan Udzik.

S TA LE V cP R A C U JĄ  Leszek Bajda, Eugeniusz Czarny, Bronislaw Dostatni, Iwona Kasprzak. 
Ewa Kostuiowska, K j^ .T to f Królak (Żerków), Tomasz Mikołajczak, Agnieszka Pilarczyk, Jarosław 
Rząsa, Włodzimierz Szymxowiak (Kotlin), Paweł Witwicki.

R E D A K T O R  T E C H N IC Z N Y : Marek Olejniczak

W YD A W C A : Agencja Rekłamowo-Wydawnicza „A LDU S",63-200 Jarocin,ul. Marcinkowskiego 
17
D R U K : Dnikamia Poznańska Sp. z o.o., 60-164 Poznań, ul. Ziębicka 16, skr. poczt 186, 60-969 
Poznań 2, tel. (0-61)689-517.
B IU R O  O G ŁO SZEŃ : 63-200 Jarocin. Rynek Ratusz, tel. 23-14, kierownik Regina Blaszak 
Czynne poniedziałek, środa, czwartek 12.00 -16 .00 . wtorek, piątek: 10.00 -16.00, sobota: 10.00 - 
12.00.
O B S ŁU G A  K O M P U T E R O W A : Zbigniew Pacanowski.
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Wielkie nasilenie uczuć w dniu 2 4  grud­
nia. Może będzie to pora na jakiś konkret­
ny dowód silnego uczucia. Fortuna ob­
darzy Cię uśmiechem w czasie świąt, 
obsypując niezwykłymi darami, a. to za 
sprawą szczodrości kogoś bardzo bliskie­
go. Myśl perspektywicznie, bo ci, którzy 
uwzględniąją Cię w swych planach, robią 
podobnie. Jest powód, by coś szczególnie 
uczcić! Wieczór sylwestrowy spędzisz po­
za domem w sympatycznym gronie przy­
jaciół. Pomyślny dzień - sobota.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Przyjęcia świąteczne tchnąć będą 

szczególnym ciepłem i romantyzmem. 
Główne role odegrają osoby spod znaku 
Byka, Wagi i Skorpiona, zwłaszcza pod­
czas spotkań w gronie rodzinnym. Jeśii 
w spektaklu świątecznym przypadła Ci 
tylko rola statysty - wykaż cierpliwość. 
W dniu 25 grudnia przyczynisz się do 
stworzenia nastroju ciepła i zajmującej 
zabawy dla osób kochanych i dzieci. Wie­
lki czas ostatecznie postanowić, gdzie

STRZELEC (22 XI - 21 XII) spędzicie wieczór sylwestrowy. Czas pty- 
nie!!! Pomyślny dzień - wtorek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Święta upłyną Ci w rodzinnej, pełnej 

miłości i zrozumienia atmosferze. Cenj 
niejsze nad prezenty mogą się okazać 
Twoje słowa pełne mądrości. W wieczór 
sylwestrowy przyłącz się do grupy przy­
jaciół wybierających się w dalekie strony- 
Dwie kobiety odegrają ważną rolę w wie­
czornej przygodzie. Ktoś uważnie wysłu­
cha Twoich najskrytszych marzeń. Po­
myślny dzień - poniedziałek.

RYBY (19 n  - 20 IH)
24 grudnia telefon z daleka - to sygnał 

namiętności. Jeśli znajdziesz się w po­
dróży, napotkasz osobę o odpowiadają­
cym Twej wyobraźni podejściu do życia
i ogarnie Cię niechęć do powrotu d° 
domu. Podczas wieczoru sylwestrowego 
z powodzeniem możńa będzie połączyc 
interesy z rozrywką. Towarzystwo uko­
chanej osoby sprawi Ci ogromną przyje­
mność. Pomyślny dzień - piątek.

M ERK URY I WENUS


